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Wojewoda śląski u P. Prezydenta
W arezaw a 9. 10. P A T . P re z y d e n t R zeczy­

p o sp o lite j p rzy ją ł w dn iu  8. bm . w ojew odę 
śląskiego dr. M ichała G rażyńskiego.

Nabożeństwo żałobne ku czci 
uczestnika powstania z 1863 r.

W a rsza w a , 9. 10. (Ż A T ). W  n iedzie lę  na 
c m e n ta rz u  ży d o w sk im  w  W a rsz a w ie  o d p ra w io ­
n e  będzie n ab o ż eń s tw o  ża ło b n e  n a  g ro b ie  H en ­
ry k a  W o h la , u cz e s tn ik a  p o w s ta n ia  i cz łonka 
rz ą d u  n aro d o w eg o  w ro k u  1863. P rz e m ó w ie ­
n ie  o k o liczn o śc io w e w y g ło si Z d zis ław  Ż m igry - 
d e r-K o n o p k a .

Projekt ujednolicenia 
sądownictwa karnego

W a rsza w a , 9. 10. (S in ) . N ow elizac ja  p rz e p i­
sów  k o d e k su  p o s tę p o w an ia  k a rn e g o , k tó ra  ro z ­
w ażan a  b y ła  przez c ia ła  u staw o d aw cze  w  cza­
s ie  m in io n e j se s ji se jm o w ej i n ie  zo s ta ła  ro z ­
s trz y g n ię ta , p o n o w n ie  w ejd z ie  pod  o b rad y  z b li­
ża ją ce j s ię  se s ji. R o zstrzy g n ię ty  m a by ć  p ro ­
je k t u je d n o lic e n ia  są d o w n ic tw a  k a rn e g o , co 
w iąże się  ze sp ra w ą  sąd ó w  p rzy się g ły c h  w  M a- 
łopo lsce .
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Rewizja w biurach magistratu 
jerozolimskiego

Akcja przeciw urzędnikom 
arabskim

Je ro z o lim a , 9. 10. (Ż A T ). N a sk u te k  d y re k ­
ty w  rzą d o w y c h  po lecono  p rzep ro w ad z ić  s u ro ­
w ą rew iz ję  w  b iu ra c h  je ro zo lim sk ieg o  z a rz ą ­
d u  m ia s ta . W y ła m a n o  d rzw i do  g ab in e tu  a r e ­
sz tow anego  b. b u rm is trz a  Je ro z o lim y  d ra  C hal- 
diego. W  sz u fla d a c h  jego b iu rk a  zna lez iono  d o ­
k u m e n ty , k tó re  p o d o b n o  są b a rd zo  o b ciąża jące  
d la  n iego .

Ostrzeliwanie auio-cystern*
Je ro z o lim a , 9. 10. (Ż A T ). N iew y k ry c i te r r o ­

ry śc i n a  szosie  m iędzy  N ab lu s  a D żen in  o s trze ­
liw a li a u to -c y s te rn ę  z n a f tą . A u to  zo s ta ło  u sz­
kodzona . In ż y n ie r  an g ie lsk i i jego  pom o cn ik , 
k tó rz y  je c h a li tym  au tem  cudem  ty lk o  u n ik n ę ­
li śm ierc i.

Dwie ofiary terrorystów
Je ro z o lim a , 9. 10. (Ż A T ). W  J a f f ie  zna lez io ­

no  zw ło k i d w óch  za s trze lo n y c h  A rabów . Do te j 
p o ry  n ie  zd o łan o  u s ta lić  tożsam o ści zab itych .

Zraniono żydowskiego gafira
Je ro z o lim a , 9. 10. (Ż A T ). Ż ydow sk i p o lic ja n t 

pom ocn iczy , J a k u b  B ern s te in , k tó ry  s ta ł  n a  w a r  
cie w p o b liżu  C ham ej T w eria  o s trze liw a n y  b y ł 
dziś p rzez  a ra b sk ic h  te rro ry s tó w . Z o sta ł on  
ra n n y  w rękę.

Je ro z o lim a , 9. 10. (Ż A T ). J a k  p rzy p u szcza ją , 
rząd  p a le s ty ń sk i zgodn ie  z za lecen iam i K om isji 
K ró lew sk ie j p o d e jm ie  en e rg iczn e  k ro k i p rze ­
ciw ko  a ra b sk im  u rzę d n ik o m  i sędziom , k tó rz y  
w sw o im  czasie  p o d p isa li z n a n y  m e m o ria ł p ro ­
te s ta c y jn y  p rzec iw k o  p o lity ce  rz ą d u  w  P a le s ty ­
nie.

Mahometanie indyjscy przeciw 
podziałowi Palestyny

K alku ta , 9. 10. (Ż A T ). O d b y ła  się tu  k o n fe ­
re n c ja  m a h o m e ta n  in d y jsk ic h , n a  k tó re j  w yg ło ­
sił p rzem ó w ien ie  zn an y  p rzy w ó d ca  m u z u łm a ń ­
sk i, A b d u l R a ch m an  tiid iąu i. M ów ca p ro te s to ­
w ał p rzec iw k o  p la n o w i p o d z ia łu  P a le s ty n y  i  za ­
zn a cz y ł: B y łoby  n ie ro z w ażn y m  k ro k ie m  s ta ­
w iać 80 m ilio n ó w  m a h o m e ta n  in d y js k ic h  p rze d  
ta k ą  sy tu a c ją , ażeby  m u sie li w y b ie ra ć  m iędzy  
lo ja ln o śc ią  w obec p a ń s tw a  a  lo ja ln o śc ią  w o­
bec re lig ii. O św iadczy ł on , że  w szyscy  m u z u ł­
m a n ie  n a  o bszarze  im p e riu m  b ry ty jsk ie g o  od ­
rzu c ili p ian  p o d z ia łu  P a le s ty n y . M u zu łm an ie  
in d y jscy  w sze lk im i ś ro d k a m i p o p ie ra ć  będą A- 
ra b ó w  p a le s ty ń sk ic h .

Odpowiedź wioska na notę 
irancusko-brytyjską

Rzym, 9. 10. M inister spraw  zagranicznych Ciano 
wręczył dziś am basadorow i brytyjskiem u lordowi 
P erth  i charge d 'affaires francuskiem u Blondel od­
powiedź na notę angielsko-francuską z dnia 2 b. m. 

*
m m

Paryż, 9. 10. PAT. Odpowiedź włoska oa zapro. 
szenie francusko-brylyjskie do odbycia konferencji 
trzech państw  w ręczona dziś rano w Rzymie przed­
stawicielom dyplomatycznym Anglii i F rancji, prze. 
telegrafow ana została niezwłocznie do Paryża. Z 
pierw szych inform acyj otrzym anych z dobrego źró.

dla, wynika, wentug Agencji Havasa, że odpowiedś 
rządu włoskiego odpowiada dość w iernie ideom, 
które znalazły w  ostatnich dniach wyraz w prasie 
włoskiej. Gabinet rzymski oświadcza, jakoby w no­
cie, że nie może przyjąć zaproszenia do rozmow, 
w których Niemcy nie brałyby udziału. Ponadto 
proponować on ma odesłanie do komitetu n ie in ter­
w encji dyskusję proponowaną przez kierowników 
polityki francukiej i brytyjskiej. Panuje przekona, 
nie że nota włoska ogłoszona zostanie w Rzymie 
dziś wieczorem.

Z serii hatastrol
Nowy Jork, 9. 10. PAT. Niezwykły wypadek wy­

darzył się w  pobliżu stacji Gary w stanie Indiana. 
Mianowicie na przejeździe kolejowym dwa samo. 
chody zderzyły się w chwili nadeścia pociągu po­
spiesznego. Oba samochody, porw ane przez pociąg, 
uległy rozbiciu w szczątki, pośród jadących 7 osób

poniosło śmierć, a 4 są ciężko ranne.
Saloniki, 9, 10 PAT. W tram w aju kursującym  W, 

środkowej dzielnicy miasta nastąpił wybuch buteL 
ki, wypełnionej nieznanym płynem, k tó rą  jeden a 
pasażerów  miał w  kieszeni. Pasażer ten. dość ail. 
nie poparzony i w płonącym ubraniu zdołał ujśś 
przed aresztow aniem . Na skntek w ynikłej paniki 18 
osób odniosło ciężkie i lżejsze obrażenia.
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K O N T R A S T Y
Ktoś kiedyś się wyraził, że najwyższą na­

uką na świecie jest buchalteria. że  nawet 
zjaw iska społeczne i polityczne mogą być 
u jęte w form ę buchalteryjną: debet i cre-
ciit. ii ls tc r ia  ludzkości jest jedną wielką bu- 
clialtery juą księgą, a najwyższym buchalte­
rem jes t potomność.

kas losujm y się do teorii tego wielkiego fi 
lozofa buchalterii i spróbujmy księgować zja 
w iska la t ostatnich. Wielka księga historii, 
— po lewej stron ie  „ma” po prawej „winien”

W ciągu dni ostatn ich  mamy kilka „ma", 
i kilka „winien”. Na karcie „ma” wpiszemy 
niewątpliw ie entuzjazm, jaki ogarnął całe 
społeczeństwo polskie i całą nieomal prasę 
polską w związku z deklaracją amerykańską 
z przemówieniami prezydenta Roosevelta i 
m in istra Cordell HulTa. Najwyższe czynniki 
Stanów Zjednoczonych wypowiedziały się 
pif^ciwko dyktaturom, przeciwko zamacho­
wi 10 proc. ludzkości na jej 90 proc., którym  
ta  m niejszość usiłuje narzucić swe barba­
rzyństw o i pogaństwo. Najwyższe czynniki 
Stanów  Zjednoczonych wierzą w lepszą przy 
szlość ludzkości, występują przeciwko gwał­
ceniu podstawowych zasad wolności, równo 
ści i braterstwa, przeciwko dyskryminacji 
narodów, i zapowiadają nawet czynne w ys­
tąpienie wobronie tych haseł. A  społeczeń­
stwo polskie tym  się zachwyca i temu przy­
klaskuje. Ten entuzjastyczny oddźwięk bez­
warunkowo zapisać najeży na karcie „ma”.

N a karcie „winien” należy zapisać odpo­
wiednik: białe plamy na szpaltach pism, ghe 
tto  ławkowe na uczelniach, kryterium chrys 
tianizm u pik. Kowalewskiego, uniemożliwia­
nie przez neosanacyjną młodzież wspólnego 
siedzenia akademikom - Żydom z demokra­
tyczną młodzieżą polską, czynną ingerencję 
w tym  względzie woźnych mechanicznego wy 
działu Politechniki Warszawskiej, usuwają­
cych przem ocą studentów Żydów z ławek  
„neu tralnych”.

Po stronie lewej, księgi historii należało­
by wpisać zeszłoroczne przemówienie p. min. 
gwiętosławskiego, gdy się oburzał na nietole 
raneję młodzieży endeckiej, na jej wystąpie­
nia antyżydow skie, na zmuszanie kolegów - 
Żydów gw ałtem  i przemocą do zajmowania 
m iejsc po innej stronie sali. Zdaje się jed­
nak, że tegoroczne przemówienie, zarzucają­
ce młodzieży „niepokojący brak zrozumienia 
dokcnyw ujących się przeobrażeń” (podkreśl, 
nasze), zapew niające, że w  tym  roku będą 
umożliwione spokojne studia, z powołaniem  
się n a  dokonane... znowelizowanie ustawy o 
szkołach akadem ickich, i  wobec faktu wpro­
wadzenia g h e tta  ławkowego właśnie z powo 
łaniom się na  tę  samą ustawę —  kwalifiku­
je  się raczej, jako przeciwpozycja na karcie 
„w inien”.

N a harcie „ma” obu rękoma zapiszemy po 
wołanie się lts. biskupa St. Adamskiego, or­
dynariuszu, katowickiego, w jego orędziu na 
słowa C hrystusa: „Błogosławieni miłosierni, 
albowiem oni m iłosierdzia dostąpią”, ale ja­
ko przeciwwaga, po stronie prawej pozosta­
nie to, co się działo w pobliskim do Katowic 
Bielsku i Białej, i w dziesiątkach innych  
m iast, przy milczeniu wyższego kleru, a na­
wet gdzieniegdzie pod wpływem nieprzychyl 
nego ustosunkow ania się do Żydów ze stro­
ny m iejscowych duszpasterzy; po prawej 
stronie będzie brak miłosierdzia dla słabszej, 
upośledzonej mniejszości żydowskiej i tole­
rowanie pogłębiania upośledzenia i poniżenia 
młodzieży żydowskiej w szkołach akademic­
kich.

Po lewej stronie  historia zaksięguje wzru 
czający obchód jiM leuszu 65-letniej działal­
ności naukow ej prof. Dicksteina, hołd oka­
zany m u przez największe powagi polskiego 
św iata  naukow ego, uznanie dla „naszego” 
wielkiego matematyka i niestrudzonego pra­
co wnika 'na  niwie naukowej. Wolne od prze­
sądów rasow ych i wyznaniowych uczczenie 
zasług Lego, wprawdzie przekonanego asymi 
la to :a . ułomniej jednak Żyda z pochodzenia 
; wyznania, m usi być zapisane na dobro spo

łeczeństwa polskiego.
Ale to traktowanie, jakiego oliarą są kre 

wni i współbracia prof. Dicksteina, jego ucz­
niowie i dzieci jego uczniów, to usuwanie 
ich bądź przemocą, bądź z powołaniem się 
na paragraf ustawy akademickiej od prawa 
wolnego wyboru miejsca, od kontaktu z tą 
częścią młodzieży polskiej, która nie podda 
ła się wpływowi potępionych przez prezyden 
ta Roosevelta 10 proc. reprezentujących 
ciemnotę, zdziczenie i barbarzyństwo, — ten 
objaw musi być wpisany na karcie „winien”. 
Ciekawe jest, jakie wrażenie wywołać mu­
siało w umyśle i sercu prof. Dicksteina, gdy 
po opuszczeniu marmurowych krużganków  
pałacu Staszica, gdzie go hołdem uczczono, 
udał się do pobliskiego Uniwersytetu i ujrzał 
oddzielne ławki dla żydów, a samych akade­
mików Żydów, stojących pomiędzy ławkami, 
sadzanych gwałtem na ławki „żydowskie”, 
spędzanych przemocą z ławek, na których  
siedzieli w dobrej zgodzie z postępową mło­
dzieżą polską. Zresztą, te scenki oglądał już 
prof. Dickstein w latach poprzednich — tyl 
ko że wówczas „żydowskie” ławki nie były 
jeszcze uznane przez zwierzchność akademie 
ką, nie były zaopatrzone w specjalne liter­
ki i dostosowane do rozmaicie, według wyz 
nań i  narodowości barwionych matrykuł 
studenckich.

Przed 10 laty  ówczesny minister WR i OP 
dir Dobrucki usuwał kierowników Żydów z 
t. zw. żydowskich oddziałów szkół powszech 
nych i na ich miejsce mianował chrześcijan, 
ale jednocześnie usuniętych kierowników * 
Żydów przenosił do szkół powszechnych o- 
gólnych, wzgl. utrakwizowanych; komaso- 
wał też szkoły powszechne, likwidując od­
działy „żydowskie” i wcielając je do og ó l’ 
nych. Gdy mu zwracano uwagę na wadli 

wość tych zarządzeń, odpowiadał, że Żydzi 
i  chrześcijanie winili się od dzieciństwa wy­
chowywać razem, nawzajem szanować i  ko­
chać, że taka jest wola Marszałka Piłsuds­
kiego i takie pojmowanie przez W ielkiego 
Budowniczego Polski roli pjaństwowości:! 
równe prawa, wzajemny szacunek, wspólna 
praca, zżycie się. Gdy mu wróżono, że chrze 
ścijańscy kierownicy w szkołach żydowskich 
zostaną, ale żydowscy z ogólnych wylecą —  
śmiał się z tego niedowiarstwa. Był w błę-

JEŚLI MATERACE?
tylko u B A R D A C H A , Krakowska 44 — Tel. 174-83

dzie, ale intencja, z którą to  robił, kwalifi­
kowała jego zarządzenia do karty „ma”.

Powoływanie się na nakazy Wielkiego Bu 
downiczego trwa nadal, ale... zaprowadza się

•i f h o u j a n e ^ 0 .
Niema mowy *  jest ebyi 
jasno] Mama powkręcctlc| 
wszędzie le nowe ćarówłc^

rm c s fiA M

oddzielne ławki, odsuwa się młodzież żydow­
ską od owego współżycia, przeprowadza się  
mur pomiędzy młodzieżą chrześcijańską a 
żydowską... w wieku XX-tym od Narodzenia 
Chrystusa, traktuje się ją, jako coś gorsze­
go, nie mającego prawa korzystać z cało­
kształtu praw, zagwarantowanych konstytu  
cją. Chyba nikt nie zaryzykuje sporu, że ten  
objaw należy grubym pismem zapisać na  
karcie „winien”.

A po wielu, wielu latach przyjdzie naj­
wyższy buchalter, potomność —  i  jakie w y­
prowadzi saldo?

innsn w  am  Trawi 
sp ra w d zi Sie jeśli zakupisz szczęśliwi los w  popularnej KOLEKTURZE
ZYD. INWALIDÓW WOJENNYCH, KRAKÓW, GRODZKA 59
gdyż w każdym ciągnieniu padają u nas wielkie wygiane. — I i ą g n l e n i c  1 -e j k l a s y  j u ż  21-pO  k - 
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Transportowiec francuski pod 
eskortą wojsk powstańczych

Oran 9. 10. (R) Według nadeszłych tu wia 
iom ości transportowiec francuski „Cassidai- 
gnelss” znajdując się w odległości 33 mil 
na północno - zachód od portu Palma na Ma 
jorce, zauważył samolot powstańczy, który  
zatoczył nad nim koło, po czym zawrócił do 
swej bazy. W 3 kwadranse później 4 wodno 
płatowce zaczęły krążyć nad statkiem  i przy 
pomocy sygnałów świetlnych nadały mu roz 
kaz zawrócenia do portu Palma. Do godz. 
22 statek był eskortowany przez te samo­
loty, po czym nadzór nad nim podjęły dwie 
kanonierki, które wskazały mu drogę, ja­

ką miał płynąć, aby uniknąć min. Po przy­
byciu do portu Palma, kapitan statku przes­
łał protest do konsula francuskiego i do 
władz powstańczych. Nazajutrz rano na Pp 
kiad statku wkroczyli przedstawiciele miej­
scowych władz w towarzystwie konsula duń 
skiego, który występował w  charakterze 
świadka. Zbadano papiery i  ładiunek statku  
po czym sprawdzono tożsamość członków za 
łogi i zezwolono statkowi na w yjście w mo­
rze. W porcie Palma znajdowały się w tym  
czasie dwa krążowniki angielskie i 5 włos­
kich okrętów wojennych.
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Jak od  5-ciu złotych można 
do jść  do  19.000 zło tych?

Z d aw a ło b y  się  n ap o zó r, że je s t  to  n iem o żli­
w e, a le  w y s ta rc z y  za s ta n o w ić  się  n a d  w a ru n k a ­
m i n o w y ch  książeczek  p rem io w a n y ch  V-ej se­
r ii, ja k ie  w y p u śc iła  P . K. O., żeb y  d o jść  do 
w n io sk u , że p rz y  szczęściu  n ie  je s t  to  w cale 
rzecz n ieo s iąg a ln a .

N a k siążeczkę p re m io w a n ą  V -ej se rii w p ła ­
ca  się p rzez  9 i p ó ł ro k u  po  5 z ło ty ch  m iesięcz­
n ie . W  te n  sposób  zbierze się  —  w ra z  z p ro ­
cen tam i, ja k ie  d o p łaca  od sieb ie  P K O  —  su m a 
SO0 z ło ty ch .

R ów nocześn ie , co trz y  m iesiące , o d b y w a się 
lo so w an ie  p rem ij m iędzy  poszczególne k s ią ­
żeczki p rem io w a n e  V -ej se rii. P o n iew aż  n a j­
w yższe p rem ie  s ą  po  500 z ło ty ch , p rz y  szczę­
ś liw y m  zb iegu  o ko licznośc i i w y lo so w an iu  500- 
z ło tow ej p re m ii za  k aż d y m  razem , ze b ra ło b y  
się w  c iąg u  38-iu lo so w a ń  su m ę 19.000 z ło tych . 
Do tego trz e b a  jeszcze do d ać  zaoszczędzone 600 
z ło ty ch  i  —  w  raz ie  szczęścia —  d o d a tk o w e  400 
z ło ty ch  p re m ij, ja k ie  p rz y  sa m y m  k o ń cu  b ęd ą  
ro z lo so w y w an e  m ięd zy  książeczk i, k tó ry c h  
w łaścic ie le  w y trw a li do  k o ń c a  um ów ionego  te r ­
m in u  v f  sy s tem a ty cz n y m  oszczędzaniu .

Oczywiście byłby to już wielki uśmiech for­
tuny, aby wylosować na swą książeczkę wszyst­
kie premie, ale to obliczenie daje pojęcie, ile 
korzyści może przynieść książeczka premio­
wana V-ej serii.

Bolączki mniejszości narodowych

Mniejszość polska w Czechosłowacji 
w obronie demokracji

Mor. Ostrawa, 9. 10. PAT. Komitet porozumie, 
wawczy polskich stronnictw  politycznych w  Cze­
chosłowacji ogłosił następujący kom unikat: 

„Komunikat porozumiewawszy stronnictw  poi. 
ekich w Czechosłowacji, zastanaw iając się na osta­
tnim  swym posiedzeniu w dniu 6 października 1937 
r . nad najbardziej aktualnym i sprawam i, dotyczą­
cymi położenia ludności polskiej w Czechosłowacji 
stw ierdził, że rząd dotychczas nie przystąpił do 
zrealizow ania uzasadnionych postulatów  ludności

polskiej w republice czechosłowackiej. W obet tego 
komitet porozumiewawczy stronnictw  polskich bę. 
dzie prowadził dalszą akcję o rów noupraw nienie 
ludności polskiej, uznając, że załatwienie tej spra­
wy leży nie tylko w interesie naszego ludu, lecz 
również w interesie republiki i demokracji. Korni- 
tet porozumiewawczy stronnictw  polskich w  Cze. 
chosłowacji wzywa cały lud polski w republice do 
dalszego w ytrw ania w walce o należne nam pra-

Rany Huhermana nie grożą
poważniejszymi konsekwencjami

Protest żydowskiej 
młodzieży akademickiej

Warszawa, 9 .10. (Sin). Przedstawiciele ogó­
łu żydowskiej młodzieży akademickiej w Pol­
sce protestują przeciwko zarządzeniom władz 
rektorskich, ustanawiających ghetto na wyż­
szych uczelniach w Warszawie i usiłujących ze­
pchnąć studentów żydowskich do kategorii o- 
bywuteli drugiej kiesy. Studenci stwierdzają, 
ze godzi to w zasady konstytucji i dobre imię 
uczelni, postanawiają godnie bronić swoich 
praw, oddzielnych ławek nie zajmować a na 
„arząazrnia rektorskie odpowiedzieć wszelki­
mi możliwymi środkami.

Także na Akademii 
Stomatologicznej •••

Warszawa, 9.10. (Sin.). Zarządzenie o wpro­
wadzeniu oddzielnych miejsc zastosowane zo­
stało z dniem dzisiejszym na Akademii Stoma­
tologicznej. Na mocy decyzji rektoratu ławki 
na salach wykładowych Akademii Stomatolo­
gicznej oznaczone zostały literami „B“ i „W“.

Zgon profesora U. J . P.
Warszawa, 9. 10. PAT. Zmarł dziś w W ar­

szawie po dłuższej chorobie wybitny chirurg 
śp. dr Leon Kryński, profesor i pierwszy  
dziekan uniwersytetu J. P. w Warszawie.

Emigracja z Polski 
do Argentyny

W a rsza w a , 9. 10. (S in ) . P o lsk ie  w ładze em i­
g ra c y jn e  o trzy m a ły  o f ic ja ln e  z e s ta w ien ie  d o ty ­
czące w y ch o d źctw a do A rg e n ty n y , będące j w 
ok res ie  o s ta tn ic h  la t je d n y m  z n a jp o w a ż n ie j­
szych  k ra jó w  osied leńczych . J a k  się  o k azu je , w 
ciągu  p ie rw szy ch  s ie d m iu  m iesięcy  b r. n a  o g ó l­
ną  liczbę 28.000 im ig ra n tó w , k tó rz y  p rz y b y li 
do A rg en ty n y  je s t  8.325 P o lak ó w . S y n d y k a t 
E m ig rac y jn y  za n o to w a ł w c iągu  ub ieg łego  m ie­
siąca  1503 osoby  u d a ją c e  s ię  do  p a ń s tw  z a m o r­
sk ic h  poza P a le s ty n ą . W  n a jb liż szy m  czasie  
za p o w iad an y  je s t w y jaz d  100 ro d z in  ro ln ik ó w  
do k o lo n ii O rzeł B ia ły  w s ta n ie  S p ir i to s  S a n ­
to s  Ti B razy lii.

Kontrtorpedowiec „Basilisk" 
nie został zaatakowany

Londyn 9. 10. PAT. Ogłoszony wczoraj ko* 
m unikat obala autorytatywnie informacje, o- 
gioszone przez admiralicję w Londynie w po­
niedziałek o tym, jakoby kontrtorpedowie3 
„Basilisk“ uległ w pobliżu Cap Leon na wscho­
dnim wybrzeżu „Hiszpanii na Morzu Sródzieffi*

Amsterdam, 9. 10, PAT. Z Pałembamgu do­
noszą: Stan zdrowiia Bronisława Huberman- 
na, który — jak wiadom o — na skutek ka­
tastrofy samolotu „Specht“ przebywa obec­
n ie w  szpitalu w  Pladjoe nie budzi żad­
nych obaw. Dokonane zdjęcia roeuitgenolo- 
giczne wykazały jedynie złamanie kości nad
garstka ręki i lekkie uszkodzenie 2 kości 
śródir< cza ręki prawej.

Zarówno jedno, jak i drugie — zdaniem  
lekarzy — nie grozi żadnymi poważniejszy­
mi konsekwencjami, Poza tym Hubermaain 
jak również i  jego sekretarka p. Ibeken od­
nieśli nieznaczne rany tłuczone twarzy, — 
Skutkiem przebytych wrażeń, Hubermann 
rezygnuje na razie z dalszego tournee w In­
diach oraz Palestynie i w  połowie paźdu der- 
nika spodziewa się powrócić do Wiednia.

o x if m & m a .

ALEŻ OCZYWIŚCIE..
( to b a rd zo  ła tw o  -  przy pomocy 
relefonicznel tarczy strojeniowej w naj­
doskonalszych superheterodyncch  
sezonu -  5-lampowej „MAESTRO" 
l 6-lampoweJ „OPERA". Najwyższe 
precyzyjne wykonanie. 7 obwodów 
Oko magiczne Kompensacja basów. 
Zmienna selektywność. Ni ez wykł a  
barwa dźwięku. 2 głośniki dynamiczne 
(„Opera" 1. Luksusowe 
wytworne  skrzynki  
ze specjalnego drzewa

ODBIORNIKI N A J W Y Ż S Z E J  JAKOŚCI
Du mib\ d u  we wszelk.cii ruuiuskładnicach w kraju.

Pokaz i sprzedaż w Krakowie w firm ach:
„RADIOFON", Rynek Gł. 5.
„RADIOGLOH", Grodzka Nr 30, I  piętro.
„ANTENA", Starow iślna N r 1.

UZA-HAFMON 1A“, PI. M ariacki 1 i  G .odzka 15.

uym zaatakowaniu przez łudź podwodną uie 
znanego pochodzenia. Jak wiadomo „Basilisk ‘ 
odpowiedział wówczas, granatami głębinowymi 
j _ .  jak twierdzą członkowie załogi „Basiliska'* 
—• spowodowały one prawdopodobnie zatopie­
nie łodzi. Admiralicja informłcyj załogi nie po­
twierdziła, ale również nie zaprzeczyła im. O ile 
więc załoga ma rację, to wynikałoby z tego, że 
kontrtorpedowiec „Basilisk* zatopił łódź pod­
wodną, nie będąc wcale zaatakowany.

Nowe mundury armii włoskiej
Rzym 9. 10. PAT. Wydano dziś zarządzenie- 

znoszące używanie fezu jako nakrycia głowy 
przez członków milicji faszystowskiej. Mili­
cjanci uosić będą odtąd kapelusze alpejskie i 
czapki paradne, jakich używa obecnie armia 
tcgularna. Równocześnie w całej armii lądów*] 
wprowadzono nowe mundury koloru khakij 
Uniformy szaro-zielone. zostaną stopniowe wy­
cofane.
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P R Z E G L Ą D  
P R A S Y  * J

Bez komentarzy
Tak minęła sława 
akademii...

G hetto  ław k o w e n a  w yższych  uczel­
n ia c h  zosta ło  o trą b io n e  ja k o  w a l­
ne zw ycięstw o  m łodzieży  t. z w. n a ro d o ­
w ej p rzez  p ra sę  za ró w n o  en d eck ą  ja k  i 
o en e ro w sk ą . J u ż  n aw e t „ W a rsz a w sk i 
D zienn ik  N aro d o w y "  zd ąży ł się  p o k łó ­
cić z  „A . B. C.“ o to , k o m u  p rz y p a d a  
la u r  zw y c ię s tw a : m ło d y m  endekom , 
czy t. zw. n a ro d o w y m  ra d y k a ło m .

Z esz ło roczne a w a n tu ry , b ó jk i, n ar 
p ad y , te rro ry s ty c z n a  a k c ja  bo jów ek  
t. zw . n a ro d o w y c h  z ro b iła  sw o je . R e k ­
to rzy  sk a p itu lo w a li. T o , że p a n o ­
w ie re k to rz y  sw o ją  k a p itu la c ję  o s ło n i­
li  p o zo ra m i p rzep isó w  „ p o rz ą d k o w y c h "  

u i§  zm ien ia  is to ty  rzeczy, n ie  chodzi Do­
w iem  o  pozo ry . S p ra w a  je s t ja s n a :  pp . 
re k to rz y  w yższych  uczeln i, k tó rz y  w, 
ro k u  zesz łym  p o tę p ia li ak c ję  en d eck ich  
b o ió w ek  z a jm u ją c y c h  się  p rze sad z a ­
n iem  s tu d e n tó w  ż y d ó w  n a  ła w k i po le ­
w ej s tro n ie , w  ty m  ro k u  p rz e ję li te  
czynnośc i n a  w łasn y  za rząd .

D oryw cza zesz ło roczna a k c ja  za s tą ­
p io n a  zo s ta je  ro zp o rząd zen iem  re k to ­
rów . P rz ec iw staw ia n ie  s ię  hecy  ła w k o ­
w ej p rzez  s tu d e n tó w  n ie  p o d d a ją c y c h  
się  en d eck iem u  te rro ro w i w  ro k u  ub ie­
g łym  g ro z iło  p o b ic iem  przez b o jó w k a- 
rzy , p rzed  k tó ry m i m ożna  s ię  by ło  je d ­
nak  b ro n ić  użyciem  s iły , częście j n a ­
w et p o  p ro s tu  zd ecy d o w an ą  o d w ażn ą  
p o staw ą . N ie s to so w a n ie  s ię  w  ro k u  
bieżącym  do „ ła w k o w y c h "  za rząd z eń  
pp . rek to ró w  g roz i s tu d e n to w i o d p o ­
w ied z ia ln o śc ią  d y sc y p lin a rn ą , w obec 
k tó re j je s t  o n  bezsilny .

S łow em  to , co w  ro k u  ub ieg ły m  b y ­
ło  k a ra n y m  p rze s tęp s tw em  —  u s iło w a ­
n ie  w p ro w a d ze n ia  g h e tta  ław kow ego , 
p o tęp io n e  w sp o só b  ta k  k a teg o ry cz n y  
i za sad n iczy  p rzez  zm arłeg o  w icem i­
n is t ra  o św ia ty  p ro fe so ra  Jó z e fa  U je j­
sk iego  —  dziś s ta je  s ię  n a  w yższych  u - 
cze ln iach  p raw em  w y stę p u jąc y m  w  d o ­
s to je ń s tw ie  re k to rsk ic h  in sy g n ió w .

D o k ogóż  dziś m u s ia łb y  w ice m in i­
s te r  U je jsk i sk ie ro w a ć  sw e m ą d re , p e ł­
n e  go ryczy  i o b u rzen ia , g ro źn e  rzuco - 
n y m  sp o łeczeń stw u  ostrzeżen iem  sło-

•  • •

wa

Czy w ten sposób zdołają wzmocnić 
autorytet swój wśród młodzieży, czy 
wz,budzą większy szacunek nawet 
wśród tego jej odłamu, który w spo­
sób tak bardzo demonstracyjny sabo­
tował ich zarządzenia i wezwania ze­
szłoroczne?

Czy „porządkowe" rozporządzenia 
rektorów mogą mieć zbawienny wpływ 
wychowawczy na te odłamy młodzie­
ży?

P a n  m in is te r  Ś w ię to s ław sk i m ów iąc  
w  śro d ę  p rzez  ra d io  o ty m , że sp o k o j­
n a  i w y tężo n a  p ra c a  n a  ucze ln iach  a- 
k a d e m ic k ic h  je s t  k o n iecznym  w a ru n ­
k iem  ro z w o ju  P o lsk i, zw ró c ił s ię  do 
m łodzieży  z p ięk n y m  ap e le m :

O bow iązek  ro zw ią zy w an ia  ró żn y ch  
bo lączek  życ ia  po lsk iego . M iejc ie to  
w ów czas w  pam ięc i, że do e lem en tów  
ro z u m u  i uczucia  go rąceg o  p a tr io ty -

Niemcy wciąż móujląo koloniach
Konsternacji! w Trzeciej Rzeszy  
z powodu mowy Chamberlaina

Berlin 9, 10. (U) Odmowne stanowisko 
angielskiej partii konserwatywnej na kon­
gresie partyjnym przeciwko niemieckim żą 
daniom kolonialnym wywołało tu  ostrą re­
akcję. Wprawdzie Niemcy pocieszają się, że 
opinia partii konserwatywnej me jest jed­
noznaczna z opinią ofacjalnych czynnJców 
angielskich, niemniej jednak tak ostra pos­
tawa konserwatystów u bodła Niemców dot­
kliwie. Odpiera się więc argumenty konser­
watystów, jako zgoła fałszywe. Lecz Niemcy 
nie biorą rezolucji konserwatystów tragicz­
nie, bo —  jak pisze „Deutsche Allgemeine 
Zeitung” —  takie „papierowe” rezolucje nie 
wstrzymują naturalnego biegu rzeczy.

Tu przypomina się ustęp mowy kanclerza 
Hitlera z dnia 30 stycznia rb. w którym o- 
świadcza on, że Niemcy podnosić będą za­
wsze na nowo swe słuszne żądania kolonial 
ne, uważając to  za rzecz samo przez się zro 
zumiałą. Do tego dorzuca się dziś, że Niem­
cy tak długo podnosić będą swe żądania, do 
póki nie zostaną wysłuchane.

Podjęta obecnio, jak na komendę, w 
dniach ostatnich dyskusja prasy niemieckiej 
na ten temat i kategoryczne wystąpienie kan 
clerza Hitlera w  jego ostatniej mowie wska­
zywałaby, że kwestia zwrotu kolonii zdaje 
się być naczelnym punktem programu polity 
ki zagranicznej Niemiec w chwili obecnej. 

 < > -----

Ks. Windsoru nie wróci do Anglii
Paryż 9. 10. PAT. Syn b. ministra mary­

narki angielskiej Randolpb Hurcuil] uzyskał 
wywiad u księcia Windsoru, który oświad­
czył mu, że nie zamierza powrócić do An­
glii i że po odbyciu podróży do Stanów Zjed

noczor cch, spędzi wraz z księżną zimę w  
Honolulu lub na Kubie. Jednocześnie dzien­
nikarz dowiedział się, że książę Windsor z 
małżonką udadzą się około 15 bm. do Cze­
chosłowacji, gdzie będą gośćm i hr. Stem - 
bercra.

Nie ma ztej drogi dla wygranej na loterii, gdyż odnaj­
dzie Cle ona wszedzie, jeżeli grasz w szczęśliwej kolek­
turze A. W olańska, Kraków, Rynek Główny L. 43, — 
Konto P. K. O. 61160. — Ciągnienie rozpoczyna s.e 21-ge

października.

zm u  i  n a jlep sze j w oli, by  czyny  w asze 
sz ły  n a  p o ży tek  R zeczypospo lite j, do ­
łączy ć  m u s ic ie  poczucie  h o n o ru , o k tó ­
ry m  p am ię tać  w in n iśc ie  p rzy  k ażd ej o- 
k o liczn o śc i i p rzy  każdym  w aszym  k ro ­
k u .

Czy w  „p o rz ą d k o w y m " rozp o rząd ze­
n iu  rek to ró w  o z a jm o w a n iu  m ie jsc  w 
ła w k a c h  sa l w y k ład o w y ch , rozporządzę 
n iu  o trą b io n j m  przez p ra sę  endecką

PRZY SCHORZENIACH sercow ych J awapmeniu. n a . 
czyń krw ionośnych, kłonnośei do wylewów krw aw ych 
w m ózgu i apopleksji, m ała szk lanka n a tu ra ln e j wody 
gorzk iej FRA N CISZK A  _ JO ZEFA , rano na czczo, po- 
w oduje bezbolesne ła tw e  w ypróżnienie. Z apytajcie  sic 
W aszego lekarza.

i o en e ro w sk ą  ja k o  zw ycięstw o  zeszło­
rocznej w alk i, p ro w ad zo n e j m etodam i, 
k tó re  w yw ołały , zam k n ięc ie  przez m i­
n is tra  S w ię to sław sk iego  w yższych  u- 
czeln i —  m 'odzież m oże znaleźć p rz y ­
k ła d  zach ęca jący  ją  do w ejśc ia  n a  d ro ­
gę p o s tę p o w an ia  w sk az an ą  ta k  w y ra ­
źn ie  w m ą d ry m  p rze m ó w ien iu  m in i 
s tra .

Czy też racze j um ooni w p ły w  w śró d  
m łodzieży  ty c h , o k tó ry c h  m ó w ił n ie  
ta k  d aw n o  p rzecież w ice m in is te r  U je j­
sk i, że :

„O  h o n o rze , za sa d ach  czy id e a ła ch  
e ty c z n y th  n ie  m a  co m ów ić  w y zn a w ­
com  ty c h  h a se ł, gdyż p o w iedz iano , że 
są  to  „ ład n e  za b aw k i ży dow sk iego  w y ­
ro b u " .

(„Dziennik Poranny"),
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S. L. SCHNEIDERMANN

Wieś żydowska na osuszonym dnie morza
2*000 hektarów wydarto morzu• — Eksperymentalne osiedla wzorowe* — Żydzi 
pierwsi zorali nową ziemię. — Doskonałe centrum przewarstwowienia• «  Po 
wszystkich krańcach świata ••• ■■ Emigranci niemieccy nie zdołali stworzyć ży­

dowskiej atmosfery tej wsi. — Teraz czas na pionierów z Polski
COd naszego specjalnego wysłannika)

l u f t  2 1 .  h  1 ® f c .

rozpoczyna sio ciągnienie I-e] Mastf
Z a k u p  n a t y c h m l i k a i

Twój szczęśliw y  los 
w słynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków* Rynek Gł. O*

Za 10 z ło tyc h
możesz osiągnąć niezależny byt.
Zamówlonla załatwia slq odwrotną poczta. 

Konto P. K. O. Nr. 4 1 4 . 4 0 0 .

T sw u a  *
sieją uuLaśći

asa3  Amsterdamu do „Wsi Żydowskiej” moż­
na, się również dostać drogą wodną, lecz ja  
jadę samochodem. Asfaltowa szosa biegnie 
równolegle a kanałem pełnym zielonego szła 
mu. Po spokojnej wodzie ślizgają się powoli 
łodzie obładowane niebieskawą kapustą. To 
chłopi zwożą do domów ostatki zbiorów z 
jesiennych pól.

Kalka lat temu jeszcze kanał ten wpadał 
bystro do Morza Północnego. Teraz zatrzy­
muje się przy wjeździe do „Wsi Żydowskiej” 
Wzdłuż wału pieniły się fale w  swych odpły 
wach i przypływach, teraz podążam wydep  
taną ścieżką morskiego dna do „Wsi Żydów 
sklej" która stanowi pierwsze osiedle, wyroś 
łe na osuszonym gruncie.

2000 hektarów ziemi wydarto morzu i od 
dano na użytek człowiekowi. Głębokość wo­
dy sięgała tu od 6 do 10 mtr. W roku 1931 
nurkowały sobie tu jeszcze swobodnie wie­
loryby. Teraz pasą się na tłustych zielonych 
łąkach stada owiec, a żyzna ziemia nie ską  
pi różnorodnych płodów.

Poematy, powieści i filmy wysławiają ten  
cudowny wyczyn, będący najwyższym wyra  
zem opanowania żywiołu przez człowieka. 
To dzieło holenderskich inżynierów należy 
do najgenialniejszych wyczynów naszych  
czasów.

Cztery wsie wyrosły na tycn nowych grun 
tach. Kilka tysięcy bezrolnych chłopów , ho­
lenderskich osiedlono na dnie osuszonego ino 
rza i stworzono wzorowe osiedla —  wzoro­
we pod względem urządzeń, możliwości eks­
ploatacji, oraz pod względem ludzkiego ma 
teriału. Specjalna komisja naukowców7 zaj­
muje się doborem ludzi, którzy mają osiąść 
n» tej nowo zdobytej ziemi. Dąży się do te­
go, aby pierwszy zasiew na tym  nowym  
gruncie dokonany został przez ludzi zdro­
wych fizycznie i duchowo, przez ludzi, któ­
rzy mogliby zgodnie współżyć ze sobą na 
terenie tego sztucznie utworzonego osiedla. 
Cała literatura powstała już dookoła tego  
eksperymentu, który uważa się obecnie za 
najzupełniej udany.

Trzy lata trwało osuszanie tych  2000 hek 
tarów gruntu, a pierwszymi, którzy dotknę 
li łopatami tej dziewiczej ziemi, byli żydows 
cy emigranci z Niemiec. Ludzie ci po raz 
perwszy w życiu ujęli w sw e ręce łopaty. 
Dotychczasowymi narzędziami ich pracy by 
ły  lancety chirurgiczne, pióra, wagi i miarki
  ludzie z akademickim wykształceniem,
lub ludzie żyjący niewiadomo z  czego, dot­
knęli pierwsi stopami tych nowych terenów  
i  pierwsi przenocowali na łonie tej „stworzo 
nej" ziemi. Brzmi to prawie symbolicznie.

Na wale, który otwiera granicę do tej no­
wej ziemi, stoi drogowskaz z napisem „Het 
Joodsche Werkdorp” —  Żydowska Wieś Pra 
cy. Jest to  więc pierwsze osiedle na osuszo­
nym gruncie morza.

Było to wiosną 1934 roku. Skoro się tylko 
ziemia, wydobyta z morza pokryła trawą, 
przybyli tu pionierzy —  kilkudziesięciu ży­

dowskich emigrantów z Niemiec i rozbli swe 
namioty. Wśród tych żydowskich emigran­
tów znajdował się również jeden jasnowłosy 
aryjczyk, mistrz stolarski z Dessau, którego 
los skojarzył z uciekinierami żydowskimi. 
Pod jego kierownictwem zmieniły się namio­
ty  w  drewniane baraki, a potem w  nowoczes 
ne budynki mieszkalne i warsztaty. Imigran 
ci żydowscy byli więc pierwszymi mieszkań­
cami na tej nowej ziemi. Oni pierwsi rzucili 
ziarno pod zasiew tej ku słońcu obnażonej 
gleby.

Herbert Samuel zwiedził tę żydowską wieś 
i nie mógł wyjść z podziwu na widok rezul­
tatów, osiągniętych tu w takim tempie. 
Przez cały dzień spacerował, zaglądał do 
każdego kąta, do stajni, do warsztatów pro 
dukującycb drogie meble i narzędzia rolni­
cze.

200 hektar v gruntu posiada ta wieś ży­

dowska, licząca 160 mieszkańców. Przewidu 
je się, że w  najbliższym czasie wraz z roz­
rostem gospodarstwa liczba mieszkańców  
powiększy się w dwójnasób. W trzech sąsied 
nich wsiach holenderskich, na tych samych 
gruntach, są  już dzieci urodzone na te j no­
wej ziemi. We w si żydowskiej cieszą się  na 
razie mieszkańcy tylko nowo - narodzonymi 
owcami i cielakami. W ieś żydowska stanowi 
tylko punkt przeszkoleniowy w pracy nad 
przewarstwawianiem, która trwa 2  lata, a 
po upływie tego czasu wyszkoleni już rolni­
cy 1 rzemieślnicy ustępują miejsca nowym  
kandydatom.

Pierwsza partia tj. ci, którzy rozbudowali 
tę wieś, rozprószeni są już teraz po świacie 
jako rzemieślnicy i rolnicy. W listach, które 
piszą oni często z najrozmaitszych kontynen 
tów  do kierownictwa „Wsi Żydowskiej" znaj 
dujemy wiele wyrazów wdzięczności za prze-
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Sytuacja w Palestynie

Półśrodki mszczą się

szkolenie zawodowe, które tu  przeszli. Są 
to  listy  z Palestyny, Afryki Południowej, 
Stanów Zjednoczonych, Argentyny, Brazylii 
i  innych krajów.

Parterowe domki mie szkalne otaczają pół 
kołem budynek centralny, w  k+órym znajdu 
je się jadalnia, lokale rozrywkowe i biblio 
teka. Dalej na polu stoją warsztaty, stajnie 
i  kurniki. N a sygnał syreny gromadzą się 
przy wspólnych stolach młodzi ludzie, któ­
rych twarze zdążyły się już przeformować 
pod wpływem specyficznych zajęć.

Stajenny w gumowych butach jest byłym  
dentystą. „Dlatego też nazbyt często zrglą- 
da koniom w zęby” —  dowcipkuje Harry, by 
ły  aktor teatru Piscatora, który trudni się tu  
hodowlą pszczół. Najlepszym specjalistą w j 
stolarstwie meblowym jest tu  były handlarz 
meblami z Frimkfurlu. Aryjski majster bar 
dzo go chwań. Prawnicy i studenci medycy 
ny podkuwają s  zamiłowaniem konie i pra­
cują s  w  kuźni i warsztatach stolar
skich. W±x -szosc ich zatrudniona je st jed­
nak przy robotach rolnych.

Wśród tych 160 mieszkańców „Żydowskiej 
Wsi” jest zaledwie 25 dziewcząt, lecz v  szy- 
stkie one prawie mają już tu  swoich wybra
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nych, z którymi wyruszą stąd w daleki św iat 
Jedna z dziewcząt pizybyła tu wprost z o- 
bozu koncentracyjnego pod Hannowerem, 
gdzie przesieuziała pięć miesięcy.

„W ieś Żydowska” jest bezsprzecznie wzo­
rem, jeśli chodzi o wysoką klasę kultury roi 
nej i produkcji, a sąsiedzi holenderscy są  
pełni uznania dla tych  świeżo upieczonych 
chłopów żydowskich, do których nieraz przy 
chodzą, aby się u nich czegoś nowego na­
uczyć. Wszystko idzie tu składnie z  niemiec 
ką pedanterią. Każdy plan z góry nakreślo­
ny wykonany zostaje terminowo. Osiedle odz 
nacza się porządkiem, dyscypliną i  wszy_t- 
ko jest tu dokładrie obmyślone.

„Wieś Żydowska” posiada nawet własna, 
straż ogniową, przy czym zaznaczyć należy, 
że sprzęt pożarniczy sporządzili sobie natu­
ralnie sami. Wzorowa jest tu  czystość i wzo 
rowy panuje tu  porządek. N ic im, zarzucić 
nie można. Byli studenci zdołali szybko prze 
kształcić się w dobrych stolarzy, kowali i 
chłopów. N ie zdołali jednak stworzyć tu  ży­
dowskiej acmosfery. Mimo usiłowania, nie 
udało się kierownictwu „Wsi Żydowskiej” 

zbliżyć tej zaasymilowanej młodzieży z N ie  
miec do żydowskich problemów. Młody pa­
lestyński literat Josef Chanani, którego spe­
cjalnie tu  sprowadzono jako wychowawcę ża 
lii się przede mną, że ci izraelici wykazują 
nikłe, zainteresowanie dla spraw żydowskich.

—  Przydaliby się tu polscy i litewscy pio­
nierzy — powiedział —  oni zdołaliby rozru 
szyć nieco tych sztywnych Niemców.

Dotychczas kierownictwo ani słyszeć nie 
chciało o sprowadzeniu chociażby garstki 
pionierów z Polski. Wieś ta założona bowiem 
zostaia wyłącznie dla emigrantów żydows- 
łrien z Niemiec. Miał to być ponoć warunek 
rządu holenderskiego przy wydzierżawianiu 
tej ziem.. Dziś jednak przyznają się organi­
zatorzy do swoich błędów. W yjeżdżają stąd  
wprawdzie dobrze wyszkoleni fachowo, lecz 
ich uświadomienie narodowe mocno kuleje. 
C r nione są teraz usilne starania, aby naj­
bliższa partia składała, się z  elementu mie­
szanego.

Znając warunki, w jakich pionierom ży­
dowskim wypada przechodzić swoje przesz­
kolenie, lub też okoliczności, w jakich mło 
dzież żydowska uczy się zawodu, można z 
czystym  sumieniem zapewnić, że ci, którym  
uda si§ dostać do tej „Wsi Żydowskiej”, żyć 
będą w jak najlepszych wai unkach i  będą 
mieli możność wyuczenia się zawodu zgodnie 
ze swym  zamiłowaniem, żydowska młodzież 
z Polski zamieni wreszen tę „Żydowską 
W ieś” na osuszonym dnie morskim w praw­
dziwą Wieś Żydowską, pełną ciepłej atmos­
fery, której brak tak dotkliwie daje się tam  
odczuwać.

Na łamach „Gazety Polskiej" pisze Florian 
Sokołów o ostatnich wydarzeniach w Palesty­
nie:

Haj Amin al Husseini, Wielki Mufti Jerozo­
limy, leader Naczelnego Komitetu Arabskiego, 
który ponosi odpowiedzialność za ostatme ak­
ty terroru, ukrj t się w meczecie Omara. Ten 
wysoki dostojnik Islamu, tolerowany a nawet 
popierany do niedawna przez władze manda­
towe i otrzymujący poboiy do administracji 
palestyńskiej, pozbawiony został swych wszy­
stkich godności. Dotychczas nie wydano naka­
zu jego uwięzienia. Chroni go sanktuarium 
świątym, której naruszenie podsyciłoby jesz­
cze bardziej fanatyzm arabski i otoczyłoby 
Muftiego aureolą męczeństwa. Tak przynaj­
mniej tłumaczy prasa angielska ostrożne po­
stępowanie względem Muftiego, odmienne od 
środków zastosowanych wobec pozostałych

WYSTAWA RADIOWA
DZIS  IV NIEDZIELĘ OTWARTA
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pięciu głównych przywódców rozwiązanego 
Naczelnego Komitetu Arabskiego w Palesty­
nie, których ujęto i wywieziono na dalekie wy 
spy Seychelles.

Energiczna decyzja władzy mandatowej w  
tej sprawie spowodowana została szeregiem 
zamachów na wyższych funkcjonariuszów po­
licji (ostatnim było zamordowanie naczelnika 
policji w Galilei, Andrewsa), listami z pogróż­
kami śmierci do szefów administracji oraz wy 
kryciem przemytu broni z Syrii, dokonywanym 
na wielką skalę — co wsuazywało na przygo­
towania ekstremistów arabskich do nowych 
aktów terroru. Krążyły pogłoski o zamiarze pro 
klamowania „świętej wyojny“ przeciw Anglii.

Bliski kontakt Naczelnego Komitetu Arabs­
kiego, który oficjalnie potępiał krwawy terror, 
znany był oddawna. Metody łagodnej perswa­
zji zawiodły. Jest to zrozumiałe. Ńa Wschodzie 
szacunek dla prawa wpaja się innymi środka­
mi. Administracja brytyjska wie o tym bardzo 
dobrze, tym więcej, że w okresach rządów mo­
cnej ręki, stosowanej w Palestynie za czasów 
feldmarszałka Plumera, w kraju panował spo­
kój.

Nie można żądać od państwa mandatowego 
rzeczy nadzwyczajnych. Zaspokojenie dążeń 
Arabów i Żydów, interesów brytyjskich i ści­
słej realizacji mandatu, jest może kwadraturą 
koła. Trudno mieć pretensje do mandatariu- 
sza, że zadania takiego nie rozwiązał. Ale po­
lityka ulegająca naciskowi skrajnych elemen­
tów arabskich, skomplikowała zagadnienie to 
jeszcze bardziej. Zamiast jednego węzła gordyj­
skiego, stworzyła ich cały szereg. A że władze 
angielskie nie mają zwyczaju rozcinania wę^ 
łów i wolą czekać, aż się same rozplączą, po­
wstała sytuacja, w której Anglia zapewniająca 
w ciągu piętnastu lat iż mandat swój uważa 
za wykonalny i zapewniająca stale, iż stoi na 
gruncie deklaraęji Balfoura, doszła do wnios­
ku, że mandat musi być zmieniony. Ekstremi­
stom arabskim to jednak nie yystarcza. Do­

magają się oddania im całej Palestyny. Zachę­
ceni sukcesami swych metod terrorystycznych, 
usiłowali stosować je w dalszym ciągu. Wła­
dze angielskie uznały iż przeciągnęli jednak 
strunę. Niezależnie od tego, jakie będą losy 
projektu podziału Palestyny, pierwszym wa­
runkiem jakichkolwiek zmian jest przywróce­
nie w kraju tym ładu i bezpieczeństwa. Prasa 
angielska wyraża żal, że władze dopiero teraz 
zdobyły się na energiczną akcję, wyrażając 0- 
pinię, że wcześniejsze jej zastosowanie zapo­
biegłoby wielu krwawym ofiarom i ułatwiło­
by rozwiązanie tego problemu. Półśrodki 
mszczą się. Istnieją poważne obawy, że takim 
półśrodkiem może się okazać również znany już 
czytelnikom projekt rozbioru Palestyny i utwo­
rzenia na jej małym obszarze aż trzech organi­
zmów państwowych, żydowskiego, arabskiego 
oraz strefy, rządzonej przez Anglię na podsta­
wie mandatu Ligi Narodów.

Jak wiadomo, plan ten w formie, proponowa­
nej przez komisję królewską, nie znalazł po­
parcia z niczyjej strony. Krytykowali go wszy­
scy. Parlament angielski zarezerwował sobie 
decyzję, tak samo, jak i Liga Narodów, najwyż­
sza instancja w tej sprawie.

Błąd wysuniętej koncepcji podziału, która 
bierze pod uwagę ot txny stosunek ilościowy, 
polega na uproszczeniu bardzo zawitego proble­
mu i stosowaniu jednakowej miary do zagad­
nień o różnym podłożu historycznym i znacze­
niu międzynarodowym. Mandat przewidywał 
utworzenie Jewish National Home w Palesty­
nie, gdy było tam ludności żydowskiej o trzy­
sta tysięcy mniej niż dzisiaj. Gdyby wówczas 
liczono się tylko ze statystyką nie byłoby de­
klaracji Balfoura. Był to akt polityki, patrzą­
cej w dalszą przyszłość. I gdyby nie utrudnia­
nie imigracji żydowskiej bez względu na wrrust 
dobrobytu Palestyny, domagającej się znacznie

Naszemu Koledze
p. Inż. Izraelowi Bleichfeldowi

z powodu przedwczesnego zgonu

Jego W. p. OJCA
składają wyrazy głębokiego współczucia 
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większego napływu rąk roboczych, ale jedynie 
ze względów politycznych, byłaby tam już dzi­
siaj większość żydowska i cała sprawa przed­
stawiałaby się inaczej.

Jak wiadomo, pierwotny plan podziału Pale­
styny został zaniechany, Anglia ma przedłożyć 
Lidze Narodów inny plan i w tym celu wysłać 
do Palestyny drugą komisję, która opracuje 
go — jak oświadczył minister Eden — wspól­
nie z przedstawicielami ludności żydowskiej i 
arabskiej. Po . ostatnich wypadkach, które opi­
sałem na wstępie, atmosfera dla tej nowej im­
prezy zaczyna być coraz mniej pomyślna. Mo­
że będą one miały wpływ dobroczynny, jako 
ostrzeżenie przeciw dalszemu tolerowaniu akcji 
terrorystycznej i przyczynią się do uspokojenia 
Kraju,
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Sytuacja Falaszdw w  Abisynii
9. 10. PAT. Minister kolonii Ales- 

'andro Lessena przyjął na audiencji wice- 
przewodniczącego związku gmin żydów- 
skich w e W łoszech inż. Guido Cewi oraz 
członka zarządu związku adw. Carło Wper- 
bo, którzy złożyli ministrowi obszerne spra­
wozdanie o  sy. nacji falaszów o iaz o organi­
zacji gmin ży dowskich w Abisynii. Jak'w ia­
domo, na zlecenie związku gmin żydowskich  
we W łoszech i za zgodą rząau adw. Witerbo 
wydelegowany został do Abisynii, celem  
zorganizowania gmin żydowskich w  Addis- 
Abeba craz w Diire-Dau i w celu zapoznania 
się z sytuacją tamtejszych Żydów-fulachów. 
W iterbo spędził w  Abisynii 8 m iesięcy od 
sierpnia I9ób do marca 1937 i zwiedził licz­
ne skupienia falaszów.

Sprawozdanie, złożone ministrowi kolo- 
nij wskazuje głównie na konieczność zorga­
nizowania szkolnictwa dla falaszów, które 
by obok wiedzy żydowskiei daio im pewne 
przeszkolenie roiirrze.

Mi lister kolon'5 j przyrzekł życzliw ie  roz­
patrzyć wnioski aiaiwr, W iterbo oraz dezyde­
raty związku gmin żydowskich w  -jprawie 
pomocy fala-szom.

Odznaczenie młodego uczonego 
żydowskiego we Włoszech

Rzym, 9. 10. ŻAT. Młody fizyk żydowski, 
prof. Bruno Roe. w  Padwie zdobył nagrodę 
naukową w  sum ie 10,000 luów , przyznaną 
przez włoską akadem ię naukową n  badania 
w dziedzinie fizyki i chem ii. Prof. Rosi bie­
rze czynny udział w  żydowskim  życiu nau­
kowym i  jest członkiem  zarządu żydow­
skiego stowarzyszenia kulturalnego „Samuel 
Dawid Luzaitto“ w  Padwie.

Reda miejska w  Kanadzie 
odgradza się od antysemityzmu

i  oj unito, 9. 10. ŻAT. Rada miejska w  
( ralt (linłaiiio) większością głosów n ie przy- 
jęła do wiadom ości dym isji radnego żydow­
skiego Samuela Lunenfelda, który poczuł 
się dotknięty uwagą burmistrza, adorują ja­
ko antyżydowską. Rada m iejska w  swej re­
zolucji” odgrodziła się od  wszelkich przesą­
dów rasowych lub jakichkolwiek o ’ raźli- 
wy-ch wystąpień pod adresem Żydów. Bur­
mistrz zaś dodał, że uwaga jego w  danym 
razie nie powinna była być zrozumiana ja­
ko obraźliwa dla nai edu żydowskiego.

D l a c z e g o

strccił ten zą b ?
te n  zuB zupełnie zdrów, a jednak nió 

można go  było uratow ać. Przyczynq był ka* 
Wiferf r azębny. K fo  w odpowiednim czasie  nie wal-n 
czy z nim, ten naraża  się na niebezpieczeńsK .o , ta 
zęby jego  oblużn!q s ię l  p rzedw cześnie  wypadnę. Uży* 
wajcie regularnie Kalodontu. bo jest to |edyna w Pol­
sce p a s ła  z aw iera |q c a  Sulforicinoleat pg. dr. Braeun- 
ilcha, dzięki któremu zwe cza  ona skutecznie kamień 

S azeb n y  I zapobtefla  Ipgg ponownamw tworzeniu się.
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Litewski minister na żydowskiej 
konferencji

Kowno, 9. 10. PAT. w Jurburg odbyła się 
konferencja krajowa Związku b. żydow­
skich żołnierzy frontowych arm ii litew­
skich. Na konferencji wygłosili przemówie­
nia powitalne minister spraw wewnętrznych  
gen. Caplicas o -az  przywódca wtrranictwa 
rządowego Janowcius. Obydwaj m ówcy pod  
kreślali korzvści płynące ż przyjannych sto­
sunków między narodem litewskim a m niej­
szością żydowską.

Kącik dia palaczy;
R ew elacja w cen ie  t gatunku  
Gilzy „PEŁNO WATKI -  ALTESSE“ 

z najlepszy cb, n ajtań sze

Uczczenie pamięci T . Nasaryka
Paryż, 9. 10. ŻAT. W bóżnicy ortodoksyj­

nej w Paryżu odbyło się nabożeństwo żało­
bne poświęcone pam ięci Tomasza Massary- 
ka. P o  nabożeństwie rabin Szneaiuson wy­
głosił przemówienie omawiające życie i za­
sługi zmarłego męża staniu.

Na uroczystości żal omie j obecny był 
przedstawiciel poselstwa czechosłowackiego 
w  Paryżu oraz 1 iczna przedstaw iciele kolomiii 
czeskiej we Francj5.

9•  *
Praga, 9. 10. ŻAT. Gmina żydowska w 

Pradze na specjalnym posiedzeniu uroczy­
stym postanowiła uczcić pamięć Masaryka 
przez utworzenie funduszu im Masaryka 
na cele społeczne i kulturalne. M. in.: proje­
ktuje się budowę szpitala w Pradze im. To­
masza Masaryka.

h t  \LFRED NOSSIG

j ę z y k a  a
Na pierwszy rzut oka dziwnym wydać się 

może zestawienie tych dwóch słów, które w  
najgłębszej istocie swej zdają się wyobrażać 
dwa światy, całkowicie odiebne, nie mające 
żadnych z sobą punktów stycznych. Juki za. 
chodzić może związek między symfonią Beet 
hosena a tym lub owym  kierunkiem polity­
ki europejskiej? Zgłębiając to zagadnienie, 
napotykamy jednak na dziedzinę, w której 
sfeiy  muzyki i polityki zaczynają się przeci­
nać. Dzieje się to przede wszystkim tam — 
gdzie muzyka łączy się ze słowem jako m e­
lodia o tendencji pieśni narodowej czy spo­
łecznej, lub nawet bez słów, wskutek naro­
dowego swego charakteru może spotkać się 
z niechęcią i prześladowaniem ze strony pc 
wnyęh system ów politycznych.

To można zrozumieć. Polityka Trzeciej 
Rzeszy pouczyła nas atoli, że są wypadki, w  
których cala twórczość pewnego kompozy­
tora może znaleźć się na indeksie, chodaż  
nie ma w  niej nic, c a l v się sprzeciwiało pa­
nującej linii politycznej, l a k  było z Ryszar­
dem W agnerem. Dwie były przyczyny nie­
chęci przeciw niemu. Nasamprzód wysunię­
to żydowskie jego pochodzenie. Potem  na 
pierwszy plan wystąpił religijny jego kieru­
nek, uwydatniający się zwłaszcza w „Parsiva

polityka
lu“. Niemcy dzisiejsze bojkotują Wagnera 
już nie tylko jako Żyda, lecz jako chrześcija 
nina.

Co najciekawsze, że W agner za chrześci­
jaństwo swe nie po raz pierwszy tiziś poku­
tuje. Długuletnia przyjaźń jego z Nietzschem  
która dla obu stron tak wielkie miał znacze­
nie, rozbiła się z tego samego powodu. Tym  
wyznaniem głębokiej wiary odepchnął Wag 
ner Nietzschego od siebie na zawsze już w  
ciągu rozmowy w Sorrento. Go prawda, Nie­
tzsche nie stal na gruncie pogaństwa gerniań 
skiego, ale byt niemniej zażartym poganinem  

rekiem.
to jeszcze można zrozumieć, że polityka 

porywa się na muzykę, jeśli światopogląd re­
ligijny je rozdziela. Lecz jak tłumaczyć wal­
kę Trzeciej Rzeszy przeciw muzyce czystej, 
absó utinej, nie w  kraczającej poza obręb w ik 
jnej sfery, owej muzyki, której najgłośniej­
szym  przedstawicielem w Niemczech dzisiej­
szych jest Hindemjth?

Sprawia znakomitego tego muzyka, który 1 
aździem ika z własnej wToli złożył profesurę 
ompozyeji w  berlińskiej Akademii Muzycz 

nej, stanowi jeden z  najbardziej znamien­
nych rozdziałów „walki kulturalnej" a ra­
czej antykulturalnej Trzeciej Rzeszy.

Odkąd założono „Reichsriiusikkammer1' — 
rozpoczęła się walka przeciw produkcji mu­
zycznej, nie mającej charakteru „niemieckie 
go“. Lecz Hindemithowi n ie monża było za­
rzucić, że muzyka jego nie jest niemiecka. 
Potentaci nowego kierunku nie czub dla nie  
go sympatii dlatego że należał już do świecz­
ników artystyczrych dawnego reżimu. Sfor­
mułowano więc inny zarzut. Hiindemiith re­
prezentował w muzyce niemieckiej podobny 
kierunek, jak Strawinsky w rosyjskiej. Aż 
do roku 1933 kierunek ten nosił miano „No- 
w ej Muzyki". Arecpag muzyczny Trzeciej 
Rzeszy -kwalifikował go jako „bołszewizm  
muzyczny".

Now'a władza znalazła się iednak w oonie  
siemu do Hindemitha w  trudnej pozycji. —  
Niemile widziany ten kompozytor był bo­
wiem także pedagogiem, był owy-m profeso­
rem Akademi5, który najbardziej przyciągał 
młodzież nie tylko niemiecką, lec-z też zagra­
niczną. Nie chciano go usunąć z tej pozycji, 
bo go potrzebowano. Spróbowano w ięc „rgk  
dizić" go tylko jako kompozytora. Taktykę tę 
uważano za niezbędną już dlatego, że E mde 
mitth jest znacznie zdolniejszy aniżeli koirupt* 
Z] toi owie kierunku tradycjomaJmegio i że mu 
zyka jego cieszyła się w 5ększym bez porów­
nania powodzeniem.

„Reichsmusikkamimer" zabroniła tedy wy  
lconywania dzieł jego a równocześnie v upo­
minania imienia Jego w  prasie. Łudzono się 
nadzieją, że wobec tych. drakońskich zarzą 
dzeń proskrybowainy kompozytor niebawem 
całkow icie pójdzie w  niepamięć. Kalkulacja
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JEŻELI CHAŁWA TOPLUTOSA!
Wyrabiana z najlepszych surowców. 
Smaczna i pożywna —
W oryginalnych opakowaniach 
Już od 5 groszy.
Bogaty wytaór smaków.

Sensacyjny mto milionowy maiotek
Przemyśl, 9_ 10. (Seg) Niezwykle ciekawa spra­

wa toczyła się przed sędzią grodzkim  Mgr Bar- 
sżakiem w Przemyślu. Niezwykłość tego procesu 
polega przede wszystkim na osobach prow adzą­

cych spór oraz na przedmiocie procesu którym  
jest m ajątek położony w  województwie tarnopol­
skim w artości przeszło 1 m iliona złotych, Najka- 
pitalndejszym zaś jest fakt, że walka między stro. 
nam i rozgryw a się na raz ie  w t. zw. „pyskówce" 
czyli w oddziale karnym  z oskarżenia prywatnego 
o obrazę. — Bohateram i procesu są z jednej strony 
w ro li oskarżyciela prywatnego znany przem ysło­
wiec lwowski Leon W ahl, były wiceprezes kahału 
we Lwowie, zaś w  ro li oskarżonych w ystępuje 
znany w  świecie ortodoksyjnym Izak Thumim, by 

ły prezes Światowej Centrali ,,Agudy“, do nieda­
wna zamieszkały w  W iedniu, oraz szwagrowa te. 
goż Hendla Thumim.

Tlo tego sensacyjnego procesu o niezwykłych po­
w ikłaniach i  bogatych antecedencjach jest nastę. 
pujące: Hendla Thumim m iała przed w ojną kilka 

wsi w  województwach południowo-wschodnich 
Małopolski. Mąż jej błp. Mojżesz Thumim pozosta 
wił w  spadku m ajątek Stojanow obok Radiziiecho- 
w a m ierzący około 2100 m orgów  obszaru żyznej 
roli,, a więc przedstaw iający olbrzym ią wartość. 
Nicią przew odnią niezliczonych sporów  jakie wy. 
nikły między Thumimamd a  W ahlem, a więc tak . 
że i omawianego procesu jest tw ierdzenie Thu. 
mimów, iż padli ofiarą oszukańczych metod roz­
m aitych osób, działających w  interesie W ahla, 
który rzekomo dzięki tym  metodom wszedł w  po. 
siadanie połowy tego m ajątku za bezcen i  wyzuł 
faktycznie Thumimów z posiadania drugiej poło­
wy Stojanowa. W edle tw ierdzenia Thumimów, 
nakłonił był W ahl w  r. 1920 Hendlę Thum im  do 

•sprzedaży połowy Stojanowa pod tym  pozorem, 
że rząd  przeprow adzi przym usową parcelację tego 
m ajątku, ponieważ właścicielka jego miesźkuła w ó­
wczas w  W iedniu. W  tym celu ofiarow ał W ahl swe 
usługi jako rzekomo zawoiliowy rolnik, by W ten 
sposób uniknąć parcelacji w  myśl reform y rolnej. 
Ihum im ow a w ystawiła w praw dzie pełnomocnie, 
two do sprzedaży pod w arunkiem  zatw ierdzenia 
przez U rząd Ziemski taw. ośrodków gospodar­
skich wolnych od parcelacji, jednak W ahl nie uzy­
skał takiego zezwolenia, a mimo to uzyskał w  
niewytłumaczony dziś sposób intabulację na pod­
stawie nieważnego pełnomocnictwa.

Dalej tw ierdzili Thunum owie, że Hendla Thu- 
mim sporządziła ak t darow izny na rzecz Izaka 
Thumim a odnośnie do połowy Stojanowa i ktoś 
działający w interesie W ahla spowodował zniknię­
cie tego aktu w jednej z kancelarii notarialnych

we Lwowie tak dalece, ze na w c i wzmianki o tym 
akcie nie było w repertorium . W międzyczasie 
przeprow adzano na zlecenie Władz regulację p a r ­
celacji Stojanowa, o czym Thumimów jako praw o 

witych właścicieli nie zawiadomiono, a  jedynie 
doręczano wszelkie decyzje Leonowi i Iserow i 
W ahlom, jako rzekomym wyłącznym właścicielom 
Stojanowa. Pokrzywdzony Izak Thumim rozpoczął 

dram atyczne poszukiwania we Lwowie za zaginio­
nym aktem  notarialnym , który wreszcie osobiście 
odnalazł w jednej z kancelarii notaralnych we 
Lwowie.

W reszcie żalą się Thumimowłe na W ahla, że oh 
jąwszy z irząd  Stojanowa., nie dajei im  od przeszło 
dziesięciu la t ani grosza dochodu, pomimo, że w e­
dle opinii biegłego m ajątek ten powinien przyno­
sić dochodu co najmniej 100.000 zł.

Oczywista rzecz, że w atmosferze takich cięż­
kich oskarżeń zrodziła się law ina najrozmaitszych 
procesów między stronam i. Thumimowie wnieśli 

niezliczoną ilość skarg przeciwko W ahlowi i zaża­
leń, w śród których nie brakło również petycji do 
najwyższych dostojników państw a. W  pism ach 
tych w skazyw ali Thumimowie, że padli ofiarą +■ 

saukańczych tricków  i niedozwolonych m etod itp. 
W  odpowiedzi na tę akcję Thumimów, zahacza­
jącą o najrozm aitsze instancje zareagow ał p . Leon 
W ahl procesem  karnym , wytoczonym przeciwko 
Thumim om o zniesławienie, czując się dotknię. 
tym pewnym i zw rotam i w  pism ach Thumim ów.

Do rozpatrzenia tej spraw y delegował Sąd sę­
dziego Mgra B arjzaka. M iarą ogromu m ateriału  w 
tej spraw ie jest fakt, że samo przesłuchiwanie o- 
skrrżonego Thur- 'ima trw ało przeszło pięć god.™n. 
Obrońca oskarżonych adw okat D r Babad zawnio- 
skował przeka-anie całej tej spraw y P rokuratu rze 
celem wszechstronnego w yjaśnienia tej niezwykłej 
afery. Oskarżyciela pry w. zastępował adw okat 
Dr Yerstendig ze Lwcwa. Rozprawę odroczono.

lyrue 
HREM ł PUDER

T H O R A D I A
i a f i e M ą i t y ą  n c O w w Ą  

i  f i L ^ r a ą  c e ftĄ

ta okazała się atoli mylną, zupełnie jak w  
odniesieniu do „zwyrodniałego malarstwa**, 
którego triunu spotęgował się po bojkocie.

Przede wszysl kim „władza" zm uszona by­
ła skapitulować przed „Nową Muzyką" —  
smak publiczności i dyregentów przeforso­
wał to po prostu, że zdjęto klątwę .bolszewiz 
mu" z kompozycji Strawińskiego, Karola Szy 
Mianowskiego, Honeggera, Koussela, Malipie 
ra. W obec tego, że ci właśnie komporytoro- 
wie zapełniają programy koncertowe, banic­
ja Hindesmitha zwiększała jeszcze zaintere­
sowanie dla jego muzyki. Najniedosodniei 
sza stroną tej rosnącej popularności Hlndes- 
lintha byfa predylekcja „młodzieży hjłlerow  
skiej" dla jego właśnie kompozycji i kierun­
ku. Nuty jego i płyty gram ofonowe rozcho­
dzą się bardziej niż kiedykolwiek.

Kiedy teraz ogłosił pracę czysto fachową 
„Unterweisung im  Tonsatz" (Śchott S°hne, 
Moguncja), publiczność rzuciła się na tę 
książkę jak. na sensację. Są pewne znaki, że 
władza byłaby „zrehabilitowała" Hiindetsmi- 
łha pod tym naciskiem  opinii publicznej —  
gdyby był cierpliwie zaczekał. Zdarzyła się 
bowiem rzecz niesłychanie ciekawa: Oto
dzieła Franciszka Marca i  Ernesta Barlacha 
cichaczem wycofano z  „ Galerii Z wy rodnia- 
lych".

Lecz Hindesmbh nie chciał czekać cierpli 
wie. Minto że czyniono starania by go zacho­

wać dla Akademii, złożył urząd swój. Krok 
jego był manifestacją, którą zrozumiano w  
całym świecie: manifestacja godności i n ie­
zawisłości sztuki, a zarazem etyki, tkwiącej 
w muzyce wysokiego pokroju.

Kto umie czytać między wierszami, znaj­
dzie i i  w najnowszym dziele Hindesmitha, w  
tym nierńnnym  j ozornie podręczniku kom ­
pozycji, pewe ustępy bardzo wym owne. —  
Hindesmitb przestrzega młode pokolenie kom  
pozytonów przed przesadą i spekulacją —  
przed kurczem i bezkrytycznymi ubóstwia­
niem wszystkiego, co jest aktualne — w mu­
zyce natuiałnie...

I drugi jeszcze wielki muzyk dowiodł w  
tych dniach światu, że w samej muzyce do  
brze zrozumianej, żyje głęboka etyka, która 
w  przedstawicielach jej budzi sumh nie i po 
czucie odpow iedzialności, a tym samym dy­
ktuje im  linie postępowania, stanowiące — 
politykę muzyki. Toscartini był tym, który za 
demonstrował w sposób najszczytniejszym ja 
ki zachodzi związek między muzyką absolu­
tną a polityką.

Na now e zaproszenie Furtw anglera, by 
przybył do Niem iec, Toscanini dał niem iec­
kiem u dyrygentowi z Salzburga odpowiedź, 
która była dosadną nauką moralną: „Kto
milcząco znosi krzywdę i  przyczynia się do  
niej, nie jest godnym, ani zdolnym  dyrygo­
wać Beelhouana"

N IED ZIELA , 10. październ ika.

K u ; . . . .  8.00 A u d y c ja  p o ran n a ; 8.30 Pogailim ka  dla 
ro jn ików ; 8.40 M uzyka z p ły t;  10.00 B eportaż  i  życia; 
10.30 N abożeństw o: 11.57 S ygnał czasu. H e jn a ł; 12.03 
P oranek  m uzyczny w wyk. ork. sym f. m. Poznan ia pod 
dyr. Z. Latoszew skiego z udz. F r. Ł ukasiew icza (fo rt.);
15.00 „K ro n ik a  a r ty s ty c z n a  K rakow a" (Spraw y te a tr a l­
ne) w opr. D r. St. P igon ia, p ro f. U. J .  13.10 „B ajecznia 
kolorow a" frag m en t now eli Sew era — czy ta  Ludw ik 
Buszkow ski; 13.30 M uzyka obiadow a. W yk.: Zespól sa . 
łonow y P aw ia  B y n ssa , E. Z ie lińska (cy tra), W. Żywo. 
lew ski (g ita ra )  i chór A lojzego Z arem by; 14.45 P rzeg ląd  
rynków  produktów  ro lnych ; 15.00 „N alep icka  szkolą* 
słuchow isko propagandow e d la  wsi w opr. M ariana  M e 
k u ty ; 15.30 „O rgan izacja  ro ln ic tw a  — jego s iłą "  pogad 
w ygł. inż. E. W iszniew ski; 15.45 „G aw ęda n iedzie lna": 
„ J a k  p ow sta ły  s to rczyk i"  z opowieści m ala jsk ich  p ro t. 
d r. M ichała S iedleckiego, w w ykonan iu  au to ra ; 16.00 
W iadom ości bieżące; 1G.05 K oncert solistów . W yk.: St. 
M illerow a (śpiew) oraz Z. B oesner (skrz.), akom p. p rof. 
L. U rsle in , E . B oesner; 16.45 „A n ie lc ia  i  życie" powieść 
m ów iona H ejeny  B oguszew skiej; 17.0U Z Poznańsk iej k a ­
w ia rn i „E sp lan ad a"  — Podw ieczorek p rzy  m ikrofon!* 
w przerw ie  ok. godz. 17.55 pogad an k a  a k tu a ln a  z W ars*.;

TANIE P0DR0ZE
do Z. S. Rf U.

Specjalne wycieczki przem ysłowe, teatralno . m a- 
zyrzne, pedagogiczne, sportow e i  dla lekarzy przez 

„INTOURIST“ organizuje

Polskie Biuro Podrólj „U N IO N -L L O Y D "
W a rsza w a , u l .  C h m ieln a  4 4 ,  tel. 622-21. 

Szczegółowych inform acyj udzielają wszystkie p la­
cówki „Union -  Lloydu“. Tam że sprzedaż kolejo­
w ych i okrętow ych b iletów  na Bliski i Daleki 
W schód, do P alestyny i  z pow rotem  przez ZSRR.

19.00 Powsz. T e a tr  W yobraźn i: „L ek c ja  dekla, -  nc ji"  t r a .  
szka M arian a  G aw alew icza; 19.35 P ro g ram  n a  d z ie l n a . 
s cpny; 19.40 B ee ita l fo rtep ian o w y  H alu si Schw arzcn. 
be rg  - C zerny; 20.00 W ieczór li te ra c k i pośw iecony t  n y  
kowi w  opr. K. Czaohowskiego; 20.35 Loi alne w iadom oisl 
sportow e; 20.40 p rz e g lą d  po lity czn y  i  dz ienn 'k  w ieczorny;
21.00 W iadom ości sportow e ze w szystk ich  rog łośn i po l­
sk ich ; 21.15 Z ok_zJl F e s tlv a lu  S ztuk i P o lsk ie j: „Pod 
dacham i W arszaw y" — w esoła S y re n a  w opr. A ndrzeja  
N ow ickiego i  Z uzanny  G inczankl (wznowienie), r e i .  A nt. 
Bohdziew icz:.. 22.00 „Opow ieść o M ozarcie" w ep r. K n. 
ro la  S tro m en g era : 22.50 O sta t. w ladom . dclen. s u  oz. 
kom . m dteorol.: 23.00 — 23.30 M uzyka taneczna ■ p ły t.

W arszaw a 8.00 — 13 90 p . K raków ; 13.00 P rzeg ląd  k n l. 
tu ra ln y ;  13.10 p. K rak ó w ; 14.20 T r. z Bezdan uroczysto- 
ści posw. 100 szkól im . M arszałka  P iłsudsk iego ; 15.15 
A ndycja  d la  w si; 15.45 W szystk iego po tro ch u  — aud. 
d ja  dzieci; 16.05 p. K raków ; 19.85 P ły ty ; 20.40 — 23 30 p. 
K raków ; 23.30 P ły ty .

Lwów 8.00 — 13.00 p. K raków ; 13.00 P rz eg ląd  te a ra ln y ; 
13.10 p. K raków ; 15.45 A u d y c ja  d la  dzieol; 16.05 p. K ra . 
ków- 19.35 „Z naszej św ie tlicy "  — żo łn ierska  wi iczoryn- 
ka ; 20.00 K oncert so listów ; 20.35 — 23.30 p. K raków .

K atow ice 8.00 — 13.00 p. K raków ; 13.00 „ P io tr  Bezruó a 
Ś ląsk" — szkle li te r .  L. B rożka; 13.10 p. K rak ó w : 15.45 
Fogad,; 15.55 „Co słychać n a  Ś ląsku" — red . n d am  M i. 
k n ls l i ;  16.05 p  .K raków : 19.35 K oncert rozryw kow y: 20.00 
A u d y c ja  pogodna w opr. S t. L ig o n ia ; 20.3! — 23.30 p. 
K raków .

Łódź 8.00 — 13.00 p. K raków ; 13.00 „N a m orzu" — fe lie . 
ton M. Z yd le ra ; 13.10 p. K raków ; 15.45 A u d y c ja  d la  dzie. 
c i; 16.05 p. K raków ; 19.35 „Ze św ię ta  p ra c y "  — „ B u d u je ­
m y k an a ł: B a łty k  — M orze C zarne" — fe lie ton ; 19.59 
K oncert rozryw kow y; 20.35 — 23.30 p. K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY
W iedeń 11.55 K oncert sym foniczny; 15.40 D aw na w łoska 

m uzyka k am era ln a ; 16.20 B eportaż  z m eczu p itk i nożnej 
A n s tr ia  — W ągry , 18,90 A udycja  k a ry n c k a ; 20.05 „W ino. 
kobieta i  śp !ew " — rad io p o tp o u rri uk ł. d r. I tied ingora ; 
21.33 S onata  b .d u r S chub erta ; 22.30 M uzyka taneozna.

M ediolan 17.00 K oncert rozryw kow y; 21.00 „L uiza”  — 
opera  C harpentierR .

ltad io  P a r ls  18.00 K oncert o rk iesrow y; 20.00 R adioscen- 
ka ; 20.30 „D aw ne dom y do w as p rzem a U e ją " ; 21.15 P ie ­
śn i; 21.30 T ea tr  W yobraźni.

Monte C enerl 20.00 K om edia; 21.00 „N apój m iłosny" r— 
opera  D onizetticgo.

B udapeszt 18.15 B ee ita l śp iew aczy; 19.30 „M adam e 
B u tte r f ly "  — opora P u cc in i‘cgo.

P ra g a  15.30 K oncert p o p u la rn y ; 16.45 S łuchow isko: 
17.50 „K ró l M ejops" — tra g e d ia  M uh lbe r,je ra  z m uzy, 
k ą ; 19.10 Czeskie m elodie operow e; 19.45 K oncert ork.: 
filha rm on icznej, w p ro g r. m uzyka czeska; 21.00 K oncert 
p o p u la rn y .

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

Ważny i(j 10, Wydąć i przedłożyć do wymiany 
ł Kolektorze Zw. inwalidów, Grouzka 59, 
w Perfamerji N. Meeroanda, ów. Marka 2C, 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.
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Kajakiem po kraju tysiąca jezior

ifwlathl w Ifuoplo 
I  m m  w  D o n a c h

Po nieprzespanych, bo nieistniejących nocach la- 
pońskich, po dość w yczerpującej ze względu na 
trudności terenow e, kam ienie i spady wodne (po­
nad 120) rzece Ounasjoki, przerzucam y się koleją 
na jeziora środko wo' południowej F inlandii, aby 
przy stale praw ie tam wiejących w iatrach posuwać 
się żaglem w kierunku Zatoki Fińskiej i trochę so. 
bie odpocząć; nasi fińscy przyjaciele zakończyli ja­
zdę kajakiem w  Rovaniemi i w rócili już pociągiem 
do Helsinek. Po dziesięciogodzinnej jeździe koleją, 
zmęczeni w yjątkowym  upałem, zajeżdażmy do po-

DANCING - COCTAIL-BAR

„MASCOTTE“
KRAKÓW, GRODZKA 42
FIVE 0 ’CLOCK z pełnym programem 

w każdą sobotą i niedzielą od 6-9
Orkiestra Freda Sobeisohna
łożonego nad jeziorem  H allerem  pięknego miasta 
Kuopio. Nadciąga już wieczór i  zbliża się tak na 
północy upragniona ciemność. Do jeziora skąd ma­
my nazajutrz odpłynąć w  kierunku południowym, 
jest od położonej w  centrum  miasta stacji kolejo­
wej daleko, bo pon,ad dwa kilom etry. Jest dość nie­
wygodnie, gdy czuje mę zmęczenie i  noc na karku, 
udawać się nad jezioro i szukać przy zm roku od­
powiedniego na nam iot miejsca. Może da się 
przespać nieco bliżej i mniejszym wysiłkiem, 
zwłaszcza, gdy jedynym  naszym w  danej cli w ili ce­
lem było o ile możności szy jk i zapakować się do 
śpiw orków . Udaj* my się więc do stojącego nieda­
leko dw orca więcej niż zażywnego policjanta, o 
bardzo srogich w ąjach, pytając się, gdzie jego zda­
niem możnaby najlepiej i najbliżej rozbić namiot. 
Grubas z ustawicznie srogim wyrazem tw arzy wska 
żuje w odpowiedzi ręką na — piękny traw nik  
kwiatowy leżącego opodal w odległości 100 m etrów 
od dw orca miejskiego ogrodu. Jego ciągle przy 
tym  surow a mina, brak jakiegokolwiek skurczu 
mięśni tw arzy lub ironicznego uśmiechu świadczy, 
że jest on albo genialnym  kpiarzem, albo — typo­
wym fińskim  policjantem . Mimo zmęczenia i zna. 
jomości stosunków  fińskich spraw a zaczyna nas in ­
teresow ać. Czy grubas chce się naszym kosztem 
zabawić, czy też istotnie pozwala do wypielęgno­
w anych kw iatków  wbijać kołki nam iotowe? Warto 
zagrać komedię do końca. W yraziwszy naszemu in ­
form atorow i skruchę, że na tak genialnie prosty 
pomysł nie mogliśmy bez fatyguw ania statecznego 
urzędu sami wpaść, rozbijamy z w ytw orną obojęt. 
nośeią nam iot wśród najpiękniejszych kwiatów i 
obserwujemy, co na to powie władza. Grubas ani 
nie drgnął. Takim samym zamaszystym, jak po­
przednio krokiem spaceruje po chodniku i nie chce 
nam przeszkadzać. Po wspaniale wśród niebiań­
skich zapachów przespanej nocy widzimy runo in­
nego stróża bezpieczeństwa, który już i  daleka 
przyjaźnie się uśmiecha i salutuje. Już wie od 
grubasa, dokąd chcemy się udać, już zaopatrzył się 
w słow nik i nłożył sobie odpowiednie zdanie. Wię. 
cej niestety na razie nie może powiedzieć. Gdyby 
śmy zostali przy nim do wieczora, prawdopodobnie 
mógłby skonstruow ać jeszcze ze trzy zdania, bo ma 
czas. Jak  każdy Finn.

*•  *
Znanj w  budowie maszyn ze swoich dowcipnych 

Wentyli do pomp i kom presorów  inżynier Hórbiger 
Zajmował się w  w olnych chw ilach niczym innym  
tylko glacjalną kosmogonią. W tej przez siebie 
•tw orzonej i nazwanej nauce dowodził, że św iat 
pow stał z lodowców, że z lodowców bierze się po­
czątek wszelkiego życia organicznego na ziemi i 
że lodowiec jest niejako kolebką człowieka Nie 
ulega w ątpliw ości, że glacjalne w ynalazki inżynier 
Hórbigera nie były tak dobre jak jego w entyle; być 
może, że cała jego lodowata teoria topnieje w naj­
słabszym ogniu fachowej krytyki i że stanow i ra­

czej m ateriał anegdotyczny cło życiorysu tęgiego 
konstruktora niż jego naukową zasługę. Nie można 
się jednakowoż mimo to oprzeć w rażeniu, że Hór. 
biger, gdyby był więcej znany, cieszyłby się w iel­
kim kultem w Finlandii. Epoka lodowcowa zosta. 
wiła F inlandii bogatą pam iątkę w postaci niezliczo­
nej ilości jezior, bez których nie do pomyślenia jest 
życie każdego F inna. F inlandia niesłusznie nazy. 
waraa jest krajem tysiąca jezior: według najdo­
kładniejszych map, jezior fińskich jest ponad 60 ty ­
sięcy, a mapy te ze względu na sw ą skalę (1:400000) 
nie uwzględniają mniejszych zbiorników  wód. K a. 
żdy F inn uważa praw ie za osobistą obrazę, gdy ktoś 
śmie powątpiewać, że w jego kraju jest mniej niż 
sto tysięcy jezior. „Jarv i“ (jezioro) ma swoje pic. 
śni, „ jarv i“ w ypow iadanie jest praw ie z czcią i n a ­
maszczeniem, „jarvi“ jest tak nierozerw alnie złą­
czone z Finnem, jak ziemia z ro lnikiem : ro ln ik  bez 
ziemi przestaje być rolnikiem , F inn bez „jarvi‘‘ 
przestaje być Finnem.

Przy cudownej pogodzie i jakby ze mówionych 
w iatrach posuwamy się z rozw iniętym  żaglem 
w śród mozaiki lasów, granitów , niezliczonej ilości 
wysp i  pokręconych półwyspów w  kierunku mia­
steczka Saronlinna. Jedynym  zs jęciem podczas ja. 
zdy to trzym anie żagla, lub wyciąganie błyskotki 
z rybą, jedynym problemem to konfrontow anie ma. 
py z pełnym geograficznych łamigłówek terenem, 
Południe F inlandii przyjm uje nas całą sw oją na­
tu ralną gościnnością: w  dzień nie ma much i można 
raz nareszcie obmyć tw arz, spyję i ręce z lapoń, 
skiego oleju smołowego, pełne żywicznego zapachu 
lasy sosnowe zapraszają do środka, obiecując w  no-

Na tym  po lega  
94&!

Zawierzcie biel i zną  
w y d a j n e m u  m y d łu  
Jeleń Schicht ,  które 
iuż przy lekkim t a r ­
ciu d a j e  dość  piany,  
oby prz en i kn ąć  t k a ­
ninę i usuną ć  z niej 
g r u n t o w n i e  b r u d

MYDŁO JELEŃ SCHi€HT
*>ierze Idealn ie  czysto I

cy tak upragnioną za kołem podbiegunowym ciem. 
ność, rzucające się we wodzie szczupaki gwałtem 
pchają się na patelnię. Wśród bezwstydnego leniu, 
chowania i oszukiwania kawałkiem żaglowego płó­
tna sił przyrody mijamy cud natury Punkaharju 
siedmio kilom etrow ą mierzeję morenową z białą 
grzyw ą autostrady w pośrodku wysokiego lasu i 
wpływamy na jezioro Saimaa, m iędzynarodowe 
corso kajakowców i według ugólnej opinii najpięk. 
niejsze jezioro Finlandii .Można tu spotkać namioty
i kajaki Anglików, Niemców, Szwedów, Norwegów, 
nie mówiąc już o F innach, jest naw et dwu obywa, 
teii księstwa Monaco — w ogóle pływająca Liga 
Narodów. Wszyscy w idealnej zgodue, wszyscy 
zmierzający w tym samym kierunku, bo wszyscy 
z wiatrem. Każdy robi to samo, łowi w ten sam 
sposób ryby i tak samu jedzie żaglem na gapę. 
Drobne kwestie kulinarne urastają do międzynaro­
dow ych problem ów, rozstrzyganych na międzyna­
rodowych konferencjach o ciągle zmieniającym się 
składzie. Ma się wrażenie, że baimaa nie leży w F in. 
landii, a h  gdzieś na neutralnym  międzynarodowym 
terenie. Dla wszystkich jednakowo świeci w po­
godny wieczór niesamowicie wielki księżyc, który 
jak olbrzymia bania wisi nad horyzontem, nie da­
jąc praw ie żadnego św iatła.

Nie zapominamy oczywiście zboczyć do sławnego 
spadu wodnego lm atra . Olbrzymie masy „białego 
węgla", całego systemu wodnego Saimaa w alą tn- 
taj w  ilości 600 metrów sześciennych na sekundę ns 
łopatki, turbinow e pięcio turbozespołów o łącznej
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mocy zainstalowanej 120 tysięcy kiiowatow, zaopa­
trujące w energię elektryczną praw ie całą połud­
niową i środkow ą Finlandię. Oczy w iś-le wstęp do 
zakładów Im atri dozwolony jest dla każdego. Ka­
żdy jest mile widziany i  oprowadzany po tej naj- 
większej w  swoim rodzaju wodno-elektrycznej cen­
trali w  Europie. Zbudowano w  latach 1921—J929 
już teraz okaizuje się dla coraz bardziej w zrastają­
cego dobrobytu za mała.

Koło J-apeanranta wjeżdżamy w  kanał Saimaa- 
kanava, aby po 35 śluzach dostać się do najw ięk­
szego portu drzewnego Yiipuri. Tutaj z powodu 
stosunkowo późnej pory i już dających się dotkli­
wie we znaki zimnych nocy, ą  przede wszystkim 
z powodu ograniczeń osobisto-dewizowych (w ła­
śnie kończyła się gotówka) zrezygnowaliśmy g bar­
dzo wielu sportow ych eraocyj obiecującej jazidy po 
morzu wzdłuż Zatoki Fińskiej do Helsinek, odkłada, 
jąc t  osobie do lepszej przyszłości. Przerzuciwszy 
się z Helsinek do Grodna, zajechaliśmy Niemnem, 
Kanałem Augustowskim, jezioram i augustowskimi, 
Biebrzą, N arw ią, Bugiem i Wisłą do W arszawy, •  
stąd koleją do Krakowa.

•  *

Nie mogę powstrzym ać się od przysnąnia się na 
zakończenie do w ystępku, który popełniłem w od­
dalonym o 25 km od granicy polsko-łotewskiej 
polskim miasteczku Dukszty. Chcąc przedostać się 
do budynku stacyjnego, położonego po drugiej stro ­
nie toru kolejowego, spiesząc się do pociągu, który 
na tej stacji zatrzymuje się jedną minutę, a drugiej 
zaś strony nie chcąc obejść toru  przecinającą go 
drogą z obawy ,aby bez przepustki nie przekroczyć 
strefy nadgranicznej (przebyw anie bez przepustki 
w  strefie naagranicznej jest wzbronione) i nadrobić

Dr. med, MARIAN BRAUN
po pow rorle z Wiednia 

o s ie d lił  s ię  
w KATOWICACH przy u l BR. PIERACKIEGO 8

Tel. 322-30
i ordynuje w  chorobach l.o b h cy cb  i w ew n ętrzn ych  

Godz. przyjęć od 'd  1/2 12  1/2 i 16 -- 18-tej

przy tym sporo drogi oglądnąłem się, czy w na ogól 
pustej, bo bezludnej okolicy nie ma jakiegoś stróża 
bezpieczeństwa — i dwoma skokami przeszedłem 
na drngą stronę. Myślałem, że mi te  dwa antypaft. 
stwowe kroki ujdą bezkarnie. Z resztą przyzwycza­
jony do fińskiej swobody nważałem, że wszystko 
było w  porządku. Innego zdania był jakby spod 
ziemi wyrosły Eóraznik kolejowy a miejscowego Ko- 
lejowego Przysposobienia Wojskowego z karabinem; 
na ram ieniu, zapuszczonym na brodę paskiem "■ 
czapki i urzędowym wyrazem tw arzy. U p r w n f h
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się pierwszym  pytaniem  „co pana łączy z koleją?" 
oraz moją odpowiedzią „nie rozumiem tego pyta­
nia", że jestem zwyczajnym, szarym  obywatelem, 
zaprowadził mnie do pokoju zawiadowcy stacji, 
który w śród w ykładu na tem at „prestiżu" polecił 
memu konw ojentow i 6pisać ze m ną protokół. A 
więc: imię i nazwisko, gdzie się urodził, kiedy się 
urodził, zawód, miejsce stałego zameldowania, ulica, 
num er domu i mieszkania, im iona rodziców i pa­
nieński* nazwisko matki,, przez kogo, gdzie i kiedy 
w ystawiony dowód osobisty .wyznanie, stan  cyw il, 
ny, kaw aler czy żonaty. Załatwiwszy wszystko zgo. 
dnie i  wymaganym rytuałem , nie omieszkał zaw ia­
dowca powiadomić mnie, że otrzym am w swoim 
czasie odpowiednie wezwanie ze starostw a, do 
którego jestem przynależny, abym raz na zawsze 
pam iętał, że należy obchodzić to r kolejowy a nie 
uśt*wy, zwłaszcza w tedy, gdy na dw orcu w łaśnie 
stoi pani inżynierow a i  na wszystko się patrzy.

Mimo woli kojarzy się zestaw ienie dwóch sposo. 
bów m yślenia: policjanta w  Kuopio, pozwalającego 
zmęczonym turystom  w bijać kołki do kw iatków  i — 
ni# policjanta ,ale zaledwi# funkcjonarius_a kolejo­
wego w  Dukeztach. Policjant w  Kuopio, który ma 
zaw sj* czas i którem u etę nigdy ni# spieszy, radzi 
turystom , aby nie szli daleko z nam iotem, gdy mają 
traw ę w  pobliżu; nasz rodzim y „obrońca prestiżu", 
który wie, że pociąg odchodzi za m inutę, kaze tym 
sam yn  turystom  obejść to r i  podpisać się pod pro, 
tokołem. Zdaje się, że różnica w  m entalności obu 
tych ludzi polega na tym , że jeden w oli iść najk ró t­
szą, p rostą drogą mimo, ż* ma czas, podczas gdy 
drugi kombinuje drogę m ożliw ie n r  jbardziej okrę­
żną, mimo, że pociąg czeka tylko jedną minutę. Je ­
steśmy od Kuopio i  jego policjanta tak  blisko, a 
jednak tak daleko. Z W arszawy do Helsinek samo­
lot leci zaledwie cztery i pół godziny. Możeby tak 
wy -łać nrszego prestiżowego przez Helsinki do 
grubego policjanta w  Kuopio?

JAKUB DJAMENT.

Dr. STEFAN VERGESSUCH
powrócił

Kraków, L U B IC Z  2 2  Tel. 160-71

Na ironiach hiszpańskich
L j on, 9. 10. PAT. Agencja Havasa donosi: 

Wojska rządowe usiłowały wczoraj doko­
nać przeciwnatarcia ma wj niosłości dominu­
jące nad drogami Tam a—Infiesto i L ilio— 
Santullaino. Główmy atak, który miał na celu  
zdobycze przełęczy w  sąsiedztwie Col— San 
Justo, został odparty przez powstańców  o<• 
gniem artyleryjskim. W ojska powstańcze 
przeprowadziły następnie kontratak, zdoby­
wając pozycje w  okolicy miejscowości Petn- 
dotnes. W szystkie sąsiadujące z tą miejsca-' 
waścią wzgórza zostały również zajęte przez 
powstańców.

99 9
Salamanka, 9. 10. PAT. Komunikat urzędo 

w y głównej kw atery powstańczej:
Na froncie A.sturii zajęliśm y szereg pozy- 

oyj przeciwnika i dotarliśmy do rzeki Sar- 
don. Na froncie Leonu na odcinku GastełLo- 
nes odparliśmy kilka ataków nieprzyjaciel­
skich, zadając atakującym ciężkie straty. Na  
froncie ai agońskmi na odcinku Sabinanigo 
dokonywano dalszego oczyszczania terenu  
na obszarach pomiędzy rzekami Gallego i 
Pasa i naw iązano łączność z kolumną dzia­
łającą od  strony Llegra. Na francie połudndo 
w ym  na odcinku Penarroya zajęliśm y wzgó­
rze Santa Barbara.

Ciężka rola biegłego 
w procesie starosty Wąsa i tow.

Przemyśl, U. 10. (Seg.). Ostatni akord wiel­
kiego procesu urzędniczego w Przemyślu to 
orzeczenie biegłego p. Kosiby, wicedyrektora 
Kom. Kasy Oszczędności w Jarosławiu. Biegły 
usiłuje zorientować strony w powodzi cyfr, 
kolumn rachunkowych i najrozmaitszych 
ksiąg kasowych. Ostatni dzień postępowania 
dowodowego jest z punktu widzenia proceso­
wego najdonioślejszy, bo dopiero orzeczenie 
znawcy da sądowa możność wniknięcia w labi­
rynt gospodarki finansowej, uprawianej z roz­
brajającą wprost lekkomyślnością w ciągu kil­
ku lat w tak ważnych instytucjach i ciałach sa­
morządowych w Jarosławiu. Zeznania świad­
ków są bowiem fragmentaryczne i nie dają o- 
brazu całości.

Biegły stwierdza, że zadanie jego jest nie­
zwykle utrudnione przez to, że księgi były fał­
szowane, a poszczególne pozycje mylnie kon­
towane. Ustalenie ogólnej sumy dochodów u- 
waża biegły dlatego za niemożliwe,

Po żmudnych badaniach udało się biegłemu 
jedynie wykryć po stronie rozchodów lałszy- 
we pozycje. Machinacje oszukańcze mogły być 
dokonywane jedynie przy zupełnym braku kon 
troli ze strony przewodniczącego Wydziału 

Powiatowego.
Biegły uważa, że rachmistrzowi Straussowi 

zależało widocznie na wprowadzeniu chaosu 
do gospodarki komitetu Kolonii Letnich, gdyż 
rachmistrz tak kwalifikowany musi wiedzieć, 
i i  przy prowadzeniu jednej „amerykanki" i 
jednej „strazzy" dałaby się ta gospodarka u- 
jąć w jasre i każdemu zrozumiałe formy. W 
drugim okresie po wprowadzeniu księgowości 
prawidłowej w tym komitecie działy się rów­
nież niewłaściwości i wiele pozycji uszło „u- 
wadze" p. rachmistrza,

Następnie omawia biegły sprawę kwoty 300 
zł, otrzymanej rzekomo przez osk. dra Holz- 
bergera od starosty Wą„a łytułem subwencji 
Urzędu Wojewódzkiego na rzecz Komitetu ko­
lonii. Otóż ani w księdze Województwa, ani 
Starostwa kwota ta nie jest zakontowana. P. 
Kosiba uważa, iż jest możliwym, że dr Holz-
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berger omyłkowo wciągnął tę sumę, jako sub­
wencję z Województwa, a faktycznie pocho­
dziła ona z innego źródła.

W związku z opinią biegłego składają oskar­
żeni swe wyjaśnienia.

I tak twierdzi osk. Strauss, że kwoty otrzy­
manej z Banku Polskiego tytułem dotacji dla

Kolonii letnich dlatego nie wciągnięto do ksiąg, 
ponieważ p. Sierankiewiczowa, szwagrowa o- 
skarżonego, urządzała wówczas zabawę tane­
czną na rzecz Komitetu kolonii i oskarżony 
wstawił subwencję z Banku Polskiego do roz­
liczenia dochodów z tej zabawy.

Z kolei oświadcza starosta Wąs, ze o ile so­
bie przypomina, nigdy nie dawai drowi Holz- 
bergerowi żadnych pieniędzy na rzecz Komite­
tu Kolonii letnich. Zdarzało się wprawdzie, że 
pewni ofiarodawcy, chcący się pochwalić przed 
starostą, składali kwoty na rzecz komitetu do 
jego rąk, lecz osk. Wąs z zasady nikomu nie 
wręczał tych pieniędzy bezpośrednio, lecz od­
dawał osk. Straussowi.

Osk. Strauss oświadcza na pytanie, że o tych 
300 zł. nic nie wie.

Ponieważ biegły Kosiba w swym wywodzie 
uczynił zarzut staroście Wąsowi, iż wobec nie­
słychanego bałaganu w księgowości powinien 
był powołać komisję rewizyjną celem przepro­
wadzenia kontroli — osk. Wąs wyjaśnia, że 
nie powołał komisji, ponieważ rachunki bu­
dowy kolonii nie były jeszcze skompletowane, 
a w międzyczasie powołano go do Lubartowa. 
Zresztą uważał O s k . Wąs taką komisję za zbęd­
ną, bo sprawozdania z działalności komńetu 
były na ogół przejrzyste i sarn się w nich o- 
rientował, zaś Wydział Powiatowy, jako wła­
ściciel budynku kol onijnego ma swą stałą ko­
misję rewizyjną pod przewodnictwem p. Dwor­
skiego.

Pod koniec rozprawy składa wyjaśnienia sei 
nior ławy oskarżonych 73-letni kasjer Siwiec, 
który oświadcza, iż wstydzi się tego, że na sta­
re lata musi siedzieć na ławie oskarżonych za 
nadużycia innych kolegów, którym zaufał. O- 
skarżony wyjaśnia, jak to było ze „zwrotem" 
zaliczki, pobranej przez starostę. Mianowicie 
osk. Strauss przyniósł oskarżonemu kasjero­
wi asygnatę przychodową na kwotę 1.741 zł, 
jako zwrot zaliczki, pobranej przez Wąsa, a 
równocześnie przedłożył mu, dwie asygnaty 
rozchodowe, a to 900 zł na rzecz komitetu ko­
lonii letnich i sam jako skarbnik komitetu po­
kwitował „odbiór" pieniędzy, a drugą asygna­
tę na 850 zł jako zaliczka dla emerytów, a rów­
nocześnie złożył mu osk. Strauss kwit starosty, 
iż tenże pożycza sobie chwilowo tę zaliczkę dla 
emerytów. Osk. Siwiec w najlepszej wierze pod 
pisał te asygnaty, nie podejrzewając osk. 
Straussa o jakieś machinacje.

Włochy jawnie popierają Japonią!
Drogiemu SzeLowi ULfcN K Y liO  W i  
M O jN ZERO W ! z  powodu zgonu Jego

bł. P. M A T K I
wyrazy głębokiego współczucia składa

Perioniil biurowy i tecimiczay Fabryki w Bochni

Aresztowanie członków francuskiej 
partii społecznej

Lyon, 9 10. PAT. Tutejsze w.adze bezpie­
czeństwa po przeprowadzeniu dochodzeń w  
sprawie zajść na zgromadzeniu wyborczym, 
podczas których trzy osoby zostały ranne, 
aresztowały 4-rech członków francuskiej 
partii speleczntj.

Londyn, 9. 10. PAT. Agencja fteutera do­
nosi z Toduo, że ambasador wioski odwie­
dził japońskiego wiceministra spraw zagra­

nicznych, prosząc go o  poinform owanie  
narodu japońskiego, że naród włoski, zje­
dnoczony pod przewodnictwem Mussołinie- 
go, gotów jest udzielić całkowitego poparcia 
akcji japońskiej w Chinach, która jest je­
dynie wykorzystaniem prawa uzasadnionej 
obrony.

Chiny --  wrogiem  pokoju...
Tokio, 9, 10. PAT. Ministerstwo spraw  

zagranicznych ogłosiło następujący kom uni­
kat: Bząd cesarski stwierdza z ubolewaniem  
że Liga N arodów  i  sekretarz stanu Cordell 
Hull oskarżyli Japonię o pogwałcenie paktu  
przeciwwojemnego i traktatu 9-ciu m o­
carstw. Riząd japoński uważa, iż oskarżenie 
to przypisać należy nieznajom ości rzeczywi­
stych zam iarów japońskich. N ie Japonia, 
lecz Chiny w yw ołały konflikt przez bezpra­

wne godzenie w prawa japońskie, a akcja 
japońska jest jedynie słuszną obroną. Ja­
ponia nie żywi ambicyj terytorialnych, lecz  
domaga się tylko by Chiny podd ny rewizja 
swą politykę antyjapońską, popieraną p.izez 
„wpływ czerw ony'1 i by podjęły współpracę 
z Japonią. Prawdziwym wrogiem pokoju  
na świecie są Chiny, które stanowisko orze- 
ciwjapońskie uznały za swą politykę naro­
dową i użyły siły zbrojnej, aby w yelim ino­
wać interesy japońskie, gwałcąc w  ten spo­
sób traktat 9-ciu m ocarstw i  pakt pnzeciw- 
wojenry.

W  Szanghaju — spokój
Szanghaj, 9. 10. PAT. Na wszystkich od­

cinkach frontu Szanghaju panuje dziś spo­
kój. Jak przypuszczają jednak, Japończycy 
przygotowują się do ata^i. na wszystkich  
odcinkach w  dniu jutrzejszym. — Ulewny 
deszcz utrudnia w znacznym stopniu dzia­
łania wojenne.
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Blaski i cienie polskiej gospodarki
metalowej

Na czoło zagadnień gospodarczych wszystkich 
państw  św iata w ysuw a się problem surowcowy. 
W onacznej większości krajów  zapotrzebowanie 
na surowce p rzerasta  znacznie podaż, stąd pow­
staje w zrost cen, które w  chwili obecnej w aonie 
kolosalnych zbrojeń osiągnęły w ysoki poziom.

Jąjc stw ierdził w  swoim odczycie, wygłoszo­
nym W Stowarzyszeniu Wychowańców S. G. H., 
inż. Edw ard Kaiczkowski, Polska pod względem 
zapati aenia w surowce znajduje się w sytuacji 
niepomyślnej. Z jednej strony daje się odczuwać 
diLzy b rak  surowców, z drugiej złe uprzem ysło­
wienie k ra ju  hamuje przeróbkę i  przetw órstw o 
surowców, posiadanych nieraz naw et w wielkich 
ilościach.

Nasz eksport i  im port pozostaw iają w  tej dzie­
dzinie bardzo wiele do życzenia. Zam iast naby­
wać za gran icą surowce czy fabrykaty  zasadni­
cze, konieczne i niezbędne, sprow adzam y przed­
mioty i  tow ary, bez których moi a  się całkowi­
cie obejść. Dotyczy to zw łaszcza gospodarow ania 
surow cam i metalowymi. P rym ityw  eksploatacji 
w  tej dziedzinie, brąz organizacji i technicznych 
urządzeń stały  się powodem, że Polska pod I 
względem zaopatrzenia w  m etale stoi dziś niemal * 
że na ostatnim  miejscu w  szeregu państw  cywili­
zowanych św iata.

Gdy za  1 tonę eksportow anych z Polski tow a­
rów  (drzewo i płody w ino) otrzym ujemy 79 zł., 
za 1 tonę sprowadzonych tow arów  z za granicy 
płacimy 329 zł.

Roczne spożycie żelaza na głowę ludności w 
Polsce wynosi 18 kg., podczas gdy w krajach za­
chodniej Europy, nie mówiąc już o Stanach Zjed­
noczonych A. P. przekracza cyfrę 200 kg rocz­
nego spożycia. Względy obronności państw a po­
praw iły  znacznie w ostatnich latach katastro fal­
ny niem al stan gospodarki metalowej w Polsce. 
N astąpiła pewna popraw a. O ile tempo produkcji 
utrzyma się nadal, za la t sześć zapotrzebowanie 
na metale, a przede wszystkim na żelazo, będzie 
całkowicie zaspokojone. W  r. 1933 w zrost spoży­
cia żelaza w ynosił 50.000 t., w  roku 1934 — 71.000 
t., w 1935 r. —  92.000 ton, w 1936 r. _  109.000 t. 
Tem po zatem utrzym uje się w  granicach przewi­
dzianych wspom nianą „sześciolatką” (około 25%) 
i rokuje jak  najlepsze nadzieje na najbliższe lata.

Prelegent stwierdził, że P olska jest w łaściwie 
krajem , k tóry  używa przeważnie drzewa. Budów 
nictw o konsumuje żelazo w  minimalnych iloś­
ciach. 50% żelaza spożywają koleje. Biorąc pod 
uw agę fakt, że w  pozostałych 50% poważną 
część zużywa przem ysł wojenny, instytucje i 
przedsiębiorstwa państwowe, na rynek prywatny 
idą tylko znikome ilości żelaza. Jesteśm y obecnie 
w  takiej sytuacji, ze zwiększenie zbrojeń podyk­

towane koniecznością międzynarodową, staw ia 
państwo polskie przed obliczem braku surowca 
żelaznego. Ńie ma go bowie po prostu na rynku. 
Pomijając fakt, że mamy w kraju niewyzyskane 
bardzo zasobne jeszcze złoża rud żelaznych, nie- 
eksploatowanych, ba, nawet nieodkrytych, moż­
liw a jest w  Polsce zbiórka złomu żelaznego w 
ilości 190.000 t. Zbiórka ta przeznaczona na F.O.N. 
dała nikłe rezultaty, handel bowiem tzw. „szmel 
cem” spoczywa w rękach pośreuników, którzy 
stosują niepomierny wyzysk przy skupie złomu. 
Geny dyktowane przez pośredników nie zachęci- 
ty, ludności ani miast ani w si do zbiórki odpad­
ków żelaznych, mimo, iż tej zbiórce przyświecał 
tak wzniosły i państw owo ważny cel.

W gospodarce żelaznej w  Polsce istnieją obec­
nie paradoksalne w prost sytuacje. Gdy Niemcy, 
Czechosłowacja i inne państw a przemysłowe ma 
ją  w swoim kraju  niemal każdy centymetr kwa 
drutow y ziemi, przewierciły i przekopały pod 
kierunkiem geologów kraje swoje wzdłuż i wszerz, 
Polska posiada zaledwie 23 geologów, pracują­
cych nad odkrywaniem nowych złóż mineralnych. 
Ta śmiesznie m ała ilość uczonych spraw ia, że co 
pewien czas odkrywam y w łasną ojczyznę, znaj­
dujemy w  niej skarby, o których powinniśmy da­
wno wiedzieć, i które musiałyby być zarejestrowa 
ne i przydzielone w planie rozbudowy gospodar­
ki państwowej do eksploatacji.

Słyszy się często zdanie, że rudy polskie są n is­
koprocentowe, a więc kosztowne w eksploatacji. 
Zachodzi lu pewne nieporozumienie. Mamy rudy 
i niskoprocentowe, ale ziemia nasza obfituje i w 
bardzo wysokogatunkowe rudy np. w okręgu cen­
tralnym. W radomskiem, kiełeckiein, częsloehow- 
skiem i Olkuszu rud;, polskie zaw ierają około 
30—40% żelaza.

Inż. Kaczkowski przytacza jeszcze bardzo w a­
żny argument, wiele mówiący o możliwościach 
polskich złóż metalowych. Roczna eksploatacja 
żelaza w Polsce wynosi 600.000 ton. Niemcy w 
tych samych warunkach wydobyły ponad 2 mi­
liony tou. Skąd taka kolosalna różnica? Otóż go­
spodarujem y prymitywnie. Nasze huty i kopalnie 
posiadają .urządzenia przestarzałe, nieodpowiada- 
jące potrzebom nowoczesnej gospodarki wielko­
przemysłowej. Należałoby zreorganizować kopal 
nictwo i hutnictwo żelazne od podstaw, zmienić 
zupełnie sposób skupu złomu żelaznego, zlustro­
w ać im port w dziedzinie metalowej, otoczyć opie­
ką geologiczne Dadania naukowe i odkrywcze.

Zmiany tego rodzaju dyktuje wzmagające się 
z dnia na dzień zapotrzebowanie na surowiec że­
lazny w inwestycjach prywatnych, w eksploata­
cji rolniczej, jak  również względy obronności 
państwowej.

pasła do 
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Spadek bezrobocia na całym świecie
Zestawienia kw artalne Międzynarodowego Biu 

ra  P racy w Genewie przyniosły znowu potw ier­
dzenie faktu zm niejszenia się bezrobocia we 
wszystkich krajach, objętych rejestrac ją  bezrobo­
tnych. Stwierdzono, iż liczba bezrobotnych zmniej 
ezyła się w porówmaniu z rokiem ubiegłym, a 
w zrosła  liczba zatrudnionych.

Jak  w ykazują dane statystyczne M. B. P., licz* 
ba bezrobotnych w A ustrii w yniosła 178.081 w 
sierpniu br. wobec 217.991 w  sierpniu ubiegłego 
roku. W Anglii liczba bezrobotnych wyniosła 
1.357.428 w sierpniu br. wobec 1.611.939 w sierp­
niu 1936. r., w Belgii liczba bezrobotnych w sier­
pniu br. w yniosła 86.344 wobec 100.838 w  sierpniu 
ub. r., w Danii lic J ia  bezrobotuych w sierpniu br. 
w yniosła 65.259 wobec 50.693 w sierpniu 1933 r., 
w Holandii liczba bezrobotnych wyniosła 23.4% 
W sierpniu br. wobec 31.1% w  sierpniu 1936 r.,

w Szw ajcarii Jiczba bezrobotnych wyniosła w 
czerwcu br. 39.610 wobec 77.230 w czerwcu r. ub., 
w  Czechosłowacji liczba bezrobotnych wyniosła 
110.861 w lipcu br., podczas gdy w lipcu 1936 — 
185.259, w  A ustralii liczba bezrobotnych wynios­
ła w m aju br. 43.100 wobec 57.001 w  maju 1936 r., 
w Kanadzie liczba bezrobotnych w lipcu br. w y­
n iosła 18.070 wobec 22.305 w lipcu 1936 r., w 
Szwecji liczba bezrobotnych wyniosła 9.800 w 
lipcu 1937 r. wobec 21.510 w lipcu ubiegłego roku, 
W USA liczba bezrobotnych wyniosła w sierpniu 
br. 9.3% wobec 11.7% w sierpniu 1936 r., w Niem 
czech liczba bezrobotnych wyniosła 562.892 w lip­
cu br. wobec 1.169.860 w lipcu ubiegłego roku, w 
B ułgarii liczba bezrobotnych w yniosła w lipcu 
br. 4 278 wobec 4.997 w lipcu 1936 r., w Chili licz­
ba bezrobotnych w yniosła 2.721 w lipcu br. wo­
bec 5.076 w  lipcu 1936 r., w Finlandii liczba bez-
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roooinych wyniosła w sierpniu br. 2.794, podczas 
g d y  w sierpniu ub. t o k u  2.431, we F rancji liczba 
bezrobotnych wyniosła w sierpniu br. 3342521 wo 
bec 458.543 w sierpniu 1936 r., na .Węgrzech licz­
ba bezrobotnych wyniosła w lipcu br. 43.915 wo­
bec 46.713 w lipcu 1936 r., w Japonii liczba bez­
robotnych w yniosła w maju br. 310.060 wobec 
352.201 w maju 1933 r., w Norwegii liczba bezro­
botnych wyniosła w sierpniu br. 20.045 wobec 
23.477 w sierpniu 1936 r., w Rumunii liczba bez­
robotnych w; niosła w czerwcu br. 10.874 wobec 
12.923 w czerwcu 1936 r ,  w  P o l s c e  liczba 
bezrobotnych wyniosła w  lipcu br. 276.781 wobec 
284.000 w lipcu 1936 r., w  Jugosław ii liczba bez­
robotnych w yniosła w  lipcu br. 11.543 wobec 
10.501 w lipcu 1936 r.

Jak widać z powyższych zestawień, wszędzie 
praw ie, z minimalnymi wyjątkami, zaznaczyła się 
w yraźna dalsza popraw a w arunków  na rynkach 
pracy i spadek bezrobocia, co pozostaje w  ścis­
łym związku z ogólną popraw ą koniunktury na 
rynkach światowych.

Kolejowe kursy walut
Obecnie obowiązują uastępująee kolejowe kur­

sy przeliczenia i przyjm owania w alu t zagranicz­
nych; za 1 dolar złoty — 8.92; za 1 dolar USA — 
5.31 zł., za 100 franków  1'ranc. — 19 zł., za 109 
franków belgijskich — 17.90 zł., za  100 franków  
szw ajcarskich —  122 zł., za 100 franków  złotych 
— 172 zł., za 100 guldenów gdańskich — 100 zk,
za 100 koron czeskich   18.60 zł., za 100 koron
duńskich — 118 zł., za 100 koron norweskich — 
133 zł., za 100 koron szwedzkich —  136.50 zł., za 
10(1 lei rumuńskich — 3.95 zł., za 100 lirów  w łos­
kich — 28.15 zł., za 100 marek n iem ieckich  214
zł., za 100 szylingów austriackich — 100 zł., za 
100 dinarów  jugosłowiańskich — 12.35 zł., za 100 
pengó złotych —  157 zł., za  1)00 florenów holen­
derskich — 292.50 zł.

Za 100 zł. _  11.22 aoiarow  za., iy.10 dolarów  
USA., 575 franków  francuskich, 566 franków  bel­
gijskich, 83.50 franków  szwajcarskich, 100 gulde­
nów gdańskich, 550 koron czeskich, 2600 lei ru ­
muńskich, 362 lirów włoskich, 47.75 m arek nie­
mieckich, 102 szylingów austriackich, 58.20 fran­
ków złotych, 835 dinarów  jugosłowiańskich.

Simy spadek cen kauczuku
Trw ające od szeregu d n i  osłabienie na św iato­

wych rynkach kauczuku przybrało ostatn io  szcze­
gólnie znaczne formy. \ \  dniu 6 bm. cena kau­
czuku w Londynie spadla do 7 7/8 pensa, czyli 
osiągnęła najniższy poziom od października 1936.

\V związku z tym spadkiem cen p rasa  amery­
kańska om awia sytuację na rynku kauczuku i  
stw ierdza, że konsumeja tego surow ca postępuje 
znacznie szybciej niż produkcja, wobec czego nie 
zrozumiały jest spadek notowań kauczuku. Zarżą 
dzona w okresie kryzysu restrykcja produkcji 
kauczuku do 60% norm alnej produkcji została w 
ostatnich latach znacznie złagodzona. Zwłaszcza 
W roku bieżącym już kilkakrotnie podwyższano 
kontyngent produkcyjny. Ostatnio od 1 lipca br. 
podniesiono ten kontyngent do 90% normalnej 
produkcji.

P rasa  am erykańska Dodnosi. że w roku 1934
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i technika
(s) Nie chcemy tu mówić o typie kobiety, który 

powstał w  okresie wojny i  powojennym i  który 
przedstaw ia nowy rodzaj kobiecości. Słowo „no­
wy” w odniesieniu do „kobiecości” jest w łaści­
wie contradiictio in adiecto, bo kobieta uchodziła 
i uchodzi dzisiaj jeszcze za konserw atyw ną i 
trzym ającą się kirrczowo tradycji. Ażeby pow­
stało coś nowego* należy zburzyć stare, a proces 
burzenia — chociażby tu cuodziło tylko o zburze­
nie starego domu, lub ścięcie sta rego  drzew a —
dla większości kobiet jest czymś bolesnym _
stąd też jej pewnego rodzaju brak  zaufania dla 
tej gałęzi nauki, k tóra często burzy 1 niszczy, — 
dla techniki

Dzisiejsza „kobiecość" nie zna tej ufności, jest 
bowiem mniej sentymentalna i  bardziej „rzeczo­
w a” niż jest siostra z dnia wczorajszego 4 dla­
tego też umie się zastosować do rytm u dzisiej- 
sztgo, do tego szalonego tempa, które stale musi 
korzystać z pomocy techniki

W okresie wczesnej młodości, w  wieku, kiedy 
jej m atka czytała grube powieści, przedstaw ia­
jące św iat w  różowych barw ach i szydełkowała 
koronki do w ypraw y i z matematyczną w prost 
pewnością wyczekiwała okresu zamążpójścia, dzi 
siejsza kobieta kładzie rękę na kit równicy sw o­
jego życia, zamiast pozwolić mężczyźnie stero­
wać. I zasm akowała w  tym, W obrazowym  i fak- 
tj znym pojęciu. A więc siedzi, patrząc tymi 
swoimi bystrymi, wszystko widzącymi oczyma 
(charakterystyczny rys młodzieży naszej epoki) 
przy kierownicy samochodu, łodzi motorowej, a 
nawet samolotu, którym, z powodzeniem konku­
rując z mężczyznami, przelatuje w  poprzek oce­
any i w ogóle s ta ra  się zgłębić wszelkie tajniki 
techniki. To co dawniej bywało tylko przyw ile­
jem ojca rodziny i  wzDJdzałO w nas niezmierny 
respekt, a więc naprawienie jakiejś maszyny u- 
żywaiK j w domu, czy usunięcie jakiegoś drobne­
go defektu, wyKonuje dzisiaj praw ic każda mło­
da kobieta, umie też prowadzić fachową techni­
czną rozmowę i używa wyrażeń, jakich leksykon 
z początku XX w ieku jeszcze w ogóle nie rejes­
trował.

Inaczej kobieta z epoki przedwojennej. Nie mu­
si nią być z wieku, ale z nastaw ienia. \V każdym 
rasie, niektórzy mężczyźni poszukują w łaśnie ta­
kich kobiet, marka ich brzmi „kobieta przedwo- 
jeaau", Ktoś bardzo dowcipny i znający się na 
psyeKfće męskiej, radził kobietom: „bądź niepo­
radną, — on wnet będzie twoim opiekunem!" A 
jakże może mężczyzna być opiekunem kobiety, 
która tak samo jak on, albo częstobroć i lepiej 
Kia się na aucie, umie zmieniać opony itp. A 
przecież on tęskni za tym, żeby znowu być ryce­
rzem, tęskni za tym zaczarowanym  kwiatem ro­
mantyki. Jego ideałem byłaby naturalnie miesza­
nina obu typów kobiecych, lej dzisiejszej i tej 
w-clSrajszej, trochę romantyki i dużo dzielności. 
Ale że istota ideału w łaśnie na tym polega, że 
jest nieosiągalny, musi zdecydować się na jeden 
z tych typów z jego wszystkimi błędami i zale­
tami.

Kobieta w czorajsza ma tę w łaściw ość —  czy

Z  M O D Y Najnowsze bluzki
(s) Odkąd modne są kostiumy, zbudziła się 

bluzka ze swojego długotrwałego snu, i co naj­
ważniejsze, świeższa i piękniejsza, niż była kie­
dykolwiek.

T eraz bluzka święci prawdziwe triumfy, no­
szona jest bowiem nie tylko do kostiumu, ale tak 
że pod płaszcz nosi się chętnie spódniczkę z bluz­
ką. Bluzka wywalczyła sobie nawet miejsce w 
toalecie wieczornej.

Bluzkę sportow ą uszyjemy z m ateriału w  pas­

ki Lub kratkę, z paskiem i  nakładanymi kiesze­
niami.

Bluzkj popołudniowe widzimy we wszystkich
kolorach tęczy, niebieskie w e w szystkich odcie­
niach, zielone, żółte, czerwone,' w reszcie brązo­
we, popielate i czarne. P rzybiera się je haftem, 
wąskim i tasiemeczkami, pasm anterią. Do najmo­
dniejszych należą w tym sezonie bluzki przybra­
ne futrem.

Poniżej podajemy kilka modeli bluzek sporto­
wych, popołudniowych i wieczorowych.

to  jest zaletą czy hłędein? — że uie ma pozy-' 
tywnego stosunku do najnowszych zoobyczy te­
chnicznych. Nie wie, co z nimi w łaściwie począć.

Jeśli n. p. urządzi się ankietę naszych nahć, 
czy wolą kuchnię gazową, czy elektryczną, sto na 
sto wypowie się za —  starym  piecem węglowym. 
Natom iast dzisiejsza kobieta, o  ile jest sw oją 
w łasną kucharką, nie uznaje innego gotowania, 
tylko na gazie, lub elektryce.

I znowu na konto konserwatyzmu i zam iłow a­
nia tradycji należy zapisać to przywiązanie do 
trzaskającego pod blachą ognia.

Nientore kobiety w prost w rogo nastaw ione są 
wobec maszyny, szczególnie w swoim, królestwie,

św iatowa produkcja kauczuku wynosiła 1.019.000 
ton długich, w r. 1936 już tylko 873.000 t., W r. 
liijjj _  hóti.OOO t., pomimo, że kontyngenty pro­
dukcyjne podniesiono. Natom iast z drugiej stro ­
ny spożycie kauczuku podniosło się z 9H  100 t. w 
roku l i l i i  do 1.039.300 t. w r. 1906.

Na osiatnim posiedzeniu International Rubber 
Regulalion Cemitee, które odbyło się w końcu 
w rześnia w Paryżu, postanowiono pomimo spad­
ku cen kauczuku nie obniżać kontyngentów pro­
dukcyjnych. Członkowie komitetu motywowali 
swoją decyzję tym, że konsumeja kauczimu stale 
w zrasta i będzie w zrastać w dalszym ciągu, po­
nieważ artykuł ten używany jest obecnie już nie 
tylko na n i e  dawniejsze, lecz także jako część 
maszyn i urządzeń fabrycznych. Użycie gumy, ja ­
ko części składowej samochodów w Stanach Zje­
dnoczonych A. P., jest już tak samo rozpowsze- 
ąin*5;:e, jak użycie tego surow ca do fabrykacji 
opon i dętek.

Pewne zaham owanie zbytu może spowodować 
z jednej strony ulepszenie systemu regeneracyj­
nego, z drugiej zaś slrony Coraz bardziej rozpo­
wszechniające się użycie kauczuku syntetycznego. 
Tak np. w ltosji Sowieckiej konsumeja kauczuku 
synlelycznpgg przewyższa już spożycie gumy na­
turalnej, a również w  Niemczech coraz bardziej 
rozpowszechnia się użycie kauczuku sztucznego 
t: /.w. „huna”.

Pomimo to, zdaniem członków komitetu, należy 
liczyć się z dalszym wzrostem konsumeji kauczu­
ku naturalnego, przynajmniej tak długo, jak  dłu­
go trw a ożywienie Loniunktury w poszczegól­
nych państwach.

Austriacy wyrabiają monety chińskie
Mennica austriacka otrzym ała ostatnio zamó­

wienie rządu chińskiego na wybicie 120 milionów 
sztuk chińskich monet niklowych po 5, 10 i  20 cen­
tów z terminem dostawy w ciągu ośmiu miesię­
cy. Ponieważ głów na mennica państw owa wybi­
ja obecnie także 60 milionów sztuk bułgarskich 
monet niklowych, produkcja monet zagranicz­
nych mennicy wynosi około miliona szt. dziennie.

Zauważyć należy,, że nie dawno mennica aus­
triacka ukończyła wybijanie munet dla Boliwii i 
Urugwaju.

 O -----
fj g i e ł d y

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 9. 10. K ursy  zam knięcia: A kcje: B ana

Polski 107.50. TendeDcja w yczekującą.
P ap ie ry  procentow e: 5%  poż konw ersyjna 62.—, 4%  

pożyczka kousolid. g rube  59.75, drobne 59.25, 4 % %  poz. 
w ew nętrzna 56.25 — 56.50. T endencja  w yczekująca.

L isty  zastaw ne B anku G ospodarstw a K rajow ego oraz 
Bku Bolnego bez zm iany.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych  9 10. K u rsy  zam knięcia: Dewizy: P ary ż  14.34% 

Io n d y n  21.54%, Nowy Jo rk  4.347/8, B rukse la  78.30, U 9. 
d iolan 2!.9b, A m sterdam  240.45, B erlin  174.75, Sztokholm  
111.07%, Oslo 108.45, K openhaga 96.20. T endencja  n ie je d ­
nolita .

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w L ondynie Ł. 65.—, w P a ry ż u  F r. I r . 2800.— p rzy  te a . 
d n  j i  u trzym anej.

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOWYM JO RK U .
Nowy Jo rk  9. 10. K ursy  zam knięcia: 6%  poż D olarow a 

57.75. T endencja  wyczekująca.

w swoim domu. Jeszcze ciągle kobiety przekLaos- 
ją  trzepanie dywanów, zm o-ę w szyatkH i miesz­
kających w  oficynach, nad elektryczny odkurzacz, 
tłumacząc, że nie usuw a tak gruntow nie proonu, 
jak  to robi trzepaczka, z  drugiej zaś strony (o 
kobieca logiko) niszczy tkaninę, przez zbyt inten­
sywne oczyszczanie.

Naczelny Lekarz Szpitale O.O. Bonifratrów

Prym. Dr. E. KLASSA-BRUNICKI
Spec*, c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i  u s z u

powrócił
K raków, B a j t o w a  U

Dr. MAURYCY LANDAU
cLoroby wewnętrzne 

e lek tro k a rd io g ra fie  
KRAKÓW, uL WIELOPOLE 11 teL 112-31

powrócił

Helena Keller 
ciężko zaniemogła

Jak donoszą z Nowego Jorku, słynna głucho 
niema i ślepa pisarka, Helena Keller, która 
u- .-dawno powróciła ze swojej podróży z Ja­
ponii, ciężko zachorowała i musiała się pod 
dać niebezpiecznemu zabiegowi chirurgicznie' 
mu na klinice Braci De Majo. Operacja udała 
się i życiu pacjentki nie zagraża już uiehez' 
pieczeństwo.

Helena Kcllei jest jak wiadomo „pedago* 
gicznym cudem świata". Porozumiewa się ze 
swoim otoczeniem tylko za pomocą ptaków. 
Miano to uzyskała doktorat filozofii, a jej 
książki o wychowaniu niewidomych cieszą się 
światową sławą- Jcsl też w Ameryce inspekto­
rem szkół niewidomych i została w roku ze­
szłym zaproszona do Japonii ceiem zorganeo 
wania szkolnictwa dla niewidomych.



„N O W Y  DZ1KNNIK" n iedzie la  10 październ ika 13
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p o w r ó c i ł

Laboratorium chemiczno-mikroskopowe 
Analizy moczu, krwi, kału, piwociuy, konkrementów 
K ra k ó w , Z y b llk iew icza  5 .  — T e l. 1 4 8 -0 7

Prowincja pocztą

PAŹDZIERNIK Wschód słońca
5 g 37 m

Na dzień dobry

BIOGRAFIA POETY
Historia krótka poety:
Środek, to bujne kwiecie,
Zaczyna sią od „Tandety ‘
I kończy sią na tandecie.

W przód idzie poetów wzorem  
Pomysłów pełen i trickówt 
A potem rasy jest orę­
downikiem w „Orędowniku‘A
Smutna historia niestety 
Niektórych jest „Strasznych dzieci?; 
Zaczyna się od „Tandety“
I kończy się na tandecie,

ftlw in .

Zakończenie IV Tygodnia Szkoły 
Powszechnej

Dziś w niedzielę końcay się IV Tydzień Szkoły 
Powszechnej. Dotychczasowe wyniki tak w K ra­
kowie jak i na terenie całego okręgu wykazują, 
że akcja T ow arzystw a P opieran ia Budowy Pub­
licznych Szkół Powszechnych spotkała się z bar­
dzo życzliwym przyjęciem społeczeństwa.

Dziś odbędzie się w całej Polsce zbiórka ulicz­
na 1 w lokalach na rzeoz Towarzystwa. Zarząd 
T ow arzystw a spodziewa się uzyskać z IV Tygo­
dnia Szkoły Powszechnej w okręgu krakow skim  
kwotę 150.000 złotych, co umożliwi subwencjono­
wanie budownictwa szkolnego w  prelim inowanej 
wysokości.

Term in wnoszenia podań o przyw óz 
towarów  reglementowanych

Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie za­
w iadam ia firm y tut. okręgu ,że podania o  przy­
wóz tow arów  reglementowanych na czasokres 
listopad _  grudzień br. przyjm ować będzie w 
nieprzekraczalnym  term inie do dnia 18 bm. w łą­
cznie.

Ważne dla sprzedawców w yrobów  
Monopolu Tytoniowego

K rakowskie Stowarzyszenie Kupców zaw iada­
mia zainteresowanych, że Zakład Sprzedaży Pol. 
Monopolu Tytoniowego w  K rakowie przy ulicy 
Nadwiślańskiej 11 otrzym ał już przydział t. zw. 
„kart zgłoszenia”, służących dla zgłoszenia za­
m iaru zaw arcia umowy o sprzedaż wyrobów ty­
toniowych z Polsikm Mon. Tyt. Każdy, ubiega­
jący się o  praw o do sprzedaży tych wyrobów w i­
nien do dnia 25 października br. podjąć (bezpłat­
nie) w wymienionym Zakładzie Sprzedaży PMT. 
„kartę zgłoszenia”, należycie ją wypełnić i wnieść 
do tegoż zakładu sprzedaży. Obowiązuje to  wszys 
tkich ubiegających się o  sprzedaż w yrobów  tyto­
niowych, a więc również tych, k tórzy  już wnieśli 
indywidualne zgłoszenia (podania) w  tym  kie­
runku.

Krak. Stowarzyszenie Kupców inform uje swych 
członków odnośnie sposobu w ystaw ienia tych 
„kart zgłoszenia” o raz  udziela wszelkich w  sp ra­
wie tej informacji w godzinach od 4—7 wiecz.

likwidacja strajku okupacyjnego
T rw ający  od kilku dni strajk  okupacyjny w 

Polskich Zakładach G arbarskich zosta ł w czoraj

Wyrazy uznania Ula Sieroszewskiego 
od Legionistów krakowskich

Z arząd  O kręgu Związku Legionistów  P o l­
sk ich  w  K rakow ie powziął następu jącą 
uchw ałę:

„W obec ataków  i w ystąpień publicznych, 
sk ierow anych  przeciw ko znakom item u pisa­
rzowi, zasłużonem u bojow nikow i o niepodle 
głość Polski, żołnierzow i 1 B rygady, sen a to ­
row i W acław ow i Sieroszew skiem u, zarząd

O kręgu Związku Leg. Pol. w ojew ództw a kra 
kow skiego n a  posiedzeniu w dniu 6 pażdzier 
n ika 1937 r. uchw alił przesłać m u wyrazy 
głębokiej czci i zaufania. Z arząd  Okręgu 
Związku Legionistów  Polsk ich  solidaryzuje 
się całkow icie z uchw ałą, pod jętą  w tej sp ra ­
wne przez za rząd  O kręgu Stołecznego Związ­
ku Leg. Polsk ich  w W arszawie".

Rewelacje w sprawie „Cara 
na posiedzeniu Rady m. Krakowa

Pisaliśm y kilkakrotnie, że wyłoniona przez 
Radę m. Krakowa komisja dla zbadania 
stosunków' w spółce „Caro” kończy' swe pra 
ce.

Jak się obecnie dowiadujemy, prace komi 
sji zostały ukończone. Podobno wnioski o- 
pnacowane przez komisję są nader sensa­

cyjne. Wnioski te będą w poniedziałek wzgl. 
wtorek przedłożone prezydentowi miasta.

Spodziewać się należy, że w najbliższym  
czasie odbędzie się posiedzenie Rady m. Kra 
kowa, na którym sprawozdanie komisji bę­
dzie tematem dyskusji.

Sensacyjny proces o oszczerstwo
wytoczony przez oficera 5 dywizji syberyjskiej

Od szeregu miesięcy toczy się przed Sądom gro­
dzkim, oddziałem  karnym  w  Żywcu sensacyjny 
proces o zniesławienie oficera 5 dyw izji syberyj­
skiej. Tło spraw y jest pokrótce następujące:

,\V styczniu br. doszło do wiadomości p. Ignace­
go Godbergera por. W. P . b_ oficera V. dywizji 
syberyjskiej, dyrektora Żyw. Fabryki P apieru  „So- 
la li“- S. A, W Żywcu, że n iejaki K arol Skrzypek 
z okolicznej wsi Pietrzyku wice rozsiewa po całym 
.powiecie wiadomości jego czci uwłaczające; a  w 
szczególności jakoby w lipcu i  sierpniu 1919 roku 
piastow ał godność kom isarza czerezwyczajki bol­
szewickiej wre W innicy na Ukrainie i w  tym  cha-

L ekiin  chorób w ena. 1 dzieci

Dr. MARIA HEFTER
o r d . od  1 1 - 1  1 3 - 6

Kraków, S m o l k i  18 — Tel. 188-36
rak terze  odznacza! się szczególną surow ością i roz­
strzelał szereg Polaków’, Skrzypek zawezwany 
przez pełnom ocnika p. Goldbergera do w ytłum a. 
czenia się, wszystkie swe zarzuty podtrzym ał, wo­
bec czego p. dyr_ Goldberger w idział się zmu­
szonym do zaskarżenia p. Skrzypka o zniesławię, 
nie przed Sądem grodzkim  w żywcu.

P rzed  Sądem — jak  już o tym  pisaliśm y — od­
było się szereg rozpraw , podczas których przew i­
nęło się na sali rozp raw  wielu świadków — w yż­
szych  osobistości wojskowych, jak  kpt Czarno ta, 
inż. Krygowski, kpt Januszyk, pik. Czuma i wielu 
innych, którzy stw ierdzili pod przysięgą z całą 
stanowczością, że oskarżyciela pryw atnego p. Gold 
bergera doskonale znają i przypom inają go sobie 
z czasów pobytu w Syberii, że przez caiy rok  
1919 do chwili ewakuacji, k tóra nastąpiła w sty> 
czniu 1920 r. przebywał on pod pseudonimem W al­
dem ara Zabłockiego w Nowo - Nikolajewsku i peł­
nił służbę w V, dyw. syberyjskiej.

Większość świadków naprow adzanych przez osk. 
Skrzypka nie zeznała nic stanowczego dla spraw y 
lub nie była do odszukania, a jedynie dwaj, a to 
M aria Skorupska i Feliks W ojnarowicz rozpozna­
li rzekomo w oskarżycielu pryw atnym  owego ko­
m isarza bolszewickiego, którego widzieli we W in. 
ilicy w lipcu i sierpniu 1919 r.

Wobec nadzwyczajnych sprzeczności tych ze- 
znań z zeznaniami kolegów dyr. Goldbergera, któ­
rzy  przebywali razem  z nim  na Syberii i wobec 
tw ierdzenia oskarżonego, że świadkowie ci nie 
stw ierdzili z całą ścisłością pobytu dyr. Goldberge. 
r a  na Syberii w lipcu i sierpniu 1919 — widział 
się oskarżyciel zmuszony do sięgnięcia do arch i­
wum  wojskowego i do odszukania dalszych św iad­
ków.

Jak  się dowiadujem y, rozpraw a została odro. 
czoną, celem przesłuchania szeregu św iadków  w

drodze rekw izycji sądowej. Ostatnio został już 
przesłuchany przez Sąd grodzki w  W arszawie 
płk. W, P . Łucjan Licbtarowioz, k tóry  rozpoznał 
dyr. Goldbergera i stw ierdził z całą stanowczo­
ścią pobyt jego na Syberii przez cały rok  1919. — 
N adto przedłożył św iadek rapo r ty wojskowe z któ. 
rych  w ynikają bardzo interesujące dane że dyr. 
Goldberger przyjęty został do W ojska dolskiego 
na Syberii dnia 15 grudnia 1918 i że w  dniu 29 sty­
czniu pełnił funkcję oficera dyżurnego na dw orcu 
kolejowym. W reszcie przedłożył ra p o rt zezw ala­
jący dyr. Goldbergerorwi na noszenie przybranego 
nazwiska „Zabłocki”, rozkaz z dnia 30 ldpca 1919 
przenoszący Zabłockiego do rozporządzenia Do­
w ództw a V Dywizji, rozkaz z dnia 14 sierpnia 1919 
przenoszący Zabłockiego do rezerw y oficerskiej 
itd. itd.

Jak z rozkazóV  tych wynika niewątpliwie^ to 
oskarżyciel pryw atny znajdow ał się więc w  lipcu 
i sierpniu 1919 w  Nowo-Nikołajewsku na Syberii 
_  a zatem równocześnie w e W innicy na U krai­
nie przebywać nie mógł.

S tarania dyr, Goldbergera o odszukanie swych 
daw nych towarzyszy broni odniosły całkowity 
sukces, bo jak  się dowiadujem y wpłynęło ostatnio 
pismo do Sądu, w którym  ofiaruje dowód ze 
św iadków  por. Józefa Nowaka dyr, KKO w Ję­
drzejow ie i por. Stefana Bagnowskiego urz. ZUS. 
w  W arszawie, którzy przez cały rok  1919 i póż. 
nej w idywali się codziennie z dyr. Goldbergerem 
w Nowo Nikolajewsku, albowiem zam ieszkał on 
wspólnie z dyr. Now akiem , którego stale odw ie­
dzał św. Bagnowski, a nadto zaofiarow ał dowód 
ze św. por Bronisława Mróz-Dlugaszewskiego, 
w ielokrotnie odznaczonego, który w sierpniu 1919 
spotkał się z oskarżycielem prywatnym .

Wręcz sensacyjnie brzm i wniosek odnośnie do 
św iadka koronnego obrony M arii Skorupskiej. 
Otóż osk. p ry  w. zaofiarow ał dowód, ze św. por. 
Tadeusza Gryłki na okoliczność, że taż M aria 
Sokrupska spotykała się w Bielsku w  r. 1921 z dyr. 
Goldbergerem w  koszarach wojskowych, gdzie 
w raz z mężem M arii Skorupskiej, p_ Eugeniuszem 
Skorupskim  pełnili służbę. W owym  czasie, mimo, 
że od okresu rzekomego kom isarstw a dzieliły za­
ledwie niespełna dwa lata, oskarżyciela p ryw atne, 
go nie rozpoznała, a uczyniła to dppiero na sali są­
dowej po 20 latach.

Wreszcie zaw iera pismo wniosek o przesłucha­
nie dalszych świadków tak  na fak t pobytu w VII 
i VIII m. 1919 na Syberii, jak  i na ucieczkę i po­
w rót do k raju , który nastąpił w  grudnu 1920 _r. 
podczas gdy osk. Skrzypek tw ierdz), że w idział 
oskarżyciela prywatnego już w  sierpniu  1920 na 
dw orcu kolejowym w Dziedzicach.

W najbliższych tygodniach odbyć się m a znów 
publiczna rozpraw a w powyższym procesie n? 
której zastępca oskarżyciela adw . dr. Józef Woź­
niakowski zgłosi szereg rew elacyjnych wniosków.

ałikwidowany. Dyrekcja cofnęła wypowiedzenie 
k ilkunastu robotnikom.

G D I ANA LIZA  BUDZI Z A N IE P O K O JE N IE . G dy ana . 
liza  -wykryje w m oczu b iałko , lub  t. zw. w ałeczki n e r . 
kowe, je s t  io  oznaka że n o rk i d z ia ła ją  w adliw ie. Opróc*

opieki lek a rsk ie j zaleca sią używ anie ziół przeciw ko 
chorobom  nerek  i  pącherza  ze znakiem  słow nym  U rotan  
Oskara W ojnow skiego. D z ia ła ją  one m oczopądnie i bak. 
teriobójczo, w ydająo z o rgan izm u szkodliw e, t ru ją c i  
toksyny . Z ioła ze znak iem  słow nym  U ro tan  d z ia ła ją  po, 
budzająco  na  funkcjonow anie  nerek .
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Widmo szubienicy w Kielcach
Faktyczni sprawcy potwornej zbrodni na błp, rodzinie 
Szmutewiczów w pow. jędrzejowskim przed Sądem

Okręgowym w Kielcach
Mordercy przyznali się do winy

(K oresp o n d en c ja  u lasna  „ N ouegu  D zie n n ik a " )
(V dniu 21 kwietnia 1937 r. Sąd Okręgowy w 

Kielcach rozpatryw ał spraw ę Jana 1’etrazy, Anto­
niego Kmiecia i Józefa Rzepeckiego oskarżonych 
o dokonanie ohydnego m orderstw a na błp. rodzinie 
Szmulewiczów w Staw ach pow. jędrzejowskiego. l*o 
całodziennej rozpraw ie w  której 12-letni Jankiel 
Szmulewicz, jedyny naoczny św iadek zeznał w spo­
sób stanowczy, że powyżsi oskarżeni są spraw cam i 
ohydnego m orderstw a, Sąd w ydał w yrok uniew in. 
niająey wszystkich oskarżonych. W motywach Sąd 
zasnaczył, że nie może dac w iary zeznaniom mało­
letniego św iadka Jankla Szmulewicza, gdyż są one 
sprzeczne. W yrok uniew inniający w yw ołał w sw o. 
im czasie w całej Polsce wielkie w rażenie.

Zupełnie niespodzianie w  kilka dni po powyż­
szym wyroku wyszło na jaw , że faktycznym i spraw , 
ęami były zuoełnie inne osoby, a to W ładysław 
Kosiński 1. 35 i Mieczysław Kosiński 1. 26 rodzeni 
bracia, pochodzący od jednego ojca, Tadeusz Ko­
siński 1. 21, W ładysław Kosiński 1. 34 także bracia, 
pochodzący od innego ojca (kuzynow ie) oraz Sta­
nisław  Cichoń 1. 23.

W jak i sposób natrafiono na ślad faktycznych 
spraw ców ?

Z rzeki Nidy obok wsi Stawy rybacy wyłowili 
zwłoki Romana Chmielewskiego. Zwłoki były już w 
częściowym rozkładzie, a na szyi był okręcony 
szalik w raz z dużym kamieniem. Śledztwo w ykaza­
ło, że Chmielewski był jednym  ze spraw ców  na­
padu na rodzinę Szmulewiczów i że w czasie na­
padu został on w straszny sposób pogryziony w no. 
przez zmarłego Konigstajna. Jego koledzy, m order. 
cy chcąc zatrzeć ślady zbrodni, zabili Chm ielew­
skiego 1 wrzucili go następnie do rzćki.

Charakterystyczny także w tym procesie jest faKt, 
że dom, który zajmowała rodzina Szmulewiczów 
w  Stawach wraz ze sklepem został w ynajęty przez 
rolnika Mieczysława Kosińskiego, który obecnie 
zaiiads na ław ie oskarżonych i ■zamieszkał tam 
w rsz ze sw oją kochanką, która jest siostrą w rzu. 
conrgo do rzeki Chmielewskiego. W dniu m or­
derstw a Roman Chmielewski przebyw ał w tow a­
rzystw ie Mieczysława Kosińskiego, a po wrzuceniu 
go do rzeki i jego tajem niczym zaginięciu opowia­
dał kochance, że brat jej w yjechał do Belgii w po. 
azukiwaniu pracy. Jak  zdołano ustalić, Mieczy­
sław  K. na długo przed dokonaniem m orderstw a, 
pragnął sobie założyć sklep w Stawach.

Gdy się  Mieczysław Kosiński dowiedział, że jego 
kochanka, którą ostatnio zdradzał doniosła policji, 
że jesl pewna, że M. Kosiński b rał udział w m order­
stwie, co się upraw dopodobniło też przez wykrycie 
zwłok Chmielewskiego, zlikw idow ał na prędce 
sklep (daw ny Szmulewiczów) i uciekł do Katowic, 
gdzie go jednak policja zatrzym ała i sprow adziła 
do Jędrzejov,a. W toku dalszych dochodzeń wyszło 
ne jaw , że w m orderstw ie brali także udział pozo­
stali o&kaiżeni Kosińscy oraz osk. St. Cichoń, który 
w międzyczasie powołany został do wojska, skąd 
został sprowadzony i osadzony w więzieniu. W to­
ku prowadzonych dochodzeń wszyscy osadzeni w 
więzieniu do winy się przyznali za wyjątkiem  jed- 
uego oskarżonego W ładysława Kosińskiego, który 
wypiera się winy. Przyznali się rów nież do w rzu­
cenia Romana Chmielewskiego do rzeki.

Wobec tego prokuratura sporządziła przeciw  o- 
skarżonj m akt oskarżenia w myśl art. 225 g 1 kk., 
według którego grozi m ordercom  kara śmierci.

Na wokandzie Sądu Okręgowego w Kielcach znaj. 
dzie się ta spraw a w poniedziałek 11 bm.

P rzj pomnimy po krotce tło ohydnego m order. 
e t w a :

WT nocy z dnia 15 na 16 października 1936 r. we 
wal Stawy gm. M ierzwin, pow. jędrzejowskiego do 
tamtejszego mieszkańca w łaśeieiela 1-morgowego go 
apodarstw a i małego sklepiku spożywczego 40 
letniego Mojżesza Szmulewicza w targnęło 5 uzbro­
jonych bandytów , którzy zaczęli plądrow ać zaw ar. 
to jć sklepu. W czasie plądrow ania Szmulewicz 
przebudził jię  i zaglądnął do sklepu. W ówczas je­
den Z bandytów  w ystrzelił w Jego stronę, zabijając 
go na miejscu. Jako drugs ofiara z rąk  m orderców  
padła trnpem  żona Szmulewicza 35.1etnia Rachela, 
(idy konająca leżała na łóżku, bandyci dobili ją 
pałkami.

N astępnie m ordercy weszli do drugiego pokoju, 
gdzie spała 24-letnia Maria Kaufman, która była 
dopiero 3 miesiące po ślubie, a znajdowała się w 
gościnie u Szmulewiczów od dwóch dni. Kaufma. 
now ą bandyci zgładzili wystrzałem  z rew olw eru, 
skierow anym  w usta.

Po załatw ieniu się z trzecią ofiarą udali się do 
kuchni, gdzie zastali śpiących 75-letnią matkę Szmu 
lewicza Chanę oraz 35-letniego melameda Moszka 
Konigsztajna, inw alidę wojennego bez ręki. Ol.y. 
dni m ordercy nie oszczędzili staruszki, ani kaleki 
i tak samo postąpili z nimi jak z poprzednim i o- 
flaram i, kładąc ich trupem  na miejscu.

W poszukiwaniach dalszych ofiar nanotkali na 
12.1ełniego Jankla Szmulewicza, którego również

MASZYNY DO P I S AN I A
biurowo-walizkowe, wielki wybór g;w a r a n t o w a n y  
Gustaw HHEMLEin, Kraków G rod zk a  4 4

chcieli zabić, ale na szczęście przyłożony mu do 
czoła rew olw er nie w ypalił, skutkiem  czego po 
uderzeniu chłopca pałką bandyci zbiegli. Cudem 
rów nież przy życiu pozostała 6.1etnia Fajgi Szmu­
lewicz ,która leżała przykryta pierzyną podczas 
obecności bandytów  w domu.

Rabunek jak  i dokonanie na 5 osobach ohydnej 
zbrodni trw ały  w  mieszkaniu całą godzinę. Mimo, 
żf dom Szmulewiczów znajdow ał się w środku wsi,

KRONIKA ŁÓDZKA

Przywódcy endeków  
awanturują się

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 9. )0. (G). 7 września w Żgowie pod 

Łodzią w czasie dożynek odbywał się pochód 
obywatelski. W pewnej chwili uczestnicy po­
chodu, zostali zatrzymani przez paru pijaków, 
którzy wywołali bójki i awantury. Policja prze­
prowadziła dochodzenie i okazało się, że spraw 
cami tych awantur był prezes Stronnictwa Na­
rodowego w Żgowie, Jan Kubicki, kilkakrotnie 
karany za awantury, następnie były radny łódz­
ki znany działacz endecki, Antoni Hernig i czło­
nek Stronnictwa Narodowego, Józef Oszkie- 
wicz. W dniu dzisiejszym toczyła się pizeciwko 
nim rozprawa, w  wyniku której Kubicki został 
skazany na miesiąc więzienia, Hernig na 7 dni, 
Oszkiewicz na grzywnę 10 zł.

Rozszerzenie srralhb 
w „Widzewskiej Manufakturze'*

Łódź, 9.10. (G). W dniu dzisiejszym wybuchł 
strajk 8.000 robotników Widzewskiej Manufak­
tury na tle istniejącego już strajku na oddzie­
lę przędzalni i tkalni w związku z częściową re­
dukcją robotników. Robotnicy żądają cofnięcia 
redukcji. Dziś odbywa się konferencja w ins­
pektoracie pracy, na której prawdopodobnie 
dojdzie do porozumienia.

Kontrola ksiąg banku 
Mendeisohna

Łódź, 9.10. (G). Spośród aresztowanych trzech 
urzędników banku Mendeisohna, jeden został 
wypuszczony na wolność, a dwóch przewiezio­
no do więz.enia. Przez cały dzień dzisiejszy, bie­
gły księgowy dokonywał badania ksiąg banku. 
Mieszkanie Mendeisohna zostało opieczętowane.

Skazanie kupca łódzkiego
Łódź, 9. 10. (G). Właściciel składu manufak­

tury przy ul. Nowowiejskiej, Reiman został 
przez sąd grodzki skazany na 500 zł grzywny 
za nieprowaazenie ksiąg buchalteryjnych. Sąd 
Okręgowy wyrok ten zatwierdził. Jest to pierw­
szy tego rodzaju wyrok &  Łodzi.

PODZIĘKOWANIE
P o czu w a m y  się  do  o b o w iąz k u  z łożen ia  p o ­

d z ięk o w an ia  G łów nem u P rz e d s ta w ic ie ls tw u  n a  
P o lskę , A n g ie lsk ie j S pó łk i A k c y jn e j T ow . 
U bezp. „ P ru d e n tia l"  „T h e  p ru d e n tia l  A ss. Co. 
L td . L o n d o n " , w  W a rsza w ie , w k tó ry m  u b ez­
p ieczone są nasze  za k ła d y  fab ry cz n e  od  ogn ia , 
za ja k  n a jb a rd z ie j lo ja ln e  i szy b k ie  w y p łacen ie  
o d szk o d o w an ia  w  sum ie

Zf. 1.600.000.-
w  zw iązk u  z lik w id a c ją  o lb rzy m ie j szkodyr 
ja k ą  p o n ie ś liśm y  w  lipcu  b r. w sk u te k  p o ża ru  
m ag az y n u  su ro w c a  w  n asze j fa b ry c e  w y ro b ó w  
ln ia n y c h  w  A lek san d ro w ica ch .

P o d z ięk o w an ie  w y ra ż a m y  ró w n ież  P P . lik w i­
d a to ro m  i z a s tę p s tw u  T o w arzy s tw a  w K ato w i­
cach  i B ie lsku .

Zakłady Przemysłowe Włókiennicze 
5993^ „LENKO" Spółka Ancyjna w Bielsku

nikt z okolicznych mieszkańców nie słyszał odgłosu 
jęków zam ordow anych, które zagłuszy! silny w iatr.

Bandyci zrabowali gotówkę oraz tow ar w nieu­
stalonej Ilości.

W niedzielę dnia 18 października 1936 r. na pole. 
cenie w ładz zostały ofiary bestialskich m orderców 
przewiezione do Jędrzejow a, gdzie w poniedziałek 
rano przystąpiono do przeprow adzenia sekcji, która 
trw ała do godz. 4 popoł.

W pogrzebie, który się odbył na cm entarzu ży­
dowskim w Jędrzejow ie brało udział przeszło 8.000 
osób z różnych okolic. Nad wspólnym  otw artym  
grobem przem aw iali rabin  m. Jędrzejow a Wetoibefg 
członek Zarządu gminy m. Jędrzejow a p. Temkin, 
prof. Zylbersztajn oraz L. Rodal z Kielc.

Nic więc dziwnego, że spraw a której przewo. 
dniczyć będzie s. s. o. YTędrychowski w asyście 
s. s. o. Chmielewskiego i s. 8. o. Swiderskiego z o- 
skarżycielem  publicznym prokuratorem  p. Lejnia, 
nem w yw ołała w Kielcach i w cał-j okolicy olbrzy. 
mie zainteresow anie. H. Ś.

Katastrofa szybowcowa
( Teiefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 9. 10. (K) W czoraj rano  w  cz tsie  lotu 
ćwiczebnego na lotnisku w  Katowicach spadł z 
wysokości 400 m etrów  szybowiec rozbijając się r,a 
miejscu, (Pilot, student H enryk Gąsierkiewicz zda. 
żył otworzyć spadochron i  wyszedł z w ypadku bez 
szwanku.

Zajścia w biedaszybach
Sosnowiec 9. 10. (K) W czasie likw idacji bieda, 

szybów, położonych n a  terenie Niwki doszło do 
zajścia pomiędzy bezrobotnym , eksploatującym i 
biedaszyby a policją. Gdy funkcjonariusze policji 
przystąpili do w ysadzania dzikich kopalń, bezro­
botni zajęli agresyw ną postawę, obrzucając poli. 
cję kam ieniam i. Policja aresztow ała kilkunastu 
uczestinków zajścia, z  których 3-ch osadzono w  
więzieniu

Śmierć na skutek 
poparzenia

Katowice, 9. 10. (li) W m ieszkaniu Heidrichów 
w Chorzowie wybuchł w czoraj pożar przy  czym 
na 13-letniej Annie H eidrichów nie zajęła się odzież. 
Dziadek jej 1 ranciszek Sikpm  w czasie ratow ania 
wnuczki doznał tak ciężkich poparzeń, że po prze­
wiezieniu go do szpitala zm arł.

Katastrofy w kopalniach
Katowice, 9. 10. (K) Kopalnie śląskie pr,zeżvjyj 

wczoraj t. zw. ,,czarny dzień". W kopalni Radzion 
ków W skutek ^tąpnięcia" oberw ały się ze stropu 
zwały węgla Górnik M ichał K rupa uciekając w. 
popłochu p rzed  spadającym i bryłam i nadział się 
w drodze na rynnę, k tó ra  przebiła m u w n ę t r z n o ­

ści. K rupa w  drodze do szpitala zm arł.
Na kopalni ,,Andaluzja", spadające ze rtropu  

bryły węglowe zabiłv robotnika Stanisław a A ndru- 
skiego.

W  kopalni ,,S atu rn" oberw ała się ściana węgla, 
w a zasypując robotników  Kozaka i Nob'sa. G-W 
górników  wydobyte spod. zwałów  z ciężkimi obra­
żeniam i i  przewieziono ich w  stanie oieżkim do 
szpitala.

KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA
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Lekarze lwowscy przeciw 
paragrafowi aryjskiemu

Lwów, 9 .10 . (B ). R oz łam  w Z w iązk u  L ek a rz y  i r a g ia f  te n  zo s ta ł u c h w a lo n y  p rzez  za rząd  głów - 
stał się fa k te m  d o k o n an y m . W  d n iu  d z is ie jszy m  1 ny, o d d zia ł lw o w sk i w y s tę p u je  ze Z w iązku , a 
odbyło się  z e b ran ie  lw ow sk iego  o d d z ia łu  Z w ią - . m a ją te k  p rz e k a z u je  n a  cele o rg an iz ac ji sa ino - 
zku Lekarzy p rz y  u d zia le  oko ło  300 lekarzy , P o  pom ocow ej lek arzy . Za p a ra g ra fe m  a ry js k im  
długiej dyskusji p o sta n o w io n o  w y s tą p ić  p rze- pad ło  9 g łosów  p rzec iw k o  300. N a sa li obecna 
clwko p a ra g ra fo w i a ry jsk ie m u , a p o n iew aż  p a- I b y ła  e lita  św ia ta  le k arsk ie g o .

Kongres Cli, B. I w. P. R.
Warszawa, 9. 10. (Sin). W Warszawie od­

były się oddzielne .obrady N. P. R. i Ch. D. 
Wysunięto projekt nazwy nowego stronnictwa 
na „Stronnictwo Pracy4' i przedyskutowano 
główne tezy programowe, które są następują­
ce: Dążenie do przebudowy ustroju w kierun­
ku demokratycznym na zasadach chrześcijań­
skich, w  kwestii żydowskiej planowa emigracja

Ż ydów  z P o lsk i i spo lszczen ie  h a n d lu  i p rz e ­
m y słu . N a o b ra d a c h  k o n g re su  N. P. R. i Uh. D. 
zo s tan ie  p ra w d o p o d o b n ie  o d czy tan y  lis t  P a d e ­
rew sk iego . Szereg w y b itn y c h  dzia łaczy  s tro n ­
n ic tw  o p o zy cy jn y ch  o trzy m ało  zap ro szen ie  n a  
k o n g res  po łączen iow y , m . in . p . R a ta j i N ie­
d z ia łk o w sk i, k tó rz y  je d n a k  n a  k o n g res  m e  
p rzy b ęd ą , w y sy ła ją c  depesze p o w ita ln e .

Doniosła narada z udziałem króla 
Jerzego VI

"(Specjalna służba informac. „Nous. Dziennika*')
Londyn, 9. 10. (B). Minister spraw zagrani­

cznych W. Brytanii Eden. który odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z francuskm ambasadorem 
w Londynie Corbinem, udał się do Balmoral, 
gdzie spędzi week-end jako gość króla angiel­
skiego. W tym samym czasie bawić będzie w 
Balmoral ambasador brytyjski w Waszyngtó-

nie sir Ronald Lindsay, bawiący obecnie w An­
glii na urlopie. Jak oświadczają, pobyt amba­
sadora Lindsay‘a nie posiada większego zna­
czenia. Nie ulega jednak wątpliwości, że przy 
tej sposobności omówiony zostanie problem 
współpracy angielsko-amery kańskiej.

Nota rządu hiszpańskiego 
do Foreign iiiiice

(Specjalna służba informac. „No w. Dziennika")
Londyn, 9. 10. (B). Ambasador hiszpański 

/  Londynie przesłał wczoraj do Foreign Offi­
ce notę, w której rząd hiszpański donosi o 
swym zaniepokojeniu w związku z posiłkami 
włoskimi dla armii powstańczej. W dalszym 
ciągu rząd hiszpański donosi, że Włochy planu­
ją kampanię prowokacyjną oraz ataki gezowe 
na miasta hiszpańskie o większym znaczeniu

strategicznym. Włoskie łodzie podwodne pły­
nąć będą pod flagą rządu hiszpańskiego, by 
rzucić na rząd waiencki podejrzenie o akcję kor 
sarską. Włosi zamierzają również wysyłać sa­
moloty bombowe o barwach rządu hiszpań­
skiego. W najbliższym czasie nastąpić ma atak 
gazowy na Palmę i Majorkę.

Włoskie dostawy kran; d a Jemenu
, Spet)aino służba injonnucyjna „Nou>- Dsi.cn.>

Jerozolima. 9. 10. (B). Między Jemenem a 
Wło( hami został zawarty układ o dostawy bro­
ni. Wiochy dostarczą Jemenowi dzieł przeciw­
lotniczych, 20.000 karabinów i aparatów radio­
wych. Włochy maja prawo zamianować eks­

pertów oraz doradców wojskowych, którzy bę­
dą opłacani przez rząd Jemenu oraz pracować 
będą nad pogłębieniem gospodarczych i woj­
skowych stosunków między Włochami a Je­
menem.

Otto Słrasser uprowadzony z Pragi?
OJsze tresztiiwania w FrydzePraga, 9. 10. (B). Jak donoszą pisma szwaj­

carskie, przywódca Czarnego Frontu, Otto Stras 
ser został uprowadzony z Pragi. Strasser zo­
stał odurzony narkotykami i przewieziony za 
granicę. Jak w dalszym ciągu donoszą użyto do 
uprowadzenia Strassera samochodu pewnego 
dyplomaty.

Praga, 9. 10. (B). W dyrekcji policji w Rei- 
chenbergu znajduje się obecnie 15 aresztowa­
nych w związku z aferą Ruthy. 35 dalszych a- 
resztowanych umieszczono w sąsiednim wię­
zieniu. Policja ma dokonać dalszych areszto­
wań.

Zanoszenie dochodzeń w sprawie 
„Feniksa" we Wiedniu

Wiedeń, 9. 10. (B). Dochodzenia w sprawie towarzystwa ubezpieczeń „Feniks44 zostały obe­
cnie zakończone i akta przesłane prokuraturze.

Zawiadomienie.
MENDEL TAUSTEIN-SCHLEIDER zawiadamia

sw ych przyjaciół, tow arzyszy, znajomych i  brać 
bejiarow ą, że ślub jego z panną BERTBE WILDER 
odbędzie się w  piątek dnia 15 października 1937 
w  LENS (P. ae C.), rue R. B riąuet 19, Francja.

Niniejsze zawiadom ienie służy za zaproszenie.
5934k

Rozporządzenie o szkol­
nictwie zawodowym

W arszawa, 9. 10. (Sin) Ministerstwo oświaty 
przygotowuje rozporządzenie dotycząca szlęakyjc- 
tw a zawodowego. Przepisy te określają m. in. 
kwalifikacje jakie wymagane będą od nauczycieli 
stenografii i pisania na maszynie. Wydanie tych 
przepisów  stało się koniecznym ze względu na to, 
że liczne placówki tego rodzaju prowadzono były 
przez osoby nie posiadające żadnego wykształce­
nia; a kursy wydawały św iadectwa absolwentom 
nie za faktyczną znajomość przedm iotów, lecz 
wskutek uiszczonia z góry opłat.

Rzucili petardę do bóżnicy
W arszawa, 9. 10. (Sin) W W ojniczu pod Tarno­

wem miznaini sprawcy rzucili petardę do bcżuicy, 
której wybuch spowodował wybicie wszystkich 
szyb i uszkodzenia wew nętrzne. Policja jest na 1*0.  
pie spraw ców ,

Echa strajku chłopskiego
W arszawa, 9. 10. (Sin) Na zarządzenie właid* 

prokuratorskich  z więzieińa w  Rzeszowie wypu­
szczono już około 2o0 chłopów, arm ato? nnych w 
związku ze strajk iem  chłopskim. Osunie pozostaje 
jeszcze w  areszcie około 50 chłopow. Akty oskar. 
żenią są już w  większości przygotowań.® tak^ l e  
wkrótce nastąpią rozpraw y.

Zwalczanie nierządu
Warszawa, 9. 10. (Sin). Ministerstwo opieki 

społecznej opracowało projekt ustawy o zwal­
czaniu nierządu, który przedłożony będzie Sej­
mowi na najbliższej sesji zwyczajnej. Przewidy­
wany program walki z nierządem przewiduje 
zastosowanie środków zapobiegawczych, opie­
kuńczych i represyjnych. W sposób specjalny 
uwzględniona jest w projekcie walka z nierzą­
dem nieletnich. Projekt przewiduje jako zasa­
dę, że nierząd nie jest przestępstwem, a tylko 
pewne jego przejawy, jak sutenerstwo, handel 
żywym towarem, utrzymywanie domów publi­
cznych. Projekt zakazuje rejestracji osób upra­
wiających nierząd i zakazuje wydawanie tym o- 
sobom jakichkolwiek dokumentów stwierdza­
jących uprawianie nierządu. Każdej osobie u- 
prawiającej nierząd, która zgłosi chęć porzu­
cenia go, powinna być w razie potrzeby zapew­
niona przez gminę zobowiązaną do opieki sto­
sowna opieka.

Wyrok w procesie Chomlaka
Lwów, 9.10. (B). Dziś o godzinie 8 wieczorem 

zapadł wyrok w toczącym się od 5 dni procesie 
Chomiaka, oskarżonego o tok. nanie szeregu 
morderstw na osobach Polaków w czasie woj­
ny polsko-ukraińskiej. Część werdyktu przysię­
głych dotycząca sprawy zamordowania rodzi­
ny Michońskich została zasystowana przez try­
bunał i rozprawa odbędzie się w następnej ka­
dencji przysięgłych. Natomiast za zabójstwo 
Lindnera oskarżony został skazany na karę 
śmierci zamienioną mu na skutek amnestii na 

i ló lat więzienia.

!Nasaeiau Tow arzyszow i H enrykow i MUenzerowi z po 
wodu zgonu Jego  blp. M A TKI w yrazy  szczerego wspói 
ozucia sk łada

46S5g O rgan izacja  S y jon istyczna w Bochni

Powrót gen• Mdcha
Le Bourget, 9, 10_ PAT. General lotnictwa Milch 

W towarzystw ie gen. Udcla w ystartow ał dziś o go. 
dżinie 14-tej do Monachium i Berlina.

Cyklon w  Brazylii
Pio de Janeiro, 9. 10. PAT. Ubiegłej nocy prst- 

szedł nad całą Brazylią niezwykle silny cyklon, 
który w yrządził największe szkody W południe, 
wych częściach k ra ju > W miejscowości samita Mi 
ria  w stanie Rio Grandę do Sul zawaliło tlę kd&a 
domów, przy czym 12 osób zostało zabitych, |  
prze szła 100 ydmogł^ ciężkie obrażeni®.
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Szczegółowa treść odpowiedzi wiosaiej 
na notę br/tyjsiutfraneiiSKą

Londyn, 9. 10. PAT. Odpowiedź w łoska doręczo­
na dziś p rzed południem  w  Rzymie am basadorow i 
brytyjskiem u i charge d‘affaires francuskiem u otL 
pow iada na ogół oczekiwaniom kół politycznych 
Anglii, k tóre n a  podstaw ie autorytatyw nego arty ­
kułu w  Popolo dTtalia sform ułowały sobie zawcza­
su pogląd, jakiej odpowiedzi należy się spodziewać.

Rząd włoski przypom inając raz jeszcze swe u- 
roczyste zapew nienie ,udzielone niejednokrotnie co 
do poszanowania niepodległości politycznej i in te­
gralności tery toria lnej H iszpanii i jej posiadłości 
kolonialnych, zaznacza, że dzieli z rządem  bry ty j­
skim  nadzieję wszczęcia rokow ań m ających na ce­
lu  doprowadzenie do powszechnego odprężenia Co 
się tyczy kwestii w ycofania z H iszpanii obcych o- 
chotników , to rząd  włoski przypom ina stanowisko 
zajm owane dotąd przez jego przedstaw iciela w  ko­
m itecie nieinterw encyjnym  i potw ierdzając to sta­
now isko, ośw iadcza na temat propozycji W. Bryta­
nii i F rancji co do natychm istowego przystąpienia 
do rokow ań z tym i rządam i co następuje:

Rząd faszystowski doceniając w artość propozycji 
brytyjskich w yraża swe wątpliwości czy “trudności, 
jakie zachodzą, mogą być pokonane przez pomy­
sły proceduralne, a zwłaszcza przez procedurę o- 
becnie zaproponowaną. Rząd faszystowski zw raca 
uwagę rządu  brytyjskiego na fakt, że kwestia, o 
k tó rą  chodzi, nie dotyczy tylko pewnych państw , 
lecz odw rotnie bezpośrednio dotyczy rów nież in. 
nych państw  poza Francją, W. B rytanią i W iocha­

mi. Ponadto nie należy przeoczać iaktu, że bez zgo­
dy rządów  w Burgos i W alencji żadna decyzja w 
tej spraw ie nie doprowadź, do praktycznego re . 
zuitatu, tym bardziej, o ile uprzytonuiimy sobie 
stanowisko, zajęte przez przedstawiciela Walencji, 
który na podstawie nieszczerych argnm entów  w y­
kluczy! w swej mowie w Genewie wszelką moż­
liwość ewakuacji ochotników, zaciągniętych do sil 
zbrojnych jego rządu. Proponow ana dyskusja p ro . 
wadzona pouczas nieobecności innych państw  po­
zbawiona byłaby tlem entów  niezbędnych do osią­
gnięcia porozumienia. Rząd laszystowski jest prze. 
Konany, że zastosowanie jakiejkolw iek procedury 
nawet w stadium  wstępnym poza nawiasem  komi­
tetu londyńskiego i jego organów w sytuacji obec­
nej doprowadziłaby nie ao zmniejszenia lecz do 
powiększenia możliwości nieporozumień i kompli. 
kacji oraz spowodowałaby zamiast przyspieszenia 
— opóźnienie osiągnięcia powszechnego porozu­
m ienia, porozum ienia, które rząd  faszystowski 
uważa za konieczne w najwyższym stopniu.

Rząd faszystowski jest przeto zdania, że spraw a 
nieinterw encji w dalszym ciągu traktow ana być 
w inna w łonie komitetu londyńskiego.

Rząd faszystowski ma w końcu zaszczyt oświad­
czyć, że nie weźmie udziału w rozmowach, spotka, 
niach lub konferencjach, na które rząd  niemiecka 
nie został form alnie zaproszonj i  w których nie 
bierze udziału".

Fortyfikacje wzdłuż granic
Rumunii

Przemówienie prem, Tatarescu
Bukareszt. 9. 10, PAT, P rem ier Tatarescu, który 

w tow arzystw ie m inistrów  obrany narodow ej, lo­
tnictw a i m arynark i odbywa podróż inspekcyjną, 
przybył dziś rano do O radea Mare, gdzie wygło. 
sil znam ienne przemówienie, podkreślając, że wy­
konywane obecnie w zdłuż zachocnicii granic Ru­
m unii fortyfikacje, służą jednocześnie obronie k ra . 
ju  i  obronie pokoju. W obecnych w arunkach — 
mówił pnem jer — siła oznacza pokój, a  słabość 
wojnę. Z okazji dzisiejszej uroczystości, k tóra jest 
również aktem  potw ierdzenia w zrastającej siły 
uaszego pasńtw a, głosimy znowu pragnienie poko­
ju  i gorące życzenie u trzym ania przyjaznych sto­
sunków z tymi, których zmienne koleje historii 
postawiły w  przeszłości n a  drodze wielkiej i m a. 
lej Ententy. Oświadczamy przy tej sposobności, że 
gotowi jesteśmy współpracować z nimi nad kon­
solidacją i obroną pokoju oraz zorganizow7aniem 
w tej części Europy, współżycia opartego na posza­
nowaniu praw a i sharm onizowaniu interesów. 
W yciągamy przyjazną rękę do wszystkich tych, 
którzy ożywieni są tym  samym pragnieniem  po­
koju i współpracy. P rzem aw iając w mieście, m ają­
cym dużą liczbę ludności mniejszościowej, oświad­

czam, że pragniem y konsolidować stosunki nor-
malnzgo współżycia i w zajannego  zaufanie, z 
mniejszościami nc zawsze włączonym i do naszego 
państwa narodowegot a  których historia osadziła 
od wieków 'wewnątrz granic należących do na. 
szego narodu. Pragniem y bowiem ujawnić wszei. 
kie niesprawiedliwości, które wytworzyły w prze­
szłości m ur nieprzyjaźni.. Ożywieni duchem czasu 
i w ram ach  naszych ustaw  wynikających ze siu. 
szności i  sprawiedliwości, życzym y tym  m niejszo, 
ściom wszelkich warunków, niezbędnych dla ich 
swobodnego rozwoju. Co się tyczy nieporozumień 
i trudonśoi, jakie pow stają naturalnie w stosun 
kach pomiędzy większością i mniejszościami, to 
trudności te zawsze będą mogły być rozwiązane 
w atmosferze jalc najszerszego porozumienia i po­
jednania . Wszelako korzystając z takiego trakto, 
wania, mniejszości m ają obowiązek nie zapominać 
w żadnym wypadku, że powinny lojalnie wy pet 
niać wszystkie zobowiązania jakie m ają wobec 
państw a rumuńskiego i że pierwszym ich obowiąz­
kiem jest uzanć za swoje wszystkie interesy i aspi­
racje  tego państwa, które ofiarnie gwarantuje im  
język, wyznanie i dobrobyt.

„Wolno£d i bezpieczetelwo Austrii
isży w interesie kultury niemiesKier

Przemówienie kanclerza Schuschnigga
W iedeń , 9. 10. P A T . W  d n iu  w czo ra jszy m  n a  

zg ro m ad zen iu  f ro n tu  o jczyźn ianego , w  k tó ry m  
w zięło  u d z ia ł p rzesz ło  100.000 osób, w y g ło s ił 
k a n c le rz  ScJhuschnigg p rzem ó w ien ie , w  k tó ry m  
p o w ied z ia ł m . in .:  N acze lnym  n aszy m  za d an iem  
je s t  o d su w an ie  naszego  k r a ju  o d  s tre f  w sze lk ich  
k o n f lik tó w  o raz  s ta ra n ie  się  w ła sn y m i s iłam i 
p rz y  zm o b ilizo w an iu  w szy s tk ich  o b ro n n y c h  m o 
żliw ości zapew n ić  o jczy źn ie  n asze j w ew n ę trz ­

n y  i  ze w n ę trzn y  p o k ó j.
W  d a lszy m  c iągu  ośw iadczy ł k a n c ie /z , że 

n ie  w id z i n ic , co m o g ło b y  dzielić  sto lico  i  n a ­
ro d y  po te j i ta m te j s tro n ie  gi an icy , je ś li je d n e  
p a ń s tw a  d ru g im  n ie  b ę d ą  p rze szk a d za ły  w  u- 
kł& daniu  so b ie  ży c ia  w ed łu g  ic h  w o li. W  za ­
k o ń czen iu  o św iad czy ł k an c le rz , że w o ln o ść  i 
bezp ieczeństw o  A u s tr ii  leży w  in te re s ie  bezcen­
n y c h  sk a rb ó w  k u l tu r y  n iem ieck ie j.

Min. Koman u prezydenta Finlandii
Helsinki, 9. 10. PAT. Dziś przedpołudniem  m ini. czasie k tórej poruszono spraw y gospodarcze, inte- 

ite r  przem ysłu i handlu Rom an odbył dłuższą kon- I resujące oba państw a.
ferencję z min. przemysłu i handlu Yoionmaa. w  I Związek producentów  drzew nych podejmował

Syiuac;a na wyższych  
uczelniach

i Telefonem od naszego koreapendrnta)
W arszawa, 9. 10. (A) Sytuacja na wyższych

uczelniach jest dziś bez zmian. Studenci żydowscy 
wysłuchują wykładów nadał stojąc. Na wydziale 
medycznym studenci dem okratyczni zbierają pod­
pisy pod diugą petycję do rek to ra  w spraw ie znie­
sienia ghetta. Znany uczony prof. Radliński w ten 
sposób wyznaczył miejsca w swoich audytoriach i 
salach, że studenci Polacy muszą się tłoczyć w cia­
snych miejscach, natom iast większą ilość ławek 
oznaczono literą ,,N“ dla niestowarzyszonych. La. 
wki te zajm ują studenci żydowscy oraz młodzież 
socjalistyczna.

Mowa centrala 
przemysłowo-zbożowa

W arszaw a , 9. 10. P A T . U chw alą K o m ite tu  B - 
konom icznego  M inistrów 7 p o sta n o w io n o  p rze ­
k sz ta łc ić  p ań s tw o w e za k ła d y  p rzem ysłow o-zbo - 
żow e na te re n ie  9 w o jew ódz tw  c e n tra ln y c h  i  
w sch o d m d h . N ow a c e n tra la  ro zw in ą ć  m a  dzia­
ła ln o ść  d w u k ie ru n k o w ą : będzie  o n a  p la có w k ą  
ek sp o rto w eg o  h a n d lu  zbożow ego, o raz  będzie 
z a o p a try w a ć  sp ó łd z ie ln ie  w  p o trze b n e  ro ln ic ­
tw u  ś ro d k i p ro d u k c ji . W dziedz in ie  d z ia ła ln o ­
ści e k sp o rto w e j n o w a  c e n tra la  p rac o w a ć  bę­
dzie za ró w n o  ze sp ó łd z ie ln iam i, ja k  i z ku p iec- 
tw em  p ry w a tn y m . O czyw iście n o w a  in s ty tu c ja  
p o s ia d ać  będzie c h a ra k te r  śc iśle  k u p ieck i, p o ­
d e jm u ją c  się  z a d a ń  z leco n y ch  w y łączn ie  n a  
k o sz t i  ry zy k o  Z leceniodaw cy.

P ań stw o w e  z a k ła d y  p rzem y sło w o  zbożow e 
za p rz e s ta n ą  d z ia ła ln o śc i h an d lo w e j. Z obow ią­
z a n ia  p ań s tw o w y c h  za k ła d ó w  p rzem ysłow o- 
zbożow ych  n ie  b ęd ą  oczyw iśc ie  o bciążać  n o w ej 
ce n tra li .

t rtierć założyciela „akademii'
( Telefonem od naszego korespondenta)

W aiszr \va, 9. 10, (A) VY dniu dzisiejszym zm arł 
nagle n a  ulicy pewien żebrak. Po zbadaniu doku. 
m entów zm arłego wyszła na jaw  sensacyjna oko­
liczność. Mianowicie okazało się, że był on założy­
cielem tzw. akadem ii żebraków, której centrala 
mieściła się w Pradze i  czerpał stąd  olbrzymie 
dochody. Kiedy władze czeskie w j adły na trop  
tej afery, żebrak uciekł do Polski i tu założył sobie 
wydawnictwo różnych piosenek podwórzowych 
przeważnie antyżydowskich, które sprzedaw ał śpie 
wakom podw órzewvm. W ubraniu jego znaleziono 
ponad 10.00C zł. gotówką oraz kilka książeczek 
wkładkowych na zagraniczne i krajow e banki.

Wyrok w procesie 
rewizjonistów

W arszawa, 9. 10. (A) Pi zed sądem starościńskim 
toczył się dziś proces 6 rew izjonistów  z członkiem 
komendy naczelnej Betaru na czele. Byli oni o- 
skarżeni o wybicie szyb w ambasadzie angielskiej 
w W arszawie. Miało to miejsce za^az po ogłosze­
niu raportu  Komisji Królewskiej, Odoyła się wte­
dy wielka dem ostracja rew izjonistów  zakończona 
wznoszeniem okrzyków antyangielskśch i  wrybd- 
ciem szyb w ambasadzie. Sąd skazał wszystkich 
oskarżonych pc 20 dni aresztu. W ołrc tego, że 
rewizjoniści znajdowali się już w  więzieniu od ‘h 
dni, zostali zwolnieni.

Olbrzym.e zaKupy sowietów
« U. i. n.

Londyn, 9. 10. PAT. Reuter donosi z Nowego 
Jorku: Rząd sowiecki upoważnił swych pełnomoc­
ników w  Stanach Zjednoczonych do zakupu sprzęti 
morskiego na sumę 50 milionów dolarów.

min. Romana śniadaniem  na którym  obecni byli 
poseł R. P. w  Helsinkach, Sokolnicki i  dyrektor de. 
parlam entu morskiego Możdźeński, oraz przedsta­
w iciele sfer gospodarczych. Po południu m inister 
Roman zwiedził miasto i port, a dyr. Możdżeńskl 
zwiedził stocznię miejscową.

Wieczorem pos. R. P. w  Helsinkach Sokolnicki 
w ydsł na cześć min. Romana obiad, na którym  obe­
cny był prem ier Cajandcr, m inister przemysłu i 
handlu m inister rolnictw a, minister skarbu oraz 
wybitni przedstaw iciele sfer gospodarczych.
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Czy Stronnictwo Narodowe 
posługuje się metodą fałszu?

PL K.  SŁAWEK.  1 PŁK.  M I ER Z I NS K I  P O W O Ł A N I  JAKO Ś W I A D K O W I E

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś m ają dyżur dzienny lekarze: Żabiński Ro­
bert, Szewska 22, tel. 182.68, Jurkow icz Ajnalia, 
W rzesińska 9, tel. 134-80, Łandau Zygmunt, Gertru­
dy 2, tel. 112.83, F riedner Fryderyk, Lelewela 12;
— dyżur nocny: Lazerówna Debora, Miodowa 22, 
tel. 169-63, Herzog Jakub, Lea 4, tel. 118-02, Singer 
Henryk, Sarego 19, tel. 169.09, Dornfeld Henryk, 
Grodzka 50, tel. 164-85.

Dziś m ają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł. 22, F loriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Li­
stopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek podg. 9;
— dyżur dzienny: Rynek gł. A.B 42, Gertrudy 1, 
Krowoderska 74, Madalińskiego 7, Krakowska 9, 
Mogilska 16.

RADIOODBIORNIKI I 10.000 ZŁOTYCH 
OFIAROW UJE P. K. O. SZKOŁOM W POLSCE

W związku z ogłoszonym przez PKO Wielkim 
Konkursem dla Szkolnych Kas Oszczędności, cały 
szereg szkół powszechnych, średnich i zawodo­
wych, które dotychczas nie posiadały SKO, przy­
stąpił już do zakładania kas opartych o  P  K O. 
PKO przeznaczyła dla SKS 10 nagród w postaci 
pierwszorzędnych radioodbiorników z głośnika­
mi, 360 nagród pieniężnych na kwotę łączną 10.000 , 
złotych, 500 nagród w formie bezpłatnej, rocznej j 
prenum eraty doskonale redagowanego czasopis­
ma dla młodz'eży pt. „Młody obywatel”.

Dla tych szkół, które dotychczas nie zorgani­
zowały jeszcze SKO opartej o  PKO —  przesunęła 

PKO ostateczny termiin przystąpienia do Konkur. 
su do dnia 12 grudnia 1937. Druki i wszelki ma­
teriał do zakładania SKO dostarczany jest szko­
łom bezpłatnie przez referat prasow o - propagan 
d jw y  PKO w  Krakowie.

„OBLICZE MORALNE MAS ŻYDOWSKICH"
Dziś, w niedzielę, dnia 10 bm, o godzinie 8 wie­

czór odbędzie się w sali Kahału przy ul. Krakow­
skiej 41 staraniem  oddziału krakowskiego Towa. 
rzystwa Przyjaciół iżyd. Instytutu Naukowego w 
W Unie odczvt prof. uniw ersytetu genev. skiiego dra 
L. Herscha n. t. ,,Oblicze m oralne mas żydowskich 
w Polsce w świetle nauki",

W PŁYW  ĆWICZEŃ CIELESNYCH NA ORGA­
NIZM KOBIETY

Jutro, godz. 19.30 doc. U. J. dr Eugenia Stołyh- 
wowa wygłosi w  sali odczytowej przy ul. Duna­
jewskiego 7 odczyt pt. „W pływ ćwiczeń cieles­
nych na organizm kobiety w świetle zagadnień 
populacyjnych”. Po odczycie dyskusja. Goście 
miie widziani.

NA CO LUDZIE CHORUJĄ?
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w  Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
glego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 8 wypadków, płonica 31, dur brzuszny L 
k.ztusiec 6, odra 10, róża 7, czerwonka 1, nag­
minne zapalenie przyusznicy 1
ZAGINIECIE UCZNIA

Dnia 7 bm. w godzinach porannych, wydalił się 
z Bursy ks. Kuźnowicza przy ut. Skarbowej 2. 
wychowanek Bursy, Adam Myczkowski, (lat 14) 
i do tej chwili do Bursy nie powrócił.
KRWAWE PORACHUNKI

Na ul. W awrzyńca, na tle porachunków osobis­
tych powstała av.antura, a następnie bójka mię­
dzy Janem Maslalerzem z Krakowa, a Janem Ma 
łysem z Woli Duebackjej W czasie tej bójki Mas- 
talerz ugodził Malysa nożem. Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło Małysa do szpitala św. Łazarza.

OFIARA WYPADKU SAMOCHODOWEGO
\ a  ul. Starowiślnej, szofer Rudolf Radwański, 

zam. w Gliniku Mariampolskim, pow. Gorlice, w 
czasie prowadzenia aula, potrącił tylnym wach­
larzem auta przechodzącą przez jezdnię Helenę 
Porębską, zam. przy ul. Zamenhofa L. 5. Poręb­
ska upadla na jezdnię doznając lekkich obrażeń. 
Szofer przewiózł Porębską do szpitalu św. Ła­
zarza.

 O -----
Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. W

dmu wczorajszym odbyła się w auli U. J. pro- 
tnocja na doktora praw  p. S tanisław a Hausman- 

na podstawie rozpraw y % dziedziny praw a 
karnego. Prom ował dziekan prof. dr W ładysław 
W olter.

 <  > ------
- ŁAD ZASTAWNICZY przy Komunalnej

Kt sje Oszczędności m iasta Krakorwa zaw iada­
mia, że na najbliższej licytacji sprzedane zostaną 
przedmioty zastaw ione do 31 g 'u d n ia  1936. Na­
leży przeto odnośne zastaw y bezzwłocznie wyku­
pić lub prolongować.

Przed kilku tygodniami znany adwokat krakow ­
ski dr. Pozowski w apelacji w jednej ze spraw, 
rozpatryw anych przez asesora sądowego mgr. 1- 
skrzyckiego użył m. in. słów, że asesor Iskrzyckł 
pisząc motywy wyroku „zapomniał o stanowisku 
bezstronnego sędziego". Uwaga obrońcy spowodo­
w ana była tym, że asesor Iskrzjyki napisał w mo­
tywach o Stronnictwie Nar. m, in., iż posługuje 
się w swej działalności metodą lalszów historycz­
nych. Mgr. iskrzycki poczuł się treścią wywodu 
apelacyjnego dotknięty i zwróci! się do władz o 
pociągnięcie obrońcy do odpowiedzialności, id w. 
Pozowski stanął wczoraj przed sędzią Dembow. 
sldm w sądzie grodzkim, oskarżony o zniesławie­
nie sędziego. W toku przewodu sądowego ad w. PoJ 
zośki, który wystąpił na rozpraw ie bez obrońcy, 
prosił o przesłuchanie kilkunastu świadków, na do-

Zarząd Miejski podaje do wiadomości, iż 
wszyscy właściciele pojazdów mechanicz­
nych: ciężarowych, autobusów i sanitarnych 
całkowicie wykonanych w Polsce a zarejest 
rowanych w czasie od dnia 4 grudnia 1935 
do dnia 31 marca 1937 mogą uzyskać pre­
mię ze Skarbu Państwa w wysokości 700 zł. 
od pojazdu.

W celu uzyskania zaświadczenia o przyz

P rasa, 9. 10. PAT. Obradująca tu radu adm ini­
stracyjna Międzynarodowego Biura Pracy przyjęła 
20 głosami przeciwko 6 projekt rezolucji, przedsla. 
wiony przez delegatów rządowych Francji i St. 
Zjedn. Według tej rezolucji, spraw a powszechnego 
zmniejszenia godzin pracy wpisana będzie na po­
rządek dzienny konferencji międzynarudowej r. 
1938. Na konferencji tej odbędzie się dyskusja po

Paryż, 9. 10. „Paris Soir" donosi, że Quai d‘Orsay 
znajduje się w przede dniu przeprowadzenia waż­
nych zmian na placówkach dyplomatycznych. Jean 
H erbette opuści stanowisko am basadora Francji wr 
Hiszpanii. Jak  się zdaje, następcą jego będzie Erie 
Labonne, dyrektor departam entu politycznego. Bar- 
geton, dyrektor spraw  politycznych i handlowych

Miesiąc minął od chwili, kiedy pożar nawie­
dził zabudowania na boisku ŻKS Makkabi, nisz­
cząc prawe skrzydło trybuny Pastw ą płomieni 
padły równocześnie magazyny klubowe, w któ­

rych znajdował się inw entarz sportowy kilku sek­
cji, sprzęt toru ślizgawkowego oraz cały komp­
let urządzeń obozowych w raz z kilkuset garnitu­
rami d)a uczestników7.

Kluu „Makkabi”, pozbawiony wszelkich sub­
wencji czy zapomóg, walczący od szeregu lat w 
ciężkich w arunkach O swój byt, znalazł się za

• jednym zamachem wrobec widma katastrofy.
Trybuna została zarządzeniem władz opieczę­

towana, co m usiało się siłą rzeczy odbić na do­
chodowości imprez. Sekcje pozbawione zostały 
inwentarza, co ograniczyło w znacznym stopniu 
ich możność występowania na zewnątrzą.

Ostatnim wysiłkiem udało się doprowadzić do 
Uporządkowania trybuny, ale o odbudowie spalo­
nego skrzydła nie może być na razie mowy Brak 
środków  finansowych nie pozwala również na 
odkupienie spalonego inw entarza sportowego.

W tej sytuacji nadchodzi sezon zimowy. Mak­
kabi, która w  dużej mierze op iera swój byt na 
torze ślizgawkowym, nie może na razie przystą­
pić do jego urządzenia, gdyż brak jest odpowied-

\vódf że asesor Iskrzycki b rat udział w cleuiOinsu a- 
Ł ach  politycznych i In in, przem awiał w czade 
blokady domu akacl. w duchu nieprzychylny^-1 dla 
Stronnictwa Nar., oraz uczestniczył w dem onstra­
cji Z\v, Legionistów, w czasie zatargu wawelskie- 
go.

Pełnomocnik, mgra Iskrzyckiego adw. Ostrowski 
ze swej strony prosił o przesłuchanie jako świad­
ków Dog. Miedzińskiego i W alerego Sławku na do­
wód, że Stron. Nar. posługuje się metodą fałszu, wi. 
cewoj. Mułaszj ńskiego na dowód, że Młodzież 
Wszechpolska jest organizacją polityczną, mjr. J. 
Milliego na dowód, że dem onstracja Legionistów w 
spraw ie zatargu wawelskiego była manifestacją pa­
triotyczną itd. Sędzia Dembow7ski odroczył rozpra­
wę, i postanow ił decyzję w spraw ie proponowa.

nanie premii mveza być odnośne pojasć\ 
mechaniczne przedstawione do przeglądu wła 
azom wojskowym.

Informacji o waiunkach otrzymania pre­
mii jak również o terminie i miejscu przeglą 
du udziela Zarząd Miejski M. Krakowa Od 
dział Wojskowy pl. W. W. św iętych 6, II. -p, 
pukoj nr. 6. w godzinach 10 —  12.

a wyniki narad przedstaw ione zostaną między­
narodowej konferencji pracy w r. 1939 celem opra. 
cowania projektu konwencji. Rada adm inistracyjna 
zakończyła swe prace uchwaleniem term inu naj­
bliższej sesji m iędzynarodowej konferencji pracy, 
która odbędzie się w Genewie 2 czerwca 1938 r.

obejmie placówkę w Brukseli, zastępując tam o- 
becnego am basadora Laroche a. Na stanowisko ant. 
basadora w W aszyngtonie, nieobsadzone od czasu 
jak Bonnet został ministrem finansów , wymienia się 
kilka nazwisk, żadna jednak nie zapadła w tej tnU- 
rze decyzja.

nich funduszów na odkupienie spalanego sprzętu 
ślizgawkowego.

Tylko pomoc społeczeństwa żydowskiego może 
wydży.jgnnć klub z ciężkiej sytuacji. Społeczeńs­
two żydowskie, klóro nieraz już składało aowo­
dy swego przyw iązania do- bai w biało - niebies­
kich, nie powinno i tym razem pozostawić bez 
echa apelu „Makkabi

— O ------
ATRAKCYJNY MECZ PIŁKARSKI „

Na boisku Makkabi odbędzie się dziś atrakcyjny 
mecz piłkarski, między czołowym zespołem ślą­
skim — Slavią a gospodarzami. Doskonale wyni­
ki drużyny śląskiej spowodowały, że jest ona naj­
większą rew elacją tegorocznych m istrzostw  ligo. 
wy ch.

Początek meczu o godz. 3.15 pop 
REZERWA M\KKABI WYGRYWA 
Z HAGIBOREM 2 0 (0:0)

Na boisku Makkabi rozegrany został wcjppyaj 
mecz piłkarski, w którym  rezerw a Makkabi wygna­
ła z Hagiborem 2:0. Makkabi była zdecydowanie 
lepsza a po przerw ie m iała przygniatającą przew a­
gę. Bram ki uzyskali Stiel i Spanauf.

nycli świadków ogłosić na pisinie.

Premiowane pojazdów mechanicznych

Zakończenie obrad Międzynan Biura Pracy
czym spraw a stanie się przedmiotem narad  rządów,

Zmiany w francuskim
korpusie dyplomatycznym

ZE SPORTU

Ciężka sytuacja Makkabi
wymaga pomocy społeczeństwa
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTURI
W IECZÓR I. MANGERA

Na zaproszenie Żyd. Tow. T eatralnego w K ra­
kowie wygłosi we w torek dnia 12 bm. o godz. 8 
wieczorem, w  sali Żyd. Domu Akademickiego, ul. 
Przem yska 3, świetny poeta żjdow ski I, Manger 
referat pt. „T eatr żydowski, jego przeszłość i te­
raźniejszość”. Tezy odczytu 1) Goldfaden, 2) Pu- 
rimszpil i poezja ludowa, 3) Upadek i z-martwych 
w stanie, 4) Patos i groteska. W części artystycz­
nej biorą udział artystk i dramatyczne M aria Bi- 
łiżanka i Gusta Lindenbaum - Kobnowa. Słowo 
wstępne wygłosi red. dr M. Kanfer.

_  DZIŚ DWA PRZEDSTAW IENIA w teatrze 
żydowskim przy ul. Bocheńskiej 7, gdzie Ida K a­
mińska zc swoim zespołem daje ostatnie przed­
stawienie świetnej sztuki Gluckel Hameln. Sukces 
tej sztuki przeszedł wszelkie oczekiwania. Swiad 
czy o  tym ilość przedstawień, k tóra przekroczyła 
cyfrę dwadzieścia pięć. Ostatnie więc przedsta­
wienia powinny zostać w ykorzystane przez tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie mieli okazji zoba­
czenia tego widowiska. Dzisiejsze popołudniowe 
przedstawienie dane jest po cenach zniżonych. — 
K asa teatru  o tw arta  przez cały dzień.

_  Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu penły hum oru wodewil K. Krumłow- 
skiego „Jaskółka z  wieży M ariackiej” z Leonem 
Wyrwiczem, A. M atusiakówną, Bielską, Janików  
wską, Korecką, Mrowińską, S tarków ną, B urnato­
wiczem, Fabisiakiem , Macherskim, Opalińskim, 
Szubertem, Turskim , Węgrzynem, \\ożnikiem . 
■Wrońskim'i in. W ieczorem powtórzenie dram atu 
K. H. Rostw orow skiego „Kajus Cezar Kaligula”. 
Jutro, z  powodu przedstawień szkolnych, wieczo­
rem przedstaw ienia nie będzie, we w torek, po ce­
nach zmżonych, świetna sztuka G. B Shaw’a 
„Profesja pani W arren”.

proszki B O lU  G ŁO W Y
MROSHCH “Z N A K I ETM 

F A B R .

A S Z C Z Ó L K A
P R Z E Z I Ę B I E N I U  

w ^ e W H I i KATARZE
— Z TEATRU „BAGATELA". Dawne już żad­

na rew ia nie tra fiła  tak do gustu publiczności 
jak w ystaw iona obecnie „Róg obfitości”, w  któ­
rej biorą udział Nina Oleńska, R ita Konarzew­
ska, Refren, Ostrowski Opolski, P ręgow ski i ba­
let, stw arzając szereg postaci ujętych przez re ­
żyserię w  stylu zabawnej komedii. Dziś trzy 
przedstawienia.

—  TEATR DLA DZIECI WESOŁA GROMAD­
KA w Sali Saskiej, ul. św. Jana 6 pow tarza dziś 
o godz. 11 przedp. o raz  o 4 pop. czarującą bajkę
0 drewnianym pajacyku Pinokio, k tóra jest grana 
już czw arty tydzień z niesłabnącym powodzeniem.

  BALET PARNELLA, k tóry  na w czoraj­
szym wieczorze był entuzjastycznie przyjm owany
1 swoimi proJukcjam i tanecznymi oczarow ał li­
cznie zebraną publiczność darzącą wykonawców 
gorącymi oklaskam * w ystąpi po raz drugi i os­
tatni dziś w  niedzielę 10 bm. w Starym Teatrze 
i powtórzy piękny i bogaty swój program .

_  MISCIIA ELJIAN światowej sław y skrzypek 
wirtuoz, który po kilkuletnim, wielkim tournee 
koncertowym w Ameryce, Chinach, Japonii i Af­
ryce Połud., gdzie odniósł olbrzj mie sukcesy, — 
w rócił do Europy, w; stąpi z jedynym koncertem 
w Krakowie w sobotę 16 bm. w Starym  Teatrze. 
Bilety w raz z garderobą w cenie od zł. 1.30 do 
10.50 są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W  
A D RIA: „N a b ezd ro żach ” (Jo h n  B eal) i „ W a l­

k a  z so b o w tó rem ” (B uck  Jo n e s ) .
A PO LLO : „ T ra ia lg a r” (F re d d ie  B artho lom ew , 

T y ro n e  P o w e r)
A TLA N TIC : „ Z b u n to w a n a ” (K a ta rz y n a  Hep- 

b u rn ) , „ P a ra d a  m iło śc i” (Je a n e tta  M ac D o­
n a ld ) .

BAGATELA: „Porwano kobietę” (Maureen 
0 ‘Suiliyan, Lewis Stone oraz rewia „Róg ob­
fitości”.

PROMIEŃ: Władca (Emil Jannings, film nie­
miecki).

STELLA: „30 karatów szczęścia” i „Wilhelm
T c i ia j j !

SZTUKA: „Zdrajca” (film niemiecki). 
UCIECHA: ..Znachor” (Janusz Stępowski, Bar­

szczewska, Zacharowski i in.).
WANDA: Ziemia błogosławiona (Paweł Muni, 

Luiza Raintr).

E L E K T R Y C Z N I E
O D P U S Z C Z A N E

NIEBIESKIE
GILLETTE
Z  W Y K R O J E M
MAJĄ:
•  N IL7W YKŁY HART
•  SĄ NIEBYWALE OSTRE
•  TRWAJĄ DŁUŻEJ
•  GOLĄ NAJLEPIEJ

jUtA PACZKA

MACA PACZKA

GILLETTE Z WYKROJEM PASUJĄ 00 WSZYSTKICH APARATÓW GILLETTE

PRYW A TNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„ W I E D Z  A“
K raków , ul. P ieracklego IŁ 

przygotow ują na  lekcjach  zbiorowych w K rakow ie, oraz 
w drodze korespondencji, za pomoea zupełnie nowo opra­
cow anych skryptów , program ów  i m iesięcznych tem atów , 
do:

1) Egzam inu dojrzałości gim n. sta rego  typu.
2) E gzam inu ukończenia g im nazjum  ogólnokstalcącego 

nowego u s tro ju
8) Z zakresu I. i II. k lasy  gim n. nowego u stro ju .
4) E gzam inu z 7-miu klas szkoły pow szechnej. 

UWAGA uczniowie kursów  korespondencyjnych o trzy m u ­
ją  co m iesiąc tem aty  z 6-ciu głów nych p rz .dm io tów  do 
opracow ania. A adto obowiązkowe egzam iny b adają  3 razy  
w eiągu  roku szkolnego postępy uczniów.

W ykład a ją  w ybitne s iły  fachowe. 5820k

s p rz e d a ż  ty lk o  w p a cz k a c h . —

Wystrzegać sic naślade.wńfetw!

ETYKIETY FIRMOWE
Jedwabne półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, anionów modniarskieh, 
krawieckich i t  p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B . OHRENSTEIN, Biuro: Kruków, Sm ocza I

S p r z e d a ż
SEKKE-JAM SK LE P I M a .  
G IEL now y e lek tryczny  b. 
dobrze zaprow adzony. Cona 
bardzo p rzystępna. W iado. 
mość Brzozowa 4. m. I.

4581g

uO  sp rzedan ia  p i-n in o  — 
K raków , K a lw a ry jsk a  17. 
m. 11. 4691 g

ŚCIA N K Ę drewn-, oszklo­
ną, 8 m etrów  długości — 
sprzeda L itw in , Zamków . 
29. 468C.J

M EBLE lak ierow ane: k u . 
chenne, przedpokojow e, p o , 
koje dziecięce, m ieszki Ina, 
g w aran tow anej jakości — 
n a jta n ie j K raków , B racka  6 

6007k

TFAN LECZNICZY n a jle ­
pszy — zbiór 1937/8 w prost 
N orw egii nadszedł. Cena 
konkurency jna . Je d y n ie  

D rogeria  „SC H A PSE N . 
SOHNA”, K raków , Plaa 
Nowy. 5955k

KOM PLETNE w ypraw ki 
niemowlęce, bielizna, kon­
fekcja  dziecięca n a jta n ie j 
O bstunder, R ynek 11. 551ik

PA RC ELE budow lane przy 
ul. Skaw ińskie j i  nad  W i­
sta  p rzy  B ulw arach do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
kancelarii u rwnkuta l i r .  

j Leona D iam anda, w K ra 
kowie, ul. basztow a 9.

asm

INDEKW OOD maszyuy 
do p isan ia  walizkow e, na j 
nowszej konstrukcji. R epre 
aen tac ja  i w yłączna sprze­

d a ż :  Ignacy  Gross 1 Spół­
ka K raków , S tarow iślna 

L  teleL  121-90. 412k

UWAGA! Dom MEBLOWY 
K u k ó w  Szewska 9 I  p 
poleca nowoczesne u rzą- 
dzonia, gw aran tow anej j a ­
kości, n a  bardzo dogodnych 
w arunkach zaplu ty , Ceny 
niskie.

4S03k

O K A ZJA I Ja d a ln ię  dębo. 
wą, duży kom plet sp rze . 
dam. D unajew skiego f. 
m. 25. 6004k

SK LE P g a la n te ry jn y  do 
sprzedania , zaprow adzony, 
K raków , G rzegórzecka 36. 
tanio. 4621ą

JUŻ od 1 złotego możni- 
kupić ład n y  album  am a. 
te rsk i w opraw ie p łócien­
nej w w ytw órn i album ów 
S. K auckcr, K raków , K ra . 
kYiwska 29. I. p. 4647g

MEBLE, sy p ia ln ie  ja d a 1 
nie. gab inety , pokoje kom. 
binowane gw aran tow anej 
jakości poleca N A JT A N IE J 
— dogodne w arunki F a  
bryczny Sktad K raków  -  
B racka 13.

5U85Ś

F Y JA ilY  flanelow e od 7,-śJ 
w ielki w ybór — W ytw ór, 
n la  B ielizny „ L ira “ , Szew. 
ska  18. 5869 k

ODCISKI usuw a nlezaw o. 
dnie „B IG O ”. 50 groszy. 

D rogeria  
SCHAPSENSOHNA 

K raków , i l a e  Nowy.
1171k

MASZYNY do p laan ia  — 
Ideał • Ę rik a . T ry u m f te . 
chnikl. P rzedstaw icielstw o, 
„M aszynodom ” , K raków , 
Z w ierzyniecka U . 5871k

PRZENOŚNI? P IE C E  K A . 
FLOW B b. prakeyozne ua 
zim ę do sk lepów  b iu r  i  
m ieszkań po leca  C. H a l. 
berstom . S ta ro w iśln a  70. 
Telef. 105-16. 4653g

JADALNIE
p t j rw s z o r z ę J n a  t a n i o

ARTUR SPIRA
K R A K Ó W

RYNEK GL 15. U

Matrymonialne
D W U D Z lE SiO O Z iE W iE - 

CIO LETN I kaw aler na sta 
now isku dysponujący go­
tów ką 20.000.— poślubi dw u­
dziesto letn ią . ładną , m ilą 
panną p o siadającą  conaj- 
m niej dzie*ię6 ty sięcy  ilo -  
tych . — Zgłoszenia nieano- 
uimowo: K raków , Postere- 
s ta n te  „L oteryjka*. 596Sk

IN TELIG EN TN A  młoda 
p an i pozna w celu m atry* 
m onialnym  p an a  w la tach  
40 — 45. Lekarza, inżyn ie­
ra  lub lekarza  - dentystę , 
chcącego w yjechać do S ta . 
nów Zjednoczonych. Zgło­
szenia: A d m in is trac ja „N o­
wego D zi*nnika“ pod „S ta. 
u y  Zjednoczone**. 4551g

PŁÓCNO chory  podleczony 
kaw aler la t 27, p rzysto jny , 
ładny, in te lig en tn y , zdolny 
kupiec, poślub i pannę rów . 
uleż może być płóeno cho­
ra, pochodząca z dobrej ro ­
dziny, in te lig e n tn a  i dobrze 
sy tuow ana. Zgłoszeni a do 
A dm in istracji „Nowego 
Dziennika* pod „Adhne**.

4l304g

WYTWÓRNIA a rty s ty cz ­
nych robót ręcznych: Miny 
P fefferberg  K raków , Grodz­
ka 48. Telefon 165-67 poleca: 
f iran k i, p o rtie ry , kapy , se r­
w ety, gobeliny  oraz kom­
pletne a rty styczne  u rządze­
nia w nętrza m ieszkań. 5711k

Reklama  
dźwignią handlu
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• L O K I  
B L A C H Y  
P B B T Y  
D R U T Y  
R U R Y

C Y N A  • C Y N K  • O ŁÓ W  • MIEDŹ • ANTYM Óli 
NIKIEL • ALUM INIUM  • BIZM UT • M A N G A N  
KADM  • M A G N E Z  • KOBALT • RTĘĆ

M O SIĄDZ • BRONZ • STOPY ŁO ŻYSK O W E 
STOPY DRUKARSKIE I INNE 

M INJA I G LEJTA O ŁO W IA N A  

BLACHA C Y N K O W A ‘ BLACHA BIAŁA-BLACHA 
CZAR NA* BLACHA P O C Y N K O W A N A  

STARE METALE (W ŁASNA RAFINERIA)

KŁOPOTOM Fl.NA.NSO_ 
WYCH możesz sio pozbyć 
m ająo lo i i  K o lek tu ry  Żyd. 
INW ALIDÓW  W OJEN. — 
KRAKÓW , GRODZKA 59.

„E K PB E Ł S" P ra ln ia  Che. 
m io ina  ozyścl, fa rb u je  pod 
g w aran c ją  kolorów  — K ra . 
ków> Btradom  10. 4646g

FB B A N IO ZM IA N  lam len ia  
a ta rą  g arderobę m ęską na 
p lerw azoriędne m a te ria ły  
b lelik le. KOZŁOW 8KI -  
K raków  Telefon 148.62. — 

659lk

NAPRAM [A b e l ś la d u  u . 
szkodzoną garderobę. T k a l. 
nie sztuczna K raków  Miko. 
ła jsk a  82. 5927k

POŻÓŁKŁE płaszcze ko l. 
n ierze szarych  b ra jtszw an . 
ców Indy jsk ich  Inne fu tra  
p rzy jm ie  do p rzefarbow an ia  
odśw ieżenia. W ykonanie fa .  
bryezne, D ie tla  48. m. 6.

4678g

PO W PANÓW w łaścicieli 
realności! 'Z a jm ie  się s ta . 
ran n ie  ad m in is trac ją  rlo. 
mów, cenię i  szanu ję  cudzą 
własność — pow ierzone mi 
sp raw y  sum ienn ie  w ykonu, 
ję . Zgłoszenia do A dm in i­
s tra c ji  „Nowego D zienni. 
ka“ pod „P ed an t"  4594g

P R Z Y JM U JE  szm atki na 
w yrób chodników, złotego 
m atr^ K raków  Jó z efa  2. 
Tel. 173.98. A rtysty czn a  na . 
P ra w a dywanów persk ich  1 
k ilim ów . 4598g

ZAKŁAD K R A W IE C K I 
S. B irnbaum a. Tel. 148.31, 
Poselska 9. ZAANGAŻO­

W AŁ RUTYNOWANEGO 
PRZYKRAW ACZA z zagr. 
P ra k ty k a . — Cony p rzy stę . 
Pne. 4694g

f o r t e p i a n y , p i a n i n a  
b t r o i , n a p r a w i a  kon-
•erw u ję  Rom, Bożego C iała 
W. tlefon  143-79. 5724k

k r a k o w s k i e  k u r s y  
K o s m e t y c z n e  pod k ie­
rownictwem  D ra med. T. 
Owczyńskiego. N auka 4 
®ieilące. W ykłady, ćwiczę- 
ni* Codziennie. Po ukończe­
niu ku rsu  dyplom y. In s t ru ­
k torka Inż. H elena Apsel- 

clirugerow a. Zapisy trw a- 
Zgłoszenia i prospek ty  

raków. P iłsudskiego 11. — 
e1' 177-57 5231U

GUZIK,
Plisul na i ts u i° i obciąga, 
. 1®. eud lu je , m ereżku.

’ -tokladkuje, h a ftu je  
" 7 “ 0W0 ręcznie n a js ta -  

oka  2,  O kr0t. Z w ierzynie.
5920k

t u ? ' s * 0 a z w « '  ZA. 
C H A Ła S N IE H 8 k i m u  
Przeniesł„nSTEINA zoatał 
SEBASTIANA 21 “ T

model*,nŁ Sz® p a ry8k>o 
5918 k

KOŁDRY od na jtań szy ch  
do najw ykw in tn ie jszych  
poleca O kręt, Zw ierzyniec, 
ka 22. 5901k

N A JELEG A N TSZE u b ra - 
n la  m ęskie w ykonuje F i l .  
■ober, K raków , G rodzka 69. 
Ceny p rzystępne. Tel. 181-72 

5921k

KOŁDRY poduszki d la  n ie . 
m ow ląt poleca E ISEN , 
Sław kow ska 2. 5925k

„ P A R I8 IE N N E " P racow . 
n ia  suk ien  dam skich pole. 
ca jesienne m odele Kra. 
ków ( św. Tomasza 15, I I  p.

55S0k

W YTW ÓRNIA m ebli ł  ea. 
k lad  a rt. sto la rek l w yko. 
nu je  solidnie robo ty  m e. 
blowe po cenach p rz y s tę . 
pnyoh. Lewkowicz, Szlak 

51. Tel. 172-10. 4697g

OBIADY smaczne, ry tu a ł ,  
ne, m ięsne w cenie 1 l i .  — 
w ydaje  S tern , Miodowa 2. 
„ K ry n iczan k a" . 5929k

SMACZNE obiady po zni­
żonej oenie w ydaje  się. — 
D ietla  U l / I  p. m. L

4490kr

ELEG A N CK I pokój kom .
fortow y, osobne wejście 

I  p iętro  do w ynajęc ia . — 
Rzeszowska Tji. 4CC8g

DWA duże fron tow e poko. 
je , p rzedpokój, dzielnica 

handlow a, odpow iednie dla 
adw okata, lek a rza  lub b iu .
ro  do w ynajęcia . Zgłoszę, 
n ia : A dm in istrac ja  „N ow e. 
go D ziennika" pod „W ol. 
ne". 4043g

S K L E P nowocześnie n rz ą . 
dzony, dwie w ielk ie w y sta . 
wy. śródm ieście odstąpię . 
Zgloszouia pod „3 u b ik a . 
oje“  do B iu ra  Ogloszeó 
S ta tlo ra  Rynek 8. 5972k

LOKAL na sklep lub p rz e ­
m ysł, R ynek P odgórski 12 
do w ynajęcn ia . W iadom ość 
u gospodarza I I  piętro .

4578g

LUKALE obszerne na  b iu ­
ro, cele przem ysłow o han. 
dlowe, p iw nica  ja s n a  i— 
SŁAW KOW SKA 12 do w y. 
najęcia. D ozorca wskaże.

4579g

POKÓJ fron tow y, jasny , 
w ejście z k la tk i •chodow ej 
do w ynajęcia  zaraz. B ro . 
dzińskiego 1. m. 1. 4695g

DO W Y N A JĘC IA  dwa po . 
ko je  frontow e n a  b iuro , 
c ichy przem ysł lu b  tp . P I. 
wnice obszerne e lek tryoz . 
n ie oświotlone. W iadom ość: 
D r. G oldw asser, Sarego  7.

4692g

3 PO K O JE  z k uchn ią  7
peiuym  kom fortem  G e rtru ­
dy 29. I I I .  P- P rzy  p lan . 
tach  do w ynajęcia . W ia. 
domośó u dozorcy. 4690g

DW A pokoje i  kuohnlą s 
palnym komfortem, parter 
św. Łaaama .  Booana U. 
do wynajęoia. Wiadomość 
U doaoroy. 4689g

I  PO K O JE, kuohnla, kom . 
fort do w ynajęoia. W iado. 
mość n  w łaściciela, Pod. 
górze R ynek 15. 4617g

3 * PO K O JO W E kom forto , 
we m ieszkanie do w y n aję ­
cia. D w ernickiego 6. Dozor. 
oa wskaże. 4626g

K A W A L ER SK IE  m ieszka, 
nie dw upokojow e, holi, la . 
z lenka, oen tra lne  ogrzew a, 
n ie, ew entualn ie  n a b iuro  
lub  d la  lekarza  do w y n a . 
Jęcia: K raków , B atorego 11.

4658g

LUKSUSOW E, pelnokom . 
fortow e, bardzo słoneczne, 
m ieszkania trzypokojow e, 
cen tra lne  ogrzew anie, do 
w ynajęc ia : K raków , B ato . 
rego 11. 4658g

P IĘ K N E  8 pokoje, ku ch ­
n ia , ha ll, pelnokom forto . 
we D ługa 46. wolne.

5867k

PEŁNOKOM FORTOW E 
trzech 1 czteropokojow e — 
słoneczne m ieszkan ia wol. 
nć. Al. S łow ackiego 40.

|5945k

DWA pokoje, kuohnla, p e ł. 
ny  komjfbrL P oselska  9. 
do w ynajęc ia . 5916k

POKÓJ kaw alerek! ładn ie  
um eblow any, oddzielny dla 
sam otnego pana. W iado­
mość: Bożego M iłosierdzia
4. m. 7. przecznica Sm o­
leńsk). 5941k

jmi|

Kożda skóra,  stosownie do 
swoich właściwości ,  w y m a ­
ga innego kremu do pielę­
gnacji .  Sucha  i więdnqca 
w y m a g a  nasycania  ł a g o ­
dnym c r £ m e  n e u t r e .
C e r ę  lłustq, błyszczqcq na ­
leży nacie rać k remem beżt
t łuszczowym S E T A .  C e r z e  
n o r m a l n e j  o d p o w i a d a  
krem pośredni,  p ó ł t ł u s ł y  
Y I R G I N I A ,  odżywczy 
i udelikałniajqcy.  Ustalenie  
właściwości  cery  i wybór 
odpowiedniego kremu jest 
podstawowym warunkiem 
pielęgnacj i  skóry  twarzy.

PERFECTION

PERFECTIOM
PO K Ó J jednoosobow y kom ­
fo rtow y , cen tra ln e  ogrzew a 
n ie  do w ynajęcia . Szopę.

6008kna 1/11,

JED N EG O  lu b  dwóoh, ucz. 
n ła , uczenicę do pełnokom - 
fortow ego pokoju , pobliże 
u n iw ersy te tu  u trzym an ie
opieka- Telefon 182.14,

4682g

i  p r z e z i ę b i e n i u  s t o s u ­
j e  s i ę  i a b l e i k i  T o g a l .  
T o g a l  p o w o d u j e  s p a ­
d e k  g o r g o z k i i  p r z y n o ­
s i  u l g ę .  T a b le ik i T ogal 
s io s u je  s ię  w  d a w k a ch  
p o  Z i a b l e i k i  3 r a z y  
d z ie n n ie .  D o  n a b y ­

c i a  w  a p t e k a c h .

PEŁNOKOM FORTOW E —
dw upokojow e m ieszkanie 
wolno. T an i czynsz. Al. 
G ro ttg era  32b. W iadomość: 
Czopp, Szewska 7. 5915k

DWA pokoje z kuchnią. 
I I .  p. do w ynajęoia. Pod- 
zamoze 20. W iadom ość u 
dozorcy. 5947k

DWA pokoje frontow e, — 
przedpokój, kuchnią, Zy. 
blikiew icza l la . I I I .  p.

5948k

PIĘ K N Y  pokój um elilowa 
ny, cen tra ln e  ogrzew anie, 
łazienka — w olny. Tel. 
136.09. G006k

MASZYNA do p isan ia  p ra .
w ie now a A n tykw arn ia , 

K raków , S zp ita ln a  4 pod­
wórze. 4G98g

P I  E  K  N E CZTERO 1 
TRZECH PO K O JO W E mie. 
•zkan ia , cen tra ln e  ogrze. 
w anie, odpow iednie d la  le . 
k a rzy  1 adw okatów  oraz 
SK LE PY  i lokale  hand lo ­
we. Nowozbudowany dom 
K rakow ika 21. 5971k

PRZED STA W ICIELSTW  \
pow ażnych firm  Da W ar. 
szawą poszukuję. Zgłosze­
n ia : „M ałopolanin" do T o ­
w arzystw a R eklam y Mię­
dzynarodow ej, W arszaw a, 
S ienkiew icza 12. 5978k

FA BR Y K A  M akaronu i
przetw orów  m ącznych wraz 
z urządzeniem  do w ydzier­
żaw ienia lub  sprzedania . — 
Zgłoszenia pod „M akaron" 
do A dm in istrac ji „Nowego 
D ziennika". 4G75g

PA SZU K U JĘ  spó ln ika  z
k ap ita łem  3.000 zl. do p a ­
p ie rn i dział sprzedaży. — 
(Sjąsk Cieszyn). Zgłoszenia 
pod „3.000“ do A lojzy 
S pringer, Bielsko, 3_go 
M aja 7. 5988k

SPÓ LN IK A  z k ap ita łem  
10 — 20.000 zł. poszukuje 
fab ry k a  chem iczna — Z głc .

szenia poważne A dm ini­
s tra c ja  „Nowego D zienni­
ka" „P ew na lokata" .

SPO LN IK  do szkoły z k il .  
kom a ty siącam i poszuki­

w any od zaraz. Lokal, k an . 
ce laria , u rządzen ia  są. P o . 
ważne oferty  — Łódź, Śród. 
m ie jska  82. — Szkoła.

59&7k

PO SZU K U JĘ spólnika do 
założonego przedsięb iorstw a 
zag ran icą . W ym agane oko. 
ło 10.000.— In fo rm acje  i  
grzeoznośoi godz. 4 — 5 
pop. L enartow icza  21. zn. 9.

4G52g

K u p n o
NOSZONĄ M ĘSK A  DAM. 
SK A  gard ero b ę  k u p u ję  

płacę najlepsze  ceny G old. 
berg , Gazowa 11 Tel. 168-2L 

8744g

PŁYTY, patefony , rad io a . 
p a ra ty  używ ane k u p u ję  — 
sprzedaję  LITTM AN, K ra . 
ków, S zp ita lna  1. 5958k

P E R S K IE  dyw any  kupu je  
— sprzeda je  BLttHBAUM ,
K raków , Potockiego 12,

5749k

K U P U JE  m eble używ ane 
urządzen ia sklepowe, b iu ­
row e, ja d a ln ie  syp ia ln ie . 
Sklep okazy jny . K raków , 
Mostowa dwa 5923k

BIURO „M erk u r" , K raków  
D ietla  59. Telefon 176-89. 
K A M IEN ICA  trzech p ię tro . 
w a superkom fortow a, Cen­
tru m  Dochód 14.000. Go. 
tów ka 150.000.
K A M IEN ICA  nowa trzech , 
p ię trow a pelnokom fortow a 
sklepy. Dochód 10.500. Po. 
życzka d ługoterm inow a — 
D opłata  85.000. 
K A M IEN IC A  trzech p ię tro . 
wa połnokom lortow a. Do­
chód 7.500. Gotówka 65.000. 
K A M IEN ICA  now obudow a. 
na  pelnokom fortow a dobre 
położenie. Dochód 4.000. — 
Gotówka 88.000.
W szelkiego rodzaju  kam ie, 
nioe oraz p arce le  budo. 
w lane. 5974h

DOMEK z dobrze prosperu- 
jąoym  Interesem , o 1 po­
ko jach , kuchni, sp iżarn i du­
żej kom orze do sprzeda, 
n ie  n a  prow incji. — 
Cena 5.000 zł. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji „Nowego 
D ziennika" pod ,Egzysten 
c ja “ . 210S7k

OKAZY JN IE  sprzedam  sre ­
brnego lisa  i czarny  p łatzes 
i  persk im  kołnierzem , — 
S tarow iślna  35/6. 4679g

ZAKŁAD tap lcersk l H am e. 
r a  został p rzeniesiony z ul. 
D ietlow skiej 98 n a  S ta ro , 
w iślną  44, poleoa: tapczany, 
otom any, fo te le  — łóżka 
polowe, p rzy jm u je  wszelkie 
zam ów ienia rów nież p rze . 
róbkl. 4588g

KOLOSALNY w y b ó r  b e . 
ALNOŚCI POLECA ZNANE 
ZE S W E J SOLIDNOŚCI 
BIUBO KUBINA, K R A ­
KÓW, W IELO PO LE 20, —
t e l e f o n  t a j R .
K A M IEN ICA  nowa, trzeoh . 
p ię trow a, euperlukeusow a 
kom fort, doohód 8.500. —
Cena 107.000. Gotów ka 80.000 
K A M IEN IC A  trzeebp ię tro - 
w a, kom fortow a 84 u b ik a . 
o ji, doohód 7.661, — Cena
70.000, gotów ką (0.000. 
K A M IEN IC A  trzech p ię tro . 
wa kom fortow a, cen tru m  
w ru ch liw ej u licy , trz y  
Bklepy, doohód 0.482. Oena
67.000, go tów ka 58.000. 
K A M IEN IC A  now a £om . 
fo rto w a, dochód 4.000. — 
Cena 42.000, gotów ka 37.000, 
IN FO R M A C JE U D ZIELA ­
MY B EZPŁA TN IE. B iuro  
ozynne ca ły  dzień. (OOlk

BIUBO G ELB ERA , K ra . 
kńw, 8 ta ro w lś ln a  8. T ele.
fon 135.70 sprzeda:
DOM now y trzeoh p ię trow y
62.000 zł. gotów ką 40.000 >1. 
re sz ta  d ługoterm inow a. 
DOM now y luksusow o, 
kom fortow y i  p ięknym  o- 
grodem , 21 ub ik acy j do. 
chód roczny 7.000 zł., cena
75.000 zł. — pożyczka dlu 
go term inow a 30.00C zł. m  
32 la ta .
DOM now y pelnokom foi. 
towy, bardzo dobrze polo 
żony, 48.000 zł. gotów ką
40.000 zł. dochód roczny 
4.300 zl.
DOM now y pierw szorzędny 
kom fort, n arożn ik  w  śród . 
m ieśoiu — 125.000 zł. gotów ­
ką zł. 100.000.
DOM nowy pełnokom forto . 
w y w śródm ieśolu eena
165.000 zł. gotów ką 135.(00 Zł. 
doohód netto  11% •
DOM NOWY OSTATNI 
W YRAZ KOM FORTU naj­
elegantsza dzielnica 100.000 
złotych.
DOM kom fortow y w  śród, 
m icśclu  z (k lepam i •—
80.000 zł.
NADZW YCZAJ OKAZU - 
N IE  pól dom u. n arożn ik  —
25.000 zł. — dochód roczny 
3.600 zl. 0990k
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ŻYRANDOLE OSTATNIE 4  4  
NOWOŚCI od z ł. Ile

o r a z

CERAMIKm 
J. D I E N E R

NOWOCZESNA NADESZŁA 
W OLBRZYMIA WYBORZE

K ra k ó w  A A  
SZEW SKA Z W

Pocztę szyfrową 
inseratową

aitoły w riu ss i!  w eląga
ctlego dnia
tylko 

do skrzynki
w m u ro w an e j w bramia 
przad .Nowym Dilenniklcm' 
a k tó rą  o p ró tn ta  się  

6 razy dziennie.

FA B R Y K A  chem iczna po, 
s .u k o je  sprzedawców do. 
m okrążnych, w ysoki zysk. 
Zgłoszenia: K raków  J u l j .
Le* llb /2  p a r te r. 4693g

WYCHOWAWCZYNI r u ty .  
now anej, energ icznej — m lr 
łego usposobienia, do 
dw ojga onłopców poszuku­
ję. Zgłoszenia ■ podaniem  
w arunków , refarenojl — 
R abka p en s jo n a t „E w a".

4648*

CZELADNIK kraw ieck i — 
przykraw ać, sam odzielny, 
z dobrem  ssyciem , k aw a. 
le r poszukiw any  la ra z  jako 
kierow nik zak ładn  k raw ie­
ckiego do Katowlo. Zgto. 
szenia do A dm in istrac ji 
„Nowego D zienn ika '1 pod 
„K raw ieoki". B9l8k

A 88IOURAZIONI G eneral i 
pozznkuje w K rakow ie 1 
województwie K rakow skim  
agentów  d la  nowego d z ia ła  
ubezpieczeniowego. In fn r . 
m acje i  zgłoszenia K raków  
G rodzka 36. I . p . od godz. 
(J — 11 przedpołudniem .

5702k

H A FO IA R K A  m aszynow a
oraz uozenica po trzebna do 
zakładn h afc iarsk iego  K ra . 
ków. G rodzka 28. 592Sk

PO SZU K U JĘ sam odzielnej, 
w ykw alifikow anej w ycho. 
wawczyni do dw ojga dzie. 
ci 7 — 10 la t  poiuoeą n a . 
ucs. U praszam  o kopie 
św iadectw  — fo tog rafie . 
H. M arkowicz, Częstocbo. 
w a A le ja  23. 5986 k

ZARZĄD GMINY W YZNA. 
N IO W EJ ŻYD. W SĘD ZI. 
SZOW IE, M ałopolska roz. 
p isu je n in ie jszym  konkurs 
na  stanow isko rab in a . K an , 
dydaci odpow iadający  p rze . 
pisom  punkt. 1 — 3 par. 1 
rozp. Min. W. R. i O. P. 
z dn ia  24. 10. 1930 zechcą 
sic zgłosić w term in ie  m ie­
sięcznym. 5982k

Posad postukują
W IC lIO W A W C ZyN JE  p ie . 
ląg n ia rk i noworodków, n a . 
uczycielki ew ent. z jeży k a ­
mi K raków , w yjazd  poleca 
S tow arzyszenie, — K raków  
Szewska 21/8 telef. 181.99.

46S0g

PIE L Ę G N IA R K I do oho-
ly ch , m asażyski, siły  kw a. 
lifikow ane K raków , w yjazd 
poleca S tow arzyszenie. 
K raków , Szew ska 21/8 —
telef. 181-99. 4680g

IłDOLNA kraw cow a szyje 
po dom ach i  rów nież szyje  
w domu suknie, bielizno, 
sz lafrok i, p ijam y  dziecin, 
ne, o raz n ap raw ia  i oernje  
n a  każdej m aszynie po ce, 
nach bardzo n isk ich  Cesia 
Koohen, K raków  .  Podgó. 
rzs, u l. K a lw a ry jsk a  34. 
fro n t mieszk. 28. 4676g

AKOM PAN1ATORKA do 
ry tm ik i 1 im prow izacją  — 
zm ieni posadą. Zgłoszenia 
pod „R u tynow ana" B iuro
Ogłoszeń S tattera ', R ynek 2.

5967k

PRO K U REN T bankow y, • .  
m ery tow any  poszukuj#  ad . 
m in ls trao jl realnośol. B efe. 
renoje, g w arancje . Zgłoszę, 
n ia : A d m in istrac ja  „N ow e. 
go D ziennika" pod „ F a ­
chow iec". 4683*

PA N N A  ■ ukończoną 1 kj, 
Szkoły H andlow ej Bnająca 
bu ch a lte r ią  s tenografią  1 pi 
saąoą biegle  n a  m aszynie 
poszukuje posady b iurow ej 
lu b  n  adw okata. W ynagro . 
dzenie skrom ne. Zgłoszenia 
do A dm in istrac ji „Nowego 
D zienn ika" pod „Zaraa".

6983k

OCZKA w pończochaoh 
sposobem  fab rycznym  pod .

nosi: Z akład  p lisow ania, 
hafto w an ia  F riedm an , S ta . 
yew lślna 44. ts l. 122.63.

4628g

IN TELIG EN TN A  rodzina 
p rzy jm ie  pan ienką lnb  
chłopca ze szkoły na  pen- 
sją. D ie tla  95/6. 4698g

M AGISTRA fa rm ac ji z 
3-Ietnią p ra k ty k ą  poszuku . 
je  posady. Zgłoszenia „So. 
lidna", K raków  sk ry tk a  64.

5932k

M A G ISTER fa rm ac ji now e. 
go ty p u  — s tu d ia  4-letnie 
obeznany 2 p ra c ą  apteczną 
poszukuje posady. Zgłoszę- 
n ia  do A d m in istrac ji „No- 
wego D zienn ika" d la  „ S tu . 
d ia  K rakow sk ie" . 4677g

RUTYNOW ANA w ycho. 
Wawczyni po m aturze  
gim n. sem in. freb low . 
k im  i k u rsach  sa n ita rn y ch  
poszukuje posady. Zgłoszę, 
n ia  pod „S zoszana", D ie. 
tla  7/2. 4683*

IN TELIG EN TN A  oszczędna 
sym patyczna gospodarna 
P an i — obeznana praca  
gospodarstw a domowego, 
kuchni poszukuje posady 
gospodyni lub tow arzyszki 
Pani. Zgłoszenia „Pogod­
na  36" K raków  „P A R ".

5991k

PRO FESO RK A  GIM NA. 
ZJA LN A  M ATEM ATYKI
przygo tow uje  do m a tu ry  i 
egzam inów. K raków , 8 ta . 
row iślna  8. m. 5. telefon 
135.79. 5989k

IN TELIG EN TN A , solidna 
panna, sum ienna, o ierp li- 
wa, języ k  n iem iecki, zna. 
jom ość k raw ieczyzny, go . 
spodarstw a domowego obej 
mie posadą w ychow aw czy­
n i lnb  w yręczy P an ią  w 
domu. K raków , telefon 
133-48, godziny 11 — 13,

B U C H A LTER IĘ  zakłada,
n adzoru je  — tan io  p ierw - 
szorządny BILANS1STA 
(abonam entow o 25 zł.) K ra ­
ków, S k ry tk a  pocztowa 
482. 5642k

ZW IĄ ZEK  P ie ląg n ia rek  po. 
leca w kalifikow ane p ie lęg ­
n ia rk i do domów p ry w at- 
nyob san a to riu m  i n a  w y. 
jazd , ceny p rzystępne. — 
Zgłoszenia pl. Szczepański 
3. te l. 138.45 dyżur dzień 
1 no#. 4496g

KURSY ANG1EL8KIBGO 
— K arm el, K oletek  trzy . — 
M iesiącznic sześć zł.

WZOROWE PBZEDSZKO- 
LE  RLCH ES6W N Y  G ra ­
bow skiego 8 o tw arte . Ob­
szerne pokoje, jązyk h e ­
b ra jsk i, g im n asty k a  i  tan . 
ce ry tm iczne. Zabaw y na 
w olnym  pow ietrzu  S923k

PROPAGANDOW Y KURS 
STEN O G R A FII po lsk ie j i 
n iem ieck iej d la  ab itn r ie n . 
tów i a b itu r ie n te k  ^ ^ ż ,  
szego S tud ium  H andlow e, 
go i uczenio g im nazjum  
państw ow ego 1 p ry w a tn e , 
go — rozpocznie sią 12. X. 
pod k ierow niotw em  ZO FII 
8CH8NGUTÓW NY — WW. 
Św iętych 8, f ro n t I  p ., — 
teł 109.97. W pisy  od 9—18. 
OPŁATA MINIM ALNA-

5984k

PRZEDSZKOLE T a rb u t — 
K alw ary jsk a  18. W pisy  10 
październ ika  godz 19 — 12.

4681g

A N G IEL SK I, fran cu sk i, n ie 
m iecki — m etodą A nsona: 
K row oderska 5. Z łotych 
c ite ry  m iesięcznie 4449g

ANGIELSKIEGO, u ła tw io ­
n ą  m etodą fonetyczną w y. 
ucza tan io  abso lw entka U . 
czelni Językow ej. Zgłosze­
n ia  „N ajlepsze  w y n ik i"  do 
A d m in istrao ji „Nowego 
D zienn ika". 4674g

NAUCZYCIELKA, g im n a ­
z ja ln a  p rzy jm ie  każd ą  
lekoję ca  skrom ne w y n a­
g rodzenie lu b  obiady- — 
A d m in is tra c ja  „Noiwego 
D ziennika" pod „G w aran . 
o ja“ .

ZINA EHRENPREISOWA
Kier. In sty tu tu  K o sm e t. „Ł K A "

KRAKÓW, BASZTOWA 8 
P O W R Ó C I Ł A

z c o r o c i n .  s t u d i ó w  z a g r a n i c ą .

UDZIELAM  lekoyj oraz 
ko repetycy j w zak res ie  g im  
n azja lnym . Specjalność m a- 
tem a ty k a  1 ju d a is ty k a . 0- 
p ła ta  n isk a  o fe rty  sub „M a, 
g ls te r  pedagog" do A dm in i­
s tra c ji  „Nowego D zienni­
k a" . 4687g

KAŻDY MOŻE ŁATWO 
ZDAO M ATURĘ LUB Z 6 
KLAS (4 KLAS NOWEGO 
TYPU). D la spopu la ryzow a­
n ia  m etody korespondencyj­
nej „G lobus" k onkurs na  
nauką u lgow ą (bezpłatną). 
KAŻDY 19 N O W O W PI8U . 
JĄ CY  S IĘ  DO 36 D N I N A. 
UK Ę BEZPŁATN Ą. W szyst 
kim  Innym  w pisanym  do 
30 dni znaczne zniżki. — 
Profesorow ie szkół państw o­
wych. P ro sp ek ty  darm o. — 
„STU D IU M ", KRAKÓW  -  
SŁOW ACKIEGO 1. D ojeż­
dżającym  w sobo ty  i  w n ie ­
dziele lekcje  uzupełn iające .

59S9k

F O R T E P I A N U  
PROF. IS R A E L I
TELEFO N  113.69.

4565g

JĘZYKÓW : francusk iego ,
niem ieckiego nowe g ru p y  
uatne rozpocząte, (ang ie l­
skiego w ty ch  dniach). — 
O płata  n a jn iższa . Z am irj. 
scowi zł. 3.30. „STU D IU M " 
KRAKÓW . SŁO W A CK IE­
GO 1. 5999g

Ę  N G L I  S H
w yuczam  g run tow nie . A b , 
so lw sn t „ P itm a n 's  Colle. 
g e ‘ , London. E m anuel 
THORN. W aw rzyńca 11. 
tel. 148-79. 4G65g

PR O FESO R  języ k a  f ra n . 
ouskiego (dyplom  U niw er­
sy te tu  parysk iego) udziela  
lek ey j języka oraz l i te ra ,  
tu ry  fra n c u sk ie j. D ora  
Sto lbacb , ul. G rabow skiego 
9a. m. 6. Tel. 1988-51. 4596k

STAŁOPALNE PIECE 
i KOMINKI

KRAKÓW
ul.Starowiślna 17 Tel.174-1fl

FRANCUZ rodow ity , d y . 
p lom ow any nauczycie l n . 
dz ie ła  francusk iego . O fer. 
ty :  A d m in is tra c ja  „N ow e­
go D zienn ika" „Z ło ty  L e. 
ko ja " .  4696g

-  SZKOŁA MUZYCZNA 
PRZY t .  T. M. ul. Z y b ll. 
kiew icza 5. te ł. 176-5L *— 
MUZYK At R Y TM IK A , — 
PRZEDSZKOLE. P rzedm lo. 
ty  teoretyczne. Znaozne 
u lg i dla niezam ożnyoh. — 
Zniżki kolejow e przaw L  
dziana. 0981k

SAMOUCZKI „A R G U S" -  
ang ielsk ie , franen sk ie , n ie ­
m ieckie, w łoskie o p a rte  na  
słynne j m etodzie A nsona, 
sa p ew n ia ją  najszybsze po­
stępy . — P ro sp ek ty  w ysy ła 
k s lą g a m ia  S tan isław a  Gold­
m ana, K raków , Szew ska 17.

KURSY K R O JU , m odelo. 
w an ia  i  szycia  knocesjo . 
now ane przez K u ra to riu m , 
E lw iry  H A L PE R N  .  SU ES. 
8E R O W E J, absolw entki 
W iener Moden .  A kadem ie. 
N auka najnow szym  sy s te . 
m em  b ie liżn iarsk im . Po u- 
kończeniu św iadectw a. 
W pisy: K raków , K R U P N I­
CZA 18. 4G86g

KURSY HANDLOW E -  
G R Y 8 Z P A N A  

Sarego 12. W pisy oodziennie 
4496g

PEDAGOGICZNA siła  n . 
dzieła lek c ji h eb ra jsk iego , 
nau k  ju d a isty czn y ch , p rzy . 
go tu w u je  do ogzam inów 
szkolnych 1 k o n firm acji. 
A d m in is tra c ja  .. Nowego 
D zienu ika". — „D yplom o. 
w any". 4G59g

L E K C JI tańców ind y w id u . 
a lnych  — zbiorow ych u- 
dzielam . W iadom ość: tel. 
145.80. 46G3g

—; C zy wysyła też  Pani k w ia ty  telegraficznie?

L E K C JE  SK R ZY PIEC  
CYPRES 

D ie tla  101. M iesięcznie 1 0 .-  
zł. W ypożycza skrzypce.

4641g

A K A D EM IK  — pierw szo.
rzędny  k o rep e ty to r  udzieli 
leko ji zak resu  g im nazjum , 
sem inarium , liceum . Spe- 
■jainośó m atem ayka. Cena 
um iarkow ana. Zgłoszenia: 
A dm ln istrao ja  „Nowego 
D zienn ika" „L w ow ianin — 
po lo n ista" . 4650g

PRZEDSZKOLE nowo, 
otwart# komfortowa Immer.
glttoków nych czynne RANO 
t POPOŁUDNIU. SEB A ­
STIA N A  8. m. I, 485Sg

Sprzedaż
F A R B U JE  1 CZYŚCI che . 
m icznle g arderobę, FB . JO . 
GALLA — n a jta n ie j nl 
D ie tla  93. te le f. 141-65.

5924k

Korzys t ne
Kupno
Nieruchomości

D W U PlĘ TR óW K A  pełnym  
kom iorleni, ogród, bez 
przenośnego. Dochód rocz­
n y  5.000 cena 59.000, gotów , 
ka  45.000.
SU PER  LUKSUSOWY Dom 
now y z dużym  ogrodem , 
ŚRÓDMIEŚCIE cena 112.009, 
k o rzy stn y  dług, gotów ka
80.000, osiem p rocen t netto . 
CZTEROPIĘTROW Y Dom 
bez przenośnego, pełnym  
kom fortem , cena 95.000, go- 
tów ka 65.000, 10% n e tto  do. 
chodu.
THZECHP1ĘTROW Y Dom 
superluksusow y kom fort, 
bez przenośntego obok 
A L E I SOWACK1EGO. Do.
chód roczny 8.200, — cena
100.000 gotów ka 80.000. 
CENTRUM  M IASTA K a . 
m lonloa now a luksusow y 
kom lo rt. Dochód roczny 
18.500, cena 185.000, go tów ­
k a  IdO.OuO.
N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA  -
Dom dw upiętrow y, kom fort 
(Podgórze), cena 35.000. 
K A M IEN IC A  nowa, pełny 
kom fort, blisko PA R K U  
K R A K O W SK IEG O . — Do. 
chód roczny 6.500, — cena
62.000, gotów ka 50.000, --  
SPRZEDA GOLDSTEIN 
POSNER K raków , D olnych 
Młynów 9. — TELEFON
173-21. In fo rm acje  udziela 
B EZPŁA TN IE. 5J70fc

PRENUMERATA w Krakowi# s  odnoszo- 
niem i Dez odnoszenia oraz na prow incji
i  s  przesyłką pocztową ,  , « miesigeznio zł* 4.30 kw arta ln ie  zL 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesigeznie a l  .7.50 kw arta ln io  zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 m ilim etr w  jednym  łam ie S trona w 
tokścio i  nadesłanem  na 3 łamy po 76 milimotr* S trona za tekstem  6 ła ­
mów po 38 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobno liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: L atrona 1.25. — Tekst. 1.—» N adesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — D robne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. G ratu­
lacje i kondolencje do 4 w ierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10.—. Podzigkowania lekarskie do 25 mm. ZL 10.—% Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łam ie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza aig 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni p o św ią t

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz K a n t e r  
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


